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Nr. H. Potocki aresztowany
W a ln e  z g ro m a d z e n ie  „ Ż y r a r d o w a "  o d w o ła n e

Francuska kuchnia w więzieniu
W czora j sędzia .-śledczy De- 

niant, którv prowadzi .śledztwo w 
a ferze żyrardow skiej, po przesłu­
chaniu w ydał rozkaz aresztowa­
nia h r Potockiego, prezesa za- 
; zadu tow arzystw a „Ż yrardów ". 
A resztow an ie nastąpiło na mocy 
269 k. k., 1, j. na mocy tego para- 
graiu , na podstawie którego są

oskarżeni dyrektorzy Yerm eersch  
i Caen. A rtyku ł ten brzm i: „K io , 
zajm ując się na podstaw ie prze­
pisu prawnego lub umowy spraw- 
wami m ajątkowcm i innej osoby, 
działa na je j szkodę podlega ka­
rze w ięzien ia  do la t 5". ■

Tir. Potocki był swego czasu 
zamieszany w  sprawcę ordynacji

n a s z e  a b c

Sanacja 
na rozstajnych dronach
W szystko zdąża ku temu, żc po­

lityka stan ie-s ię  w  Polsce praw ­
dziwą w iedzą wtajem niczonych, 
doslępną tylko dla n ielicznej ga r­
stki wybranych, a dla zwykłych 
śm ierteln ików  okrytą gęstą mgłą 
tajem niczości.

Już dzisia j trudno jest pisać w 
sposób przystępny o polityce za­
granicznej. Obok słusznych zało­
żeń strategicznych  i błędów tak­
tycznych ty le  w  n iej jest n iew ia­
domych, zagadek, tajem nic.

N ie in aeze j w ygląda polityka 
wewnętrzna. Opinja zdaje sobie 
sprawcę, że w  obozie rządowym  
zachodzą jak ieś poważne zmiany 
i przesunięcia, ale sensu i w ła ­
śc iw ej treści tych zmian pojąć 
nie może.

Sanacja likw idu je konserwaty­
stów. Tak, to jes t jasne. Po 
stw ierdzeniu  tego faktu jednak, 
zaczyna się ju ż obszar mgły, ta -j 
winnic, plotek, domysłów'.

Można sobie u łatw ić rozw iąza- J 
nie te j zagadki popularną dzi-[ 
sia j form u łką: w sanacji odbywa 
się ,.zw'rot na lewo"... Słowni te 
słyszy się obecnie na każdym kro­
ku. Czy jednak tkw i za nimi ja ­
kaś wyraźna i określona treść? "

Sann sanatorzy kom entują ha­
sło „zw 'rotu na lew'o“  w bardzo 
różny sposób. Jedni mają na my 
śli radykalizm  po lityczny: pozbyć 
się balastu konserwatystów', a 
zb liżyć się. do mas za pośredni 
ctwem  grup robotniczych i ludu- ] 
wy( h. Ten  typ radykalizmu sana-; 
cy jnego ma charakter demokra- 
tyczno-paiiam cntarny z lekkim 
odcieniem  masońskim. Odrębną 
grupę radykałów  sanacyjnych sta 
nowią zwmlennicy koneepcyj syn- 
i ykalistycznych, wśród których 
zw łaszcza wśród żywiołów' m łod­
szych, nie brak sympatyków' t. zw. 
komunizmu narodowego. Oprócz 
tych dwu zasadniczych odmian 
radykalizm u istn ie ją  wT sanacji 
jeszcze sanacyjn i socja liści, ^sa-* 
nacyjn i ludow:cy i sanacyjni fa ­
szyści.

Każda z wym ienionych grup 
pragnie maszerować na czele 
„zwTrotu na lew o"; ale każda ma 
inną ideo logję, inny program  i 
każda zaleca inną taktykę.

Cóż w iec wT obecnych warun­
kach oznacza hasło „zw rotu  czy 
kursu na lew o "?

Dotychczas, tylko ferm ent i 
atm osferę antykonsenvatywTiią. O 
jak ie jś  zdecydowanej lin ji po li­
tycznej trudno mówić. Z m gly 
ideowej i chaosu dzisiejszych 
przem ian wewnętrznych w sana­
c ji w 'yłonić się dopiero moż& ja ­
kiś zdecydowany program . W y ­
niknie 011 albo ze zwycięstwa jed ­
nej ze zwalczających się grup 
nad innemi, albo będzffc nową od­
mianą. BB., to znaczy w'ypadkow'ą 
różnych, częstokroć sprzecznych 
ze sobą dążeń politycznych

N arazie  znajdu je się sanacja, 
pełna niepokoju wewnętrznego, 
na rozstajnych drogach. S. S.
■ ■ ■ ■ ■ H B j n a -  iM tn r

L o t  o k r ę ż n y  z a c z ę t y

Burza między Królewcem a Berlinem
S t e i n  i  K a r p i ń s k i  l ą d o w a l i  p r z y m u s o w o

S t a r t  z  W a r s z a w y
P rzed św item

Od godziny 8.80, pomimo panu­
jących jeszcze ciemności, lo tn i­
sko mokotowskie kipiało ju ż 1’ ży­
ciem. Wykańc :ano ostatnie przy­
gotowania przed najw iększą pró­
bą zawodów —  lotem okrężnym, wyrusza n a ja k  forsow n> wyczyn

P iloc i są ju ż na m iejscu i w  oto­
czeniu swych najb liższych spaee

Szóstą piątkę stanowi świetne 
p ilot niem iecki H .rth  na „F ie s e ­
le rze ", W łoch  Tessore na „Breda- 

zuje się, że zegarek jego spoź- & 9“ , pożeracz kilom etrów , Seide-
niał się o parę minut i ten prze­
m iły sportow łec z  całą flegm ą 
angielską zajada w' m iejscow ej 
restauracji befsztyk, bez którego 
żaden szanujący się A n gPk  nie

Balon stratosferyczny
w  p ro m iem a d i

B E R L IN , 7. 9 Z .Moskwy do 
noszą, iż  w  środę rano ekspludo- 
wał na lotnisku balon stratosfe­
ryczny URSS. Balon spłonął, o- 
f ia r  w  ludziach nic bylo.

W skutek katastro fy  doświaJ 
czalne lo ty  ao stra tosfery  będą 
na pew ien czas przerwane, ponie­
waż nowy balon stratosferyczny, 

udowany obecnie iv L en in gra ­
dzie. nie jes t jeszcze skończony.

ru ją  w  pobliżu maszyn. H angary  
rzęsi&cie ośw ietlone. U w ija ją  się 
tam żywo mechanicy, kontrolu ją­
cy każdy najdrobn iejszy szczegół.

O godzin ie L e j  zaczynają przy 
gotowywać w  głębi lotniska m ie j­
sce startu. N a  traw ie  rozkłada 
się. dwa pasy płócienne w kszta ł­
cie w ie lk ie j lite ry  T. Tuż obok 
ustaw iany jest s to lik  komisarza 
lotu okrężnego, inż O lszewskiego 
oraz w b ija  się w  ziem ię chorą­
giew' o barwach polskich, którą 
k ierow nik  ‘zawodową ppkł. K w ie ­
ciński, da znak do odlotu.

Świta. W sta je szary, chmur 
ny poranek. Ciepło jednak i w ie ­
je  lik k i w ia tr  zachodni. Pogoda 
do startu rac/ej pomyślna. Stop­
niowo -ziwzynaja ro low ać m aszy­
ny w kierunku startu i ustaw ia­
ją się grupam i po pięć maszyn 
wedle kolejności w ylosow anej do 
prób technicznych.

S tart
Ju„ od godziny wpół do p iątej 

dookoła, m iejsca startu gromadzą 
sie w ładze sportowe, przedstaw i­
ciele lotn ictwa, krewmi i p rzyj a- 
c ie 'e  zawodników oraz liczn ie  re­
prezentowana prasa zagraniczna 
i krajowa. N astró j podniecony. 
Naszych zawodników odprowa­
dzają najb liżsi. Obok maszyny 
bajana dostrzegam y jego  sio­
strę. przybyłą specja ln ie z K ra ­
kowa na Challenge. W szyscy nasi 
p iloci czują się dobrze. Świado­
mość, że zab iera ją  z sobą sporą 
ilość punktów' przew agi, dodaje 
wszystkim pewności siebie.

Punktualnie o godzin ie 5-ej ko­
misarz O lszewski podnosi rękę 
do góry. P ięć  pierwszych samolo­
tów, ustawionych w szereg, ma 
ju ż zapuszczone silniki. Oczy p i­
lotów  wpatr/one są w  pik. K w ie ­
cińskiego, który stoi z wniesioną 
chorągw ią.

P ierw szy  z brzegu stoi samo­
lot Karpińskiego. Zawodnik przed 
starte.ni p rzy jaźn ie  kiwa ręką w 
kierunku znajumyc-h. Ubrani' jest, 
jak  zresztą wszyscy zawodnicy, 
w cyw ilne ubranie sportowe. Za 
nim niem iecki p ilo t K reu ger na 
„K le jftm ie", dalej czeska „R D W “  
pilotowana przez p. Anderle, tuż 
obok „M esserschm idt" p. Frunc- 
ke i „A e ro "  Ambruza.

Pik. Kw iecińsk i '.Szybkim ge­
stem pochyla chorągiew' aż ku 
ziemi, sam oloty podryw ają się ku 
Okęciu, zatacza ją  luk i szybują 
w kierunku P rag i i Pułtuska do 
p ierw szego  etapu, którym jest 
K ró lew iec, oddalony o 282 kim. 
od W arszaw y.

D alsze od loty
Natychm iast po odlocie p ierw ­

szej gi upy przyrolow  uje następ­
na. P ierw szy  na mecie sta je p ilot 
niemiecki Stein na „K lem m ie",
za nim Gedgowd ua „P Z L " ,  trze­
cie m iejsce jest narazie puste,
tyinie.n je  zająć „Puss - M otli"
p. Maephersona. Tymczasem za­
w o d n ik  sp ó ź n ia  s ię  nu  s t a r t .  O k a  j c h o rą g ic y  ką . J u ż  ich  n ie m a .

sportowy. N a  czwartem  miejscu 
stoi p ilo t Eberhard na „K lem ­
m ie" i Bayer na „F iese le rze ".

N ie  czekają ju ż na marudera i
0 godz. 5.05 pada hasło startu 
O dryw ają  się jednocześnie ma­
szyny, lecąc szlakiem swoich po­
przedników'. W  ślad za ich odlo­
tem nadjeżdża p. Macpherson i 
startu je z opóźnieniem  czterech 
minut. N ie  psuje inu to jednak 
humoru i żegna zebranych weso­
łym uśmiechem. Tow arzyszy  mu 
w tym locie p. Reiss, który przy- 
b j 1 onegdaj z Londy nu na ślicz 
nej aw jonetce „M oth  - Leopart", 
w łasności członka angielsk iego 
parlamentu p. Everard. zapalo­
nego lotnika, który posiada kilka 
swoich prywatnych samolotów' i 
jedno z na jlep ie j urządzonych lot 
nisk prywatnych.

W  Irzecie j ko le jce stają rzę ­
dem trzy nasze „R W D -9 ": plut. 
Buczyńskiego, F lo rjan ow icza  i 
Skrzypińskiego, za mmi dwaj 
N iem cy : p ilot Junck na „M esser- 
s.chmicie" i roześm iany słynny 
M orzik na , K lem m ie".

P rzyg o d a Colomua
W cz',vartej grupie znow u lu­

ka. Po trzech polskich maszy­
nach, na czele których stul 
„R W D " Bajana, którego łatwo 
rozpoznać po włóczkowTej czerw o­
nej czapeczce na g łow ie, —  w i­
dać jasną blond czuprynę W ło- 
darkiewńcza na „ P Z L "  i jow ia lną  
tw arz Balcera na ,,PZL-u“ . B ra­
kuje czwartej z rzędu maszyny 
szefa  ekipy w łoskiej Colombo, 
Stoi ona w pobliżu hangaru w ło­
skiego. Gorączkow’0 m ajstru ją 
coś przy n iej mechanicy. Okazu­
je  się, że niemal w  ostatniej 
chw ili złamała mu się. śrubka 
przy rozruszniku. N a  szczęście, 
nieznaczne ]to uszkodzenie można 
doraźnie zreparować. Czarni me ■ 
chanicy w łoscy skaczą, jak  dja- 
blęta koło maszyny, w gorąezko- 
w’em tempie doprowadzając ją  
do porządku. W  pierwszym  odru­
chu Colombo ubrany w biały 
combiueson zaklął soczyście po 
włosku i doda ł: „T ego  mi ty lko 
brakło", lecz w ytraw ny sporto­
w iec opanowuje się b łyskaw icz­
nie i już z pugoduym uśmiechem 
wita zb liża jących  się przedsta­
w icieli prasy. A le  powróćm y do 
startu.

P ią te  niiejsce w  czw artej gru ­
pie zajęte przez Hubricha na 
„F iese le rze ". O godz. 5.15 pada 
sygnał. K ole jna  czwmrka odrywa 
sie od ziem i. Za nią ju ż w  kom­
plecie piąta piątka. Dowódca e- 
kipy n iem ieckiej Osterkamp opa­
nowany i spokojny, w Sportowej 
czapeczce na głow ie, za nim Za-
1 ek na „A ^ ro "  i p ierw szy .skolei 
W ioch, potężny De A u ge li na 
„B-24", dalej dwie „P Z L -e " . Zza 
szyby kabiny uśmiecha się okrą­
gła  tw arz Dudzińskiego i,'Szczu­
pła, nieco ascetyczna, inż. G rze­
szczyka. Godz. 5.20 machniecie

mann, rów nież na F iese lerze", 
dalej drobny, o płom iennych o- 
czach jeden z nasze;' czołowrej 
lró jk i. P łonczyński na ,.RW D “ , 
Francois na „PS -1 ". O gódz. 5.25 
i ten start dochodzi punktualnie 
d-o skutku.

W  siódmej grupie zostało tylko

dwóch: jeden N iem iec jeden
W łoch. P ilo t  Pasew ald  na „F  e- 
selerze" i Sanzin na „Breda-39“ 
Godz. 5.21 start jest skończony, 
tylko w arczy za plecam. publicz­
ności s iln ik  pechowego p ilo ta  
włoskiego, Colombo, który o godz. 
5.42 podrywa się już oez sygnału. 
Spóźnienie to musi Colombo nad­
robić szybkością, bowiem o fic ja l­
nie liczy  mu się start o godz.
1:15.

N a  l o t n i s k u  w  K r ó l e w c u
Ł adow an ie

KRÓLEM  IEC, 7. 9. (P A .T . ) ) .—  
Pomimo ponurej i m gliste j pogo 
dy, na lotnisku królew ieckim  ze­
brało się kilkuset w łdzów , ocze­
kujących przybycia uczestników 
turnieju lotn iczego. Członkowie 
szturmówek lotn iczych oczekują 
również Punktualnie o godz. 5 
nadchodzi w iadom ość o starcie z 
W arszawy. Z Berlina otrzymano 
zapow iedź opadów', deszczów' i g ę ­
stej mgł,v. Rów nież z Berlina na­
deszła instrukcja treści następu­
ją c e j: .B ardzo  zia pogoda. Gęsta 
mgla. Zakazać startu ".

PierwTszy przy leciał do K ró lew  
ca lotnik niem iecki Francke o g. 
6.10. drugi Karpiński o god/. 
6.19, trzeci Am bruz o godz. 6.22, 
czw arty Eberhardt o godz. 6.26, 
p iąty Gedgowd o godz 8.2-6. szó­
sty Stein o godz. 6.89, siódmy i 
ósmy Balcer i K ru eger o godz. 
6.31, dziew iąty  Buczyński o godz. 
6.83, dziesiąty Skrzy piński o go ­
dzin ie 6.34, jedenasty Bajan o g 
6.35, dwunasty Grzeszczyk o go ­
dzinie 6.36. trzynasty F lorjano- 
w icz o C.36. Colombo przyleciał
0 godz. 7.05, a Tessaro o g. 7.07.

Ladowmnie wszystkich samolo­
tów  turn iejow ych  odbyło się bez 
szwanku przy  pogodzie nieco 
cinparnej. Samoloty RW D  i P Z L  
wzbudziły wśród widzów' podziw
1 zainteresowanie. Lo tn icy  pol- 
scyksą) w św ietnej form ie. P rzy  
lądowaniu oraz starcie byli obec­
ni: konsul Rzeczypospolite j P o l­
skiej, personel konsulatu, przed­
staw ic ie le  prasy m iejscow ej oraz 
liczne tłumy ̂ publiczności.

P rzeciętna szybkość
K R Ó LE W IE C , 7.9.' (te l. w ł.). 

Sam oloty biorące udział w  zaw'o- 
dach przeleciały pierwszy odci­
nek z następującą średnią szyb­
kością: ..Messerschmidty'" 240

„W a lte r-B ora " oraz „F ie s e le ry "  i 
,K lem m y‘‘ 205 kim. na godz. w ło ­

skie „PS -1 “ 192 kim. na godz.
„B r e d i"  172 kim na godz. T e  o- 
s iatn ie w ięc m aszyny nie w yka­
zały dozwolonego maksymum.

P rze rw a  w  locie
B E R L IN , 7.9. ( P A T ) .  W obec 

fata lnych  warunków atm osferycz 
ńyrch po przybyciu lotników  do 
K ró lew ca w.ydany został tam cza­
sowy zakaz dalszego startowania. 
Zakaz ten ł rwal do godz. 8.30. po­
czem został uchylony.

K R Ó LE W IE C , 7.9 (te l. w ł.). W 
Królewcu wszystkie m aszyny za­
trzym ały się na lotnisku aż do 
godz. 9.36, spow'odu gęstej mgły. 
która uniem ożliw iała start do 
Rerlina. Kolo godz. 8-ej mgła za 
częla rzednąć i na szlaku m iędzy 
Królewcem  a Berlinem  tow arzy­
szy zawodnikom lekki ty lny w iatr.

Odlot z K ró lew ca
B E R L IN , 7.9. ( P A T ) .  Godzina 

10.30. Dotychczas od lecieli z lo t­
niska w  K ró lew cu : M orzik o godz. 
9.36, Francke o godz. 9.38, K ru e ­
ger o g. 9.45. Stein o g. 9.48, A m ­
bruz o g. 9.42.

B E R L IN , 7.9. ( P A T ) .  IV grupie 
niem ieckiej w ystartow ali wr dal­
szym ciągu z K ró lew ca  do B er li­
na: 1) Hubrich o 9.41, 2)  Seuk - 
man o 9.43, 3) Bayer o 9.46, 4 i 
Eberhardt o 9.49, 5 ) Osterkamp o 
9.51, 6) H irth  o 9.52. 7) Pase-
w'aldt o 9.55.

W  grupie w łosk ie j: 1) Colombo 
o 9.54, 2) De A n ge li o 9.59, 3'> 
Sanzin o 1.0.ó-l, 4 i Tessore o 10.06, 
ł5.) Francois o 10.7.

W' grupie czechosłow ack ie j: 
l i  Zacek o 9.55, 2 ) Anderle o
10.03.

W  grupie po lsk ie j: L  Dudziń­
ski o 10.05, 2 ) Gedgowd o 9.47, 3 j ł

klin. na godz., „P Z L -e  - 26“  213 , Grzeszczyk o 9.59, 4 ) Balcer o 
kim. na godz., „R W D  - 9“ z s i l - 19.50, o ) W lodark iew łez o 9.58, 6 )
nikiem „Skoda" 213 kim. na godz., 
czyli, żc- te -trzy typy zrob ili już 
sobie zapas na g o r s z e  odcinki 
trasy. Czeskie „A e ro "  207 kim. 
na godz , „R W D

Bajan o 10.07, 7) Buczyński o
9.57, 8 ) F lo rjan ow icz o 9.57. 9) 
Karpiński o 9.53. 10) P loczyński 
o 10.01. 11 ) Skrzypiński o 10.02

9" z :S-ilnikiem | i 12) Macpherson o 10.06.

W  B e r l i n i e
T łu m y publiczności 

n i lo tn isku
B E R L IN , 7. 9. (P A T . ) .  Na lo t­

nisku w  Tem uelhofie w Berlin ie 
grom adzą się tłumy publiczności, 
oczekującej z n iecierp liw ością  
przybycia pierwszych lotników  z 
Królewca. Przez chmury, za lega­
jące uiebe. przebija słońce. P rzy  
wejściu  na lotnisko ustawiono 
cztery w ielkii maszty, na których 
pow iew ają  f la g i czterech państw, 
biorących odział w turnieju.

W  loży honorowej dia gośc ił

z ja w ili s ię: prezes aeroklubu nie­
m ieckiego m jr. Kehler, w icepre­
zes aeroklubu Grom, w iceprezy­
dent n iem ieckiego Związku Spor­
tu Lotn iczego. Bauer de Betas., 
radca tegoż związku Christian- 
sen, b. kronprinz, przedstaw iciele 
Reichswehry. m arynarki w o jen ­
nej oraz niem ieckiego M iędzy­
narodowego Związku Lotniczego.

N a  pow itan ie lotn ików  przybyli 
rów nież na lotnisko w Tempeł- 
hofie charge d‘ ą ffa ir e s  posel­
stwa polskie : •.adća W yszyński z

(Dalszy c iąg obok).

rydzeńskiej. ks. ks. Sulkowskich. 
Po śm ierci Sulkowskich w  pro­
stej lin ji Rydzyna dostała się ja ­
ko spadkobiercom, hr. A . W odzi- 
ckiemu i hr. H. Potockiemu, któ­
rzy zgodzili się za odszkodowa­
niem w yrzec się pretensji do R y ­
dzyny, mimo, że ordynacja zało­
żona była jeszcze za czasów nie­
pod ległej Polski i w razie  w ygaś­
nięcia rodu Sulkowskich m iała 
przejść pod zarząd rządu polskie­
go. Fundacja przeznaczona była 
na wychowanie m łodzieży w  po l­
skim duchu narodowym Niem cy, 
w których posiadaniu znajdowało 
się Poznańskie, chcieli pozbyć się 
tej fundacji i wskutek zgody P o ­
tockiego udało im się to uzysKać. 
Po tej spraw ie, która wy'wołała 
w ielk ie oburzenie, hr. Potocki wy 
cofa ! się z życia  publicznego i aż 
do lat ostatnich nie brał udziału 
w polityce.

H r. Potocki został p rzew iezio ­
ny do w ięzien ia  przy ul. D ługiej.

W alne zebranie akcjonarjuszy 
„Ż yra rdow a", które m iało się od­
być 10 b. m „ zostało odwołane na 
czas n ieograniczony.

Podobno sędzia Dem ant zam ie­
rza przeprow adzić jeszcze dalsze 
posunięcia. D waj senatorow ie 
BB.: Targow sk i i Sobolewski, ma 
;ią być na nowo przesłuchani. 
Sprawą tą ma zająć się ponadto 
prezydjum  klub B B „ ale będzie 
to dopiero po powrocie min. K o - ' 
ca z Paryża.

A resztow an i dyrektorzy „Ż y ­
rardow a". kLÓrzy przebyw ają  w 
•więzieniu na Rakow ieckiej, nTają 
całkow ite utrzym anie otrzym y­
wać z jednej z restauraeyj w a r­
szawskich. Kuchnia ma być fra n ­
cuska, podobno nawet z winem.

członkami poselstwa, oraz konsul 
K ruczkiew icz w otoczeniu czlon- 
kó ,v konsulatu generalnego. P rzy ­
były też, by pow itać lotników pol­
skich liczne rzesze Po lon ji ber­
lińskiej z prezesem Związku Ko­
laków iir Kaczm arkiem  na czele.

L ądow an ie  pierw szych  
za w o d n ik ó w

B E R LIN , 7. 9. (P A T . ) .  P ie rw ­
szy przybył na lotnisko berlińskie 
w Tem pelho fie  N iem iec Francke 
o godz. 11 12. Następn ie lądowali 
ko le jno: Junck o 11.56, Oster- 
kamp o 12.05 M orzik  o 12,06.

B E R L IN , 7. 9. (P A T . ) .  N a  lo t­
nisku w  Tem pelho fie  w ylądow ali 
ko lejno. 5) Hubrich (F i— 97) o 
godz. 12.10; 6) -K ru eger (K l.— 36) 
o godz. 12.10; 7) Am bruz (A .-
200— 2) o godz. 12.11; 8) Ged­
gowd (P Z L — 26) o godz. 12.13;
9) Bayer (T i— 97) o godz. 12.14;
10) Eberhard (K l.— 36) o godz. 
12.14; 11) Colombo (R A — 42) o
godz. 12.14; 12) Balcer ( P Z L -
26) o godz. 12.15.

Gotuią sie do odlotu Francke i 
Junck.

B urza na tras ie
B E R L IN , 7 9. (T e l. w ł.). M ię. 

dzy godz. 9.37 a 10.7 wszyscy za ­
wodnicy w ystartow ali z K ró lew - 
ca w  kierunku Berlina. Ten  dru­
g i odcinek trasy wynosi 537 kim 
W  godzinach od 11.42 do godz. 
12.25 na lotnisku w  Tem pelhofie  
w yładowało 13 samolotów, w  tem 
3 „M esserschm idty", 4 „F ie s e le ­
ry " , 3 „K lem m y", 1 czeski „A e ro "  
Ambruza 1 „Breda-42“  Colomba 
oraz 2 „ P Z L ”  Balcera i Gedgow- 
da.

Dow iadujem y się, że m iędzy 
K rólewcem  a Berlinem  rozpętała 
się burza. W yże j wym ienione sa­
moloty uciekły przed burzą, na­
tom iast pozostałe muszą walczyć 
z trudnościami.

Na podstawie obliczeń szybko­
ści przelotu tych kilku samolotów, 
należy wywnioskować, że nasze 
„ P Z L “  lec ia ły  na tym odcinku ze
średnią szybkością 211 kim. na
godzinę. „K lem m y" 210 kim. na
godz., a „F ie s e le ry "  212 kim. na
godz.

O godz. 12.25 w ystartow ał już

(D a lszy  ciąg na str. 3)
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31 sierpnia i 1 w rześn ia trw a ­
ły w ie lk ie  m anewry lotn icze we 
Francji. M anew ry m iały charak­
ter m inow ego ataku lotn iczego. 
Brało w  nich udział ponad 500 
maszyn A tak  skierowany był od 
wschodu (a  w ięc od strony N ie ­
m iec) i szedł w  prostej lin ji fik 
Pa ryż  i znaczną część Francji 
wschodniej. M anew ry były nrze- 
prowadzone w  ten sposób, aby 
jtitna jbardzie j zbliżone były do 
prawdziwych warunków walki. 
Dowództwa obu grup dzia ła ły  cał 
kow icie sam odzielnie i wykonywa 
ły  pow ierzone im zadania.

A taku jąca flo ty lla  powietrzna, 
okładająca się z w ielu  grup samo­
lotów  m yśliwskich i bombardu* 
jących , zn iszczyła lin ję  obronną 
i p rzedarła  aię w  głąb kraju, do 
ciera jąc do w ie lk ich  m iast i ata­
kując Paryż. „N ib j-bom by" zn i­
szczyły lotniska, w ęzły  kolejowe, 
drogi, mesty, a m iasta zam ieniły 
w  gruzy (w  te o r ji ) .  D w ie trzecie 
P a r y ż i znalazło się pod obrzutem 
bomb lotn iczych. A taku jące eska­
dry na la tyw a ły  z wysokości 3.000 
metrów, tak. że do ostatn iej chw i­
li ataku nio było praw ie zu­
pełnie w idać i słychać. Romby pa­
dały celnie. Łączność m iedzy po 
szczególnem i grupami obrony zo­
stała zerwana. Eskadry obronne 
gubiły się w  pow ietrzu  i mc m ogły 
utrzymać jedn o lite j lin ji akcji. 
Również obrona komtnd nie po­
w iod ła  się. A taku jący dotarli do 
wozystkich niemal wyznaczonych 
im  punktów. Okazało się, że dzi­
sie jsze "rodk i obrony są zupełnie 
przestarzałe i niedostateczne oraz 
ie  nie Zapewniają zupełnie bez­
p ieczeństwa bronionym.

Gdyby m anewry francuskie by­
ły  nic zadaniem teoretycznem , a 
atak był atakiem prawdziwym , 
zagłada w ie lu  m iast we F ran c ji 
byłaby zupełna, a sam Paryż le ­
żałby obecnie w ruinach niemal 
zupełnie.

Jedyną arógą obrony i możliwo 
śeią p rzeciw staw ien ia  się w rogo­
w i była kontrofensyw a bronio- 
nycn pod jęta  w form ie niszczy 
cielsk iego ataku odwetowego. 
Warunkiem  jednakże jego  jest 
szybkie wykonanie, zanim floty 
n ieprzy jacie lsk ie  zdołałyby doke 
nać dzieła zn iszczen ia i w  olbrzy- 
mtyj masie przeciw staw ić się 
nadlatującym .

W  chw ili obecnej okazuje się, 
że jedyn ie R osja  jest krajem, któ 
ry z samego swego położen ia ma 
zapewnioną obronę przed ataka­
mi na m iasta i główne centra 
przemy słowe.

A N G L J A  B E Z B R O N N A

Obecnie A n g lja  coraz bardziej 
j'est narażona w  razie  w o jn y  na 
atak ż  pow ietrza  Jej pozycja  o- 
brónna. która tak długo gw aran­
towała bezpieczeństwo, dziś w o­
bec rozwoju lotn ictw a u legła re­
dukcji do m inim alnych granic. 
Zeszłoroczne angielsk ie m anewry 
lotn icze wykazały, jak  narażone 
są na n iebezpieczeństwo w ielk ie 
miasta angielsk ie i wszystkie cen 
t.ra przem ysłowe A n g lji. Sensa­
cyjne w yn ik i m anewrów  francu ­

skich Są dla A n g lji 
strogą.

W  dotychczasowym planie o* 
brony pow ietrznej A n g lj i  B elg ja  
upatrzona była na jedną z .b a z  
operacyjnych sil pow ietrznych 
A n g lji. Obecnie koła fachowe u- 
ważają, żc B elg ja  nie może służv< 
temu celow i.

O C A L IĆ  LO N D Y N

Atak  n ieprzyjacielsk iego lotn i­
ctwa na Londyn będzie tak silny, 
że zachodzi kwestia, jak  uchronić 
londyńskie doki portowe i oby­
watelstwo przed głodem I parr- 
ką. Podpisu jąc w 1839 roku umo­

wę o bezpieczeństw ie i in tegra l­
ności B e lg ji, A n g lja  temsamem w 
ówcze~nyeh stosunkach chroniła 
swe granice. Stosunki jednak się 
zm ieniły. B elg ja  nie przedstaw ia 
pod względem  m ilitarnym  żadnej 
wartości. S la la  arm ja liczy, tylko 
G6.500 żołn ierzy, lotn ictwo posia­
da tylko 195 samolotów. Budżet 
wojskowy wynosi tylko 18 im ijo- 
nów funtów  szterlingów . podczas 
gdy angielski budżet wojenny w y­
nosi 115 m iljonów  funtów.

G DZIE  P A D N A  P IE R W S Z E  
S T R Z A ŁY ...

..Daily M a il"  wątpi o tem, by

B elg ja  byla zdolna do obrony 
swych granie, tak juk nie była 
zdolna podczas w ojny (światowej. 
N iek tórzy  b e lg ijscy  fachow cy są 
nawet zdania, że na wypadek no­
wej iirw azji wojska belg ijsk ie  
cofnęłyby się n ż  do A tn w erp ji i 
tam czekały na pomoc A n g lji. 
A n g lja  jednak pomocy takiej u- 
dzielić  nic może a fachow cy w o j­
skowi zbytecznie m arnują swój 
czab na szukanie obronnych pozy* 
e y j . na kontynencie. Jeżeli w y­
buchnie wojna, fron t będzie po­
nad naszemi glowam b P ierw szy  
strzał nie padnie gdzieś we Flan- 
drji, ale„,na P iccadilly-

Odwrót od romantyzmu
N o w e  o b lic z e  T rz e c ie j R ze szy  H it le ra

N A  P IE R W S 2 Y  R O Z K A Z  p od m ie jsk ie  pokryte są masą na* 

PARA ż, 7. 9. —  M a n ife s ta c ja ! m iotów, ustawionym li według wzo- 
norymberska z okazji m asowego row  w oisl owych. W • sągn wczo- 
zjazdu kongresowego h itierow - ra jszego runa p rzyb 'ło  do o- 
eów w yw arła  w e F ran c ji duże rym bergi 50 pociągów specjal- 
wrażenie. W rażen ie to jes l ujem- ńych, zwożących szlc im ow ców , 
ne. Prasa francuska, . jak  „ t e  członKów szta fet ochronnych -  
Tem pa", „F ig a ro "  i „.Journal Hczne Krupy m łodzieży. Ro-. 
des Debats" podkreśla, że zjazd c iąg i przychodzą ,co kilka minut, 
m iał charakter w ielk ich  mancw- Przez miasto przeciąga ją  ze sztan 
rów  wojskowych, które dały do- darami 1 muzyką oddziały wojsko- 
wod, ze H itle r  putrafi w krótkim  we oraz umundurowane form acje  
czasie zm obilizować olbrzym ie partyjne.
masy i przerzucić je  z jednego 
krańca państwa na drugi. P o ­
nadto tego rodzaju masowe zjaz- 
dy, które są wyrazem  potęgi ru­
chu h itlerow skiego, wzm acniają 
poczucie siły w  narodzie niertfitc- 
kim i jego dążenia agresyw ne.

M. in. m in ister Goebbels m ówił 
o znaczeniu propagandy, jako na­
rzędzia pracy politycznej, podkre­
śla jąc doniosłość propagandy na­
rodowo - socja listycznej w  okre­
sie. walki o w ładzę.

Przyw ódca „F r lh th  P ra cy " dr. 
Ley om aw iał stosunek, narodowe­
go socjalizm u do organ izacyj za­
wodowych robotników. O św iad ­
czył on- m. in*,- że w  okresie od 
grucmin 1933 do marca 1934 r 
4.5 m iljonów  członków zgłosiło 
swoje przystąpien ie do orgaiuza- 
e ji „F ron tu  P racy". W  marcu 
r. b. „F ron t P ra cy " liczy ł .17 m i­
ljonów  członkow, a koszty admi­
n istracyjne od m aja 1933 do m ar­
ca 1934 r. zredukowano ze 150 

gresu narodowo - socjalistyczne- m iljonów  do 77,2 m Ejoim w rocz­
nic-

17 M ILJONÓW  CZŁONKÓW 

FR O NTU  PRACY'

N O R YM B E R G A  7.9. ( P A T ) .  W  
ciągu czwartkowych obrad kon-

Z jazd miał charakter w ie lk ie j »>  wygłoszono szereg re feratów , 

dem onstracji politycznej dla za-

l i i e n M  p  3 r ' . s u m i e n i a
w  s o ra w le  d o z b ra ia n ia  s ię  N ie rm ec

P A R Y Ż , 7. 9. (P A T . ) .  - -  Mih.

D eszcze  p a d a ją
Ali wGdy GP-T<ilł

granicy, a jednocześnie w ew nątrz 
N iem iec oznaczał koniec rewolu 
c ji narodowo - socja listycznej.
P a rtja  całkow icie zespoliła  się i  

państwem i w rosła w naród. |

D em onstracyjny zjazd poświę- Barthou odjechał w czora j ó godz.
eony był m. in. rów nież apoteo* 22.25 do Genewy wraz z mini
He H itlera , jako wodza T rzec ie j atrem bryty jsk im  Edenem. Wobec
łtzesży. Masy jego  -zwolenników*, przedstaw icieli .prasy angielsk iej
które staw iły  Się mi zjeździe  (.B arth ou  zaprzeczy! kategoryczn ie 
które podniecał fanatyzm  idA o lo *, *• 1 '* * .
g.ii ruchu, dowodzą gotowości szc 
regów  brunatnej arm ji stanięcia 
na p ie iw szy  rozkaz H itlera.

N O W E  DRO GI

B E R L IN , 7.9. Prasa niemiecka 
omawia z entuzjazmem zjazd w  
dniu partyjnym  w  Norym berdze.
Przytaczane Bą w  Całości p rze­
mówienia przyw ódców  p a rtii i 
podkreśla się ich n iebywale sze­
roki zakres. Fuehrer m ów ił do 
całego narodu o po lityce państwa 
nawewnątrz i nazewnątrz. W  
przem ówieniu H itle ra  znalazł się 
również oDszerny ustęp pośw ięco­
ny sztuce. Prasa niem iecka pod­
kreśla, że zjazd  norymberski jest 
nowym punktem przełomowym 
dla ruehu narodowo * soc ja li­
stycznego Z tą chw ilą rozpoczy­
na się odw rót od romantyzmu

BERLIN, 7. 0. Niemieckie Biuro 
Informacyjne ogłasza artykuł „Deu­
tsche Diplomatische Korrespondenz", 
dotyczący francuskiego memorjału w 
sprawie Zagłębia Saary.

Memorjał ten —  stwierdza arty­
kuł —  zajmuje się wyłącznie zagad­
nieniami, które mogli wyłonić się po 
plebiscycie. Rząd francuski liczy się 
przytem poważnie- tylko z jedną 
ewentualnością, a lótanowi-cio z przy­
łączeniem Zagłębia Saary do N ie­
miec. fa  ewentualność bowiem, jak 
pisze korespondencja —  jedynie raa 
praktyczne znaczenie. Rządowi fran­
cuskiemu1 sprawiać się zdaje szcze­
gólną troskę sprawa wykupu kopaiń 
w Zagłębiu Saary. Według Traktatu 
Wersalskiego jednak nie Istnieje 
żadne junctim między przyłączeniem 
Zagłębia Saary do Niemiec a wyku­
pem. Tylko polityczna decyzja w 
sprawio ostatecznego losu Zagłębia 
Saary stanowi podstawę, do nowego 
uregulowania tytułu własności do ko­
paiń saarskich.

Przedstawienie przez Francję w 
ponętnych barwach sytuacji w razie 
utrzymania status quo odpowiada od­
dawna już wyrażonym i usilmro ży­
czeniom separatystów Zagłębia Saa­
ry Memorjał, jak się zdaje, wycho­
dzi ■/, założenia, że Rada L igi Naro­
dów posiada nieograniczone prawo 
do stanowienia o ostatecznym regimc 
w Zagłębiu. Tego rodzaju sposób 
przedstawienia ■Wtoczy jest zupełnie 
błędny. Według korespondencji je­
dynie kwestjc szczegółowe w okresie 
przejściowym od stanu prowizorycz­
nego do trwałego regimu mogą być

| zmienione w zgodzie z traktatem. 
| Wszelkie inne rozstrzygnięcie byłoby 
-fałszowaniem wyników plebiscytu, 
polegającego na wyborze pomiędzy 
trzema możliwościami. Sfałszowanie 
to nastąpiłoby przez zatarcie istnie­
jących różnic praktycznych między 

(temi możliwościami.

B ISKUPI TREW IKU  1 SPJRY 

ZŁA M A L I NEUTRALNOŚĆ
GENEWA, 7. 9. Komisja plebi­

scytowa dla terytorjum Saary prze­
słała Radzie L igi Narodów pismo, do­
tyczące działalności biskupóV Trc- 
wiru i Spiry. Komisja donosi, żc w 
końcu lipca odbył sin w Saabrueeken 
dzień młodzieży katolickiej, na któ­
ry Komisja Rządząca wydała zezwo­
lenie, gdyż organizatorzy zapewniali 
o jetCo charakterze religijnym.

Tymczasem z okazji tej manife­
stacji, biskupi Trewiru i .Spiry w y­
słali w imieniu 50.000 młodzeży ka­
tolickiej Saary telegram hołdowniczy 
do jirezydcnta Rzeszy.

Zdaniem komisji plebiscytowej, wy 
sylając ten telegram, biskupi nie za­
chowali neutralności politycznej, na­
kazanej przez okoliczności. Inter­
wencja ich wydajo sie komisji sprze­
czna z zasadą wolności glusowanm. 
Poznała to przypuszczać, 2c biskupi 
katoliccy nic są związani uroczysty­
mi zobowiązaniami, przyjętymi przez 
zainteresowane rządy

Uważając to za lukę, niekorzystną 
dla ścisłej neutralności akcji plebi­
scytowej, komisja komunikuje Ra­
dzie stanów sko tych biskupów dla 
powzięcia odpowiednich zarządzeń.

• ^ i r a t f y  w  G e n e w %

wiadomości, głoszącej, jakoby po­
m iędzy W łocham i a F ran c ją  do­
szło do porozum ienia W  sprawie 
wspólnej akcji, m ającej mi celu 
przeszkodzenie- 'w dozbrajańiu się
Niem iec.'
f ■■ i . ■ c • ... i

Skutkiem tlltrwinyth der zezów .nre- 
klóre dopływy W isły wżlńi tfljftj za- 
icwnjąo na polach jarzyny okup-JWe,

N a  rzekach Skawio i idole woda 
na szczęście opada. W ody w  góiuej  
części W is ły  około Smolni nyiaźom  

oj>adaj|*

. Wiadomość, .jakoby droga . do 
Szczawnicy1 została przerwann, nic
odpowiada prawdzie. Wszystkie ([o-
plyWy Wi-.lv W górnym biegu opa­
dają, ponieważ powódź przenosi sie 
przez Zawicho-t ną tereny pow pu­

ławskiego Lga-rwolKrykiegi. IV związ­
ku. z. poWorlzjy. W pow. puławskim i 
giirwolińskiiu odbywa -i< i ip.ro.wifi- 
luo uszkodzonych wałów1. Nńle.y do­
dać, żc. bawiącą na Ipremie wujów, 
krakowskiego komisja mini-tei-jalna 
wyasygnowała ni i i jon złoyyeh lin iiil- 
budowę zniszczonych dróg i mostów, 
względnie 1ia wzmacnianie walów.

Pod Sandomierzom na terenach 
bardziej zagrożonych z!', rządzono 
ezęśćiouńi. ewakuację 1 ulności. Nowi, 
filia powodziowa zbliża się ku War- 
szffwic, ale nie jest ona gr-iźna.

staw ia ją  n iezw ykły widok. Pola

Marzeniem każdego szanującego 
się izraelity jest futro na cybetach., 
które niejako slanowd oznakę god­
ności wyższej klasy kupców.

Tóteż bardzo się zmartwił Jakób 
Lewin, gdy pi'/,eby wajac w Śródbo 
rowie stwierdził, że i  wcfeiidy pen­
sjonatu skradziono mu jego futro, 
t. łaśnle na cybetach, a nawet z w y­
drowym kołnierzem. Chcąc ratować 
futro, wsiadł w dorożkę, aby się u- 
dać lia posterunek policji,

W  drodze wdał się w rozmowę z 
dorożkarzem, Blnemcm Ehrenber­
giem, który .zapytał, poro Lewin je- 
d/io na policję. Dowiedziawszy się, 
o co chodzi, Ehrenberg oznajmi! Le­
winowi, żc futro można będzie od­
zyskać bez pomocy policji, potrzeba 
do ttgo tylko kilkadziesiąt złotych. 
Wobec tego Lewin zdecydował się 
zamiast na posterunek poiie.ji. jechać 
z Ehrenbergiem w umówione miej­
sce, a w drodze wręczył Ehrenber­
gowi 50 zł.

Przybyli więc do kawiarni Szajn- 
manowej, gdzie Ehrenberg zapoznał 
Lewina z MitelcWn.jgiem, poczem wa­
zem udali sii do Świdra. Tam Lewin

OBÓZ I P A R A D Y  W O JSK O W E
1 I\ dalszym ciągu rozpraw y q na

N O R Y M B E R G A , . 9, Dv orzm dużycia w  18 p. p. na liście świńd 
m iejscowy, m iasto i okolice przed kpw  znaleźli s ię : kpr. Ryminie-

Wicz. st. sierż. Brydak, s ie r i. Bi- 
ga j. poi*. Kaz. W ójcik , st. sierź. 
Baran i st. sierż. Szafer.

! Św iadkow ie ci nie wnoszą do 
I sprawy w ie le  nowych szczegółów , 
w yjaśn ia jąc  przedewszystkiem  po 

I szczególne pozycje aktu oskarże­
nia, opow iadając o procederze 
przyjm ow ania dostaw, e tych „nad

‘4

W p ro c e s ie  o n a d u ż y c ia  w  18 p. r .
Jak sic „krato nadwagą?

W poszukiwaniu futra
K o m b in a c je  z ło d z ie js k ie

zaczekał W dorożce, a dwa.j spryeia- , 
rzc udali się po futro. Po pewny m
czaśi&- wrócili i oświadczyli Lewlno- , w "kach i „.oszczędnościach , ja j 
w i, żć futro jest już do odebrania, kich z 1’okuzu o ficerów  wyższych 
ale trzeba dopłacić 50 zł. Ponieważ dotonyw a ii niżsi o ficerow ie .
Lewin nic miał tyle pićniędzy pi zy | Św, Brydak zeznaje, że musiał 
sobie, wrócili Wszyscy do Świdra.- | brać nadwyżki od dostawców, bo 

Tegoż dnia Lewin dopłacił 50 z.ł., \ ^ wsze Pewne brak i- W órych
nie było czem pokryć. S tw ierdza 
c n jednak, że na niektórych kw i­
tach podpisy są nie jego, lecz „po 
dobne" t. zn. sfałszowane.

dał 5 zł. za fatygę Mitelcwajgowi,
10 zł. Ehrenbergowi za pośrednictwo 
i jazdę —  futro wróciło do właści­
ciela.

Lewin ilic dał jednak z i  wygraną 
i zawiadomił o wszystkiem policję.
W  śledztwie okazało się, że futro 
skradł 18-lctm Hersz Efliehman 
przy pomocy J9-Istniego Moszka 
Kra rzleia. Dziś cała czwórka zasiad­
ła na lawie oskarżonych w Sądzie 
Okręgowym.

Sąd Okręgowy", biorąc pod uwagę, 
przyznanie 3ię do winy Erlichmana
i Krajzlera skazał każdego z i d c i i  . .  Tt-
na tj miesięcy więzienia z zalicżen tln * 1 * ; A!‘ 1
aresztu śledczego, Mitelcwajga, jako sw i a ' i cht>iągvr j  sf na. Le^o 
notorycznego pesera, na 10 miesić- jd c a - Gdy A igen iyna^ W 1. 181- 
r .- więzienia i 100 zł. grzywny, a odrywam  się ód niai ifci*ży hisz- 
Fhrenberga uniewiuniL pańskiej, posiadającej wówczas

Św, B iga j podoficer broni z 18 
p. p. —  przeważnie nic -nie w ie , 
nie pamięta, tak, ża w, pewnej 
chw ili przew. mjr. Znam irowski 
przypom ina o surowej odpow ie­
dzialności za fa łszyw e zeznania. 
N a jw ięce j zainteresowania budzi 
w kom plecie sądzącym zeznanie 
świadka, że na 100 kilo mięsa „bra 
ło s ię " 10 do 15 kg. nadwagi od 
dostawcy. Co Się jednak działo z 
lem : nadwyżkami —  niewiadomo, 
bo gdy św iadek odbierał magazyn 
od sWego poprzednika —  żadnych 
nadwyżek nie było. Podobno takie 
oszczędności robiono i na sław ­
nym dostawcy Knopfie.

Dostawców oszukiwano również 
na wadze worka, na co ci oczyw i­
ście .godzili się, nie m ając w'ybo-
1'U.

D. c. m

, G E N E W A , 7. 9. —  W czora j
przybyt do Genewy min. Beck w 
towarzystw ie szefa gabinetu, 
dyr. Dębickiego. Mm. Beck re­
prezentuje Polskę na 81-ej sesji 
Rady L ig i Narodów , której obra­
dy zaczynają się dzisia1’ pod prze 
wodnictweni min. Benesza.

M ówi śię tu o tem, żc delegacja 
francuska nie wysunie na pierw- 

l.szem posiedzeniu sprawy przy­
znania stal"go.,. m iejsca w L idze 

8 * K. R.. jak początkowo za­
mierzano.

Prasa rrancuska przew idu je 
pewną opozycję ze strony ang ie l­
skiej, co do przyznania Sow ie­
tom Stałego m iejsca. Pewne kola 
angielskie m ają się obawiać wply 
vvu Sow ietów  na przedstaw icieli 
kongresu hinduskiego, który i 
tak jes t ogrom nie skomunizowa- 
n*

L iczyć  się rów nież należy ze 
zdecydowaną opozycją w  tej spra 
w ie ze strony delegacji szw a j­
carskiej.

C H IN Y  D O M A G A JĄ  SIĘ  
M IEJSC A  W  R A D Z IE

G E N E W A , 7. 9. —  Przybyły  
wczoraj szef delegacji chińskiej, 
mm.-Gtio - Ta i - Chi o fic ja ln ie  o- 
śv/iadczył, że delegacja  chińska 
będzie zabiegać o przyznanie sta­
łego m iejsca w Radzie Chinom.

Min. Guo * Ta i - Chi motyivuje 
to stanowisko koniecznością s il­
n iejszego reprezentow ania w  L i ­
dze N arcdów  najw iększego naro­
du azjatyckiego, ■ zw łaszcza ,Wo-

S u ta n d a re m  n a ro d o w y m  A rg e n ty n y
Chorągiew Ifajśw, Marji Panny

Podczas kogre3U eucharystycz­
nego w Buenos A ires  jako sztan­
dar narodowy A rgen tyn y  pówie^ 
wać będzie chorągiew  N ajśw . 
M arji Panny o barwach niebies-

rządy autyklerykalnc, naczelny 
Wódz powstańców gen B e lg ra m  
oddał siebie i swe oddziały op ie­
ce Matki Boskiej, a sym bolizu ją­
cą Ją barwę biało - niebieską u- 
żył do swego sztandaru. W  eza- 
s!:’ h późn iejszych ów* sztandar 
z barwam i N . M. P. był nieraz 
uznawany przez rziidy zn fla gę  
narodową.

, hec groźby kon flik tów  zbrojny cli 
na Dalekim  W schodzie.

P E R S JA  R E Z Y G N U JE

Rząd perski, który postaw ił 
swego czasu kandydaturę P ć is j i  
na m iejsce azjatyckie w  Lłuze, 
złożył w  Sekretarjacic General­
nym L ig i zrzeczenie się kandy­
datury na rzecz Tu rcji.

P R A C E  K O M ITETU  
F IN A N S O W E G O

GENEWLA, 7. 9. —  Rozpoczęty 
się obrady Kom itetu Finansow e- ■ 
go L. N. pod przewednietweni 
prof. M łynarskiego nad sytuacją 
gospodarczą W ęg ie l1.Sprawę tę o- 
św ictla li delegaci W ęg ier, Tyler, 
Bruce oraz mm. Im rcdy.

R O ZPO C Z ĘŁA  S IĘ  8 1 S E S JA  * 
R A D Y  L IG I N A RO D oW

GE.NEWA, 7.9 (P A T ).  Dziś przcil 
południem rozpoczęło sic S l-a  sesja 
Rady .Ligi Narodów, pod przewodnic- 
twc-ui min. Benesza i a udziałem min. 
Bsifhbn, min. Becka, lorda tajnej 
pieczęci Eilcr.ii, barona- \loisy‘ego i 
innych. Jak zwykle, Rada odbyła, 
prziiiićwszystkiem posiedzenie pouf­
ne, na klórom przyjęto porządek 
(Izieniiy sesji i załatwiono kilka 
spinu adm1 lustracyjnych

Na- posiedzeniu pnblicznem Rada 
zajęła się konfliktem boliwijsko-pa- 
ragwajskim i przyjęła rezolucję, w 
ktbra,j zgodnio ź żądaniem Boliwjn 
przedkłada* Spór Zgromadzeniu Ligi 
Narodów. Elula idroez.yła się do jU- 
tra.

„ O a  i« v iila  p i w a “
Jerzyk zamerdowrł Zi-jmlnskiego i skatowi 

! ) e q o  ż a n ę

\Y nocy z 5 na ti ma.ia r. b. w 
Imiccie na stacji kolejki dojazdowej 
w Jabłonnie zasiedli Ecldynand Jc- 
rzyk i .jego lokator, Marjau Zicmiń- 
ski. W jicwnej chwili Jerzyk zapro­
ponował swemu lokatorowi kufel p i­
wa, ale ten odmówi! z racji „uie- 
sżćZerości" swego partnera. Od sło­
wa do słowa, ziiczęła się miedzy* zna­
jomkami ostra sprzeczka, przy któ­
rej musieli interwenjować znajomi 
jednego i drugiego.

O, tatecznlo Jerzyku wypchnięto za 
drzwi. W chwilę potem Ziliiuński,' 
sądząc, że Jerzyka na stacji już nie­
ma, wyszedł również. W tedy Jerzyk 
napadł na niego, chwycił lewa, ręka 
za inaryimrkę, a prawą, uzbrojoną 
w nóz?, żacząt mu ba oślep zadawać 
i iosy, picrwSZY w głowę, drugi w 
pierś*, jui którym Zienniif-ki prze­
wróci! się, krzycząc: ,,Uo mnie za­
rzynasz !'"?

t\ tejżo cliwUi jediiuk nadbiegli 
jacyś ]ii'zypadkowi przechodnie, któ- 
ivy rozbroili Jerzyka i za ięli się riin- 
uym Zieiniń.-,kim. Ten osi.atni po­

woli tracił przytomność z upływu 
krwi.

Jerzyk, korzystając z nioilwagi o- 
becilych, pobiegł do donui, gd/ad za­
stał żono Siemińskiego już śpiącą, 
w łóżku. Z krzykiem wyciągnął ją 
za włosy i zacząt bić jakimś kawał­
kiem żelaza, który mu się pod- rękę 
nawinął. Ziemniaka wy rwała się Je- 
rzyko-wi i pobiegła w stronę stacji. 
Po drodze dowiedziała ię o calem 
zajściu. Zieminskiego przewieziono 
do szpitala, gdzie w cztery dni póź­
niej, 19 maja 1934 r „  zmarł.

Aresztowany Jerzyk me przyzna­
je się. do viny,- iłumueząc. się, że 
/tieminski napadł na niego ;; nożem. 
C,J)Ci»ł go bić i dopiero w ostatniej 
chwili Jurzyk wyrwał mu nóż i w o* 
Inouiu własnej zadał mu le śinie*'- 
ielnfr .iosy.

łt„-miński zostawił po sobie onę 
i fi dzicCi.

Jerżyk Zasiadł na ławie oskarżo­
ny cli w Sądzie Okręgowvin, ule jego 
v,,. jaśnienia wobec zeznań świadków 
nrzedfil rtriilją się nirsZrzegidnie,

8ąd skazał go na 4 7 a tc więzi.-nia.

i
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Po p ie rw s z e j p o ło w ie  C h a lle n g e ’u

Dot] chczasowe wy uyny masz n i ludzi
i  d a l s z e  s z a n s e  z a w o d n i k ó w

j W  ton sposób możemy ju ż  zbi-
T a b e l a  I 

W y n i k i  i n d y w i l u a l n e

PILOT SAMOLOT

2 ■»® -o rM —-O 19

n ■-S ■ 3  g
‘  u

ii

C ii S in

o o 
*  -2 -o
a. O

1. Bajan RWD-9 •127 83 140 36 24 205 79 994
2. Karpiński RWD-9 427 62 135 36 24 208 62 954
3. Płonczyński RWD-9 427 73 136 36 24 196 61 953
4. Seideman Fieseler 431 61 130 28 24 210 55 939
5. Hubrich Fieseler 428 66 138 22 24 206 52 936
C. Buczyński RWD-9 427 60 136 36 24 161 76 920
7. Florjanuwicz RWD-9 427 64 121 36 24 190 57 919
8. Ajnbmz Aero-200 429 76 138 35 24 159 54 915
9. Anderle RWD-9 427 79 127 36 24 166 56 915

10. Hirth Fieseler 428 64 136 28 24 203 32 915
11. Grzeszczyk PZL-26 383 51 138 34 20 203 78 907
12. Bayer Fiesele 431 58 134 29 24 171 55 902
13- Balcer PZL-26 383 56 137 34 20 194 75 899
14. Francke Aicsscrschmit 450 33 113 30 16 162 95 899
15. Junck Mcsscrschmit 451 47 121 30 24 132 90 895
16. Stein Klemm 407 69 127 28 24 188 48 891
17. Włodarkiewicz PZL-26 389 57 134 33 20 205 58 890
18. Zacek Aero-200 -129 65 141 35 24 142 54 890

19. Pasewald Fieseler 428 50 135 27 24 176- 45 885

20. Skrzypinski RWD-9 427 61 129 36 24 149 57 883

21 Dudziński PZL-26 383 56 136 34 20 173 73 875

22. Osterkamp Messerschmit 451 23 122 30 24 118 86 854

23. Morzik Klemm 407 68 L32 27 24 129 53 840

24. Gedgowd TZL-26 383 57 122 34 20 152 71 839

25. Krueger Klemm 399 36 106 27 24 165 58 815

26. Eberhard Klemm 394 66 120 27 24 135 46 812

27. Franęois PS-1 438 39 88 36 16 122 63 801

28. Macpherson Moth 373 40 91 28 16 203 49 800

29. Columbo Breda-42 323 0 116 36 16 171 60 722

30. Tessore Brcda 39 342 0 89 19 16 167 64 697

31. De Angeli Breda-42 346 0 82 35 16 125 67 671

32. Sauzin Breda-39 342 0 93 lb 16 18 72 569

Z chw ilą  w yruszen ia zawodn:- 
ków w lo t okrężny zakotK zjIa  się 
pierwsza połowa ChaPeng1 ‘u. Ja­
kiż je j b ilans?

Zadaniem siedmiu dokonanych 
dotąd prób było przedewszyst- 
kiem ustalenie technicznych w ła ­
ściwości maszyn. Częściowo były 
tc próby zu p e łn o  niezależno od 
p ilotu jących  konkursowe apara­
ty lotników”  m ianow icie dotyczy­
ło to ogólnej oceny budowy sa­
molotu i je go  w łaściw ości tech­
nicznych, co na szaT dotychcza­
sowej punktacji zaważyło bardzo 
silnie, gdyż stanowiło średnio 47 
proc. ogólnej punktacji w  p ierw ­
szej połowie zawodów  (p rzy  ma­
sz} nach w łoskich i niemieckich 
M esserschm idtach nawet p rze­
szło połowię, najm niej zaś, bo ty l­
ko 43 proc. r r z y  polskich FZL- 
ach ).

R ów n ież konsti uktorów a me
pilota dotyczyła punktacja za
rozruch silnika, a i p rzy  rozk ła­
daniu oraz składaniu aparatu 
punkt ciężkości spoczywał nie na 
sprawności pilota, ale na kon­
strukcji. Łączn ie wszystkie te
trzy próby dały na ogólną śred­
nią punktację, w j noszącą 862 
pu.ikt} —  461 punkt czyli 54
proc., tak że na pozostałe cztery 
p róby przypadło 46 proc. .punkta­
cji.

B\ly one ju ż w  znaczniejszym  
stopniu zależne od indyw idual­
nych kw a lifikacy j lotników’, jak ­
kolw iek i tu próba zużycia pa li­
wa, a tlo pewnego stopnia także 
próba szybkości m inim alnej za le­
żały przedew’szj stkicm od w arto­
ści konstrukcyjnych maszyny. 
Jednakże znaczna rozpiętość m ię­
dzy w7ynikam . osiągniętem i przez 
poszczególnych lotn ików  na m a­
szynach tego samego typu, św iad- 
czy, że tu ju ż silną ro lę odgryw a­
ły momenty ind } widualne.

Jeszcze zaś bardziej zaznaczy - 
1\ się te momenty przy próbach 
startu, a zw łaszcza lądowania, 
gdzie rozpiętość wyników- przy a- 
nalogicznych warunkach maszy­
ny dochodziła nawet do 50 proc. 
Tc w ięc dwie próby na js iln ie j 
uwydatniły w alory indyw idualne 
zawodników, jakkolw iek i przy 
nich w łaściwości maszyn gra ły  
również bardzo sporą rolę.

Obecnie pozostają jeszcze trzy 
próby ostatnie Dw ie z nich doty­
czą lotu okrężnego, przy którym 
chodzić będzie z jednej strony o 
regularność lotu (punkty karne za 
noclegi poza przepisanem lotn is­
k iem !, z drugiej zaś o jaknajw ięk  
sza średnią szybkość (m aksym al­
na punktacja wynosi 720 punktów 
przy szybkości 210 km .). W  obu 
t }ch  próbach na plan p ierwszy 
w-ysur.ie się jeszcze bardziej indy­
widualność lotnika, jakkolw iek I 
nie bez znaczenia pozostanie tak-1

że siła motorów. Nuto.m.ast pró­
ba ostatnia, m ająca zakończ}ć  za 
wody (w yśc ig  dla stw ierdzenia 
szybkości m aksym alnej), będzie 
ju ż g łów n ie zawodami samych 
maszyn, a ściślej —  silników7.

Dla u łatw ien ia czytelnikom  
orjen tac ji w  dotychczasow>ch 
w7ynikach konkursu podajem y ta­
belę, w7 której odm iennie od tabe­
li indyw idualnej (zob. na w stęp ie ) 
podajem y cy fry  punktacji śred­
niej, jaka na podstaw ie osiągn ię­
tych w yn ików  w ylan ia  się dla pc 
szczególnych typów maszyn oraz 
dla poszczególnych narodow7ości. 
D la u łatw ien ia o rjen tac ji, jaką ro 
lę odegrała w  uzyskanym wyniKU 
w7artość samej maszyny, a w7 ja ­
kiej m ierze n-a plan pierw7szy 
w7yb ija  się sukces p ilotu jącego 
maszynę zawodnika, podajem y 
punktację prób nie -wedle ich chro 
nologicznego porządku, ale w  tej 
kolejności, w7 jak ie j ich w7ynik był 
zależny najp ierw  od m aszyny a 
następnie od lotn ika: a w7ięc na 
w7stępie trzy  próby ściśle technicz 
ne (ocena budowy, rozruch s il­
nika oraz składanie i rozkłada­
n ie ), a następnie cztery próby o 
charakterze bardziej ju ż od indy­
w idualności p ilotów  zależnym (zu 
życie pa liw a, szybkość m inim al­
na, start i lądow an ie ).

ansować wyniki, osiągn ięte przez 
konstruktorów, konkurujących 
sobą maszyn. Na czoło ogólne; 
punhtacji wysuw7a się RW D  9, po 
n iej idą niem iecki F iese le r  i cze­
skie A ero , w  dalszej zaś kolejno­
ści niemal identyczne w  ogó l­
nych średnich wynikach niem iec­
kie M esserschm ity i polskie 
PZL . Słabiej wypadła punktacja 
niem ieckich Klemmów7, dalej zaś 
idą —  znowu obok siebie —  w ło ­
skie PS  i angielski Puss Moth. 
N a  samy Końcu wreszci-e wadzi­
my dwa modele w łoskich Bred, 
których konstruktorzy g łów ny na­
cisk położyli nie ty le  na dostoso­
wanie się do warunków konkur­
su, ile  na uzyskanie jaknajlep- 
szych w7yników  turystycznych w 
czasie lotu okrężnego. ,

N a jlepsze  wrynik i za konstruk­
cję (przyczem  punktowane były 
najrozm aitsze udoskonalenia w  
budowie kabiny itp .) osiągnęli 
N iem cy (z .  w yją tk iem  Klemmów7) 
i Czes' oraz w łosk3 PS-1, dopie­
ro 5-te i 6-te m iejsca przypadły 
maszynom polskim. Lepsza za to 
była nasza punktacja p rzy  pró­
bach z demontowaniem i monto­
waniem aparatu oraz p rzy  rozru 
chu silnika. W  zużycia pa liw a 
prym  w iodą M esserschm id t}, a 
po nich P Z L  oraz B redy mo­
del 39, czwarte m iejsce zajm ują 
R W D ; niem ieckie F iese lery  i 
K lem m y w yszły  z te j próby o 
w iele słabiej. W  szybkości m in i­
malnej prym  osiągnęli Czesi a 
po nich RWD —  Messe^schmidty 
m iały tu na odmianę w yn ik i bar­
dzo słabe, a w łoskie B redy wo­
góle nie m ogły p rze jść  pom yślnie 
tej próby —  co się poważnie Od­
biło na ich punktacji ogo lnej. W  
starcie znowu przodowrali Czesi, 
po n ich zaś kolejno F ieselery, 
P Z L  i R W D  —  wszystk ie etery 
typy osiągnęły w yn ik i bardzo do 
siebie zb liżone; w7 drugiej grupie 
znalazły się pozostałe dw7a typy 
niem ieckie, w  trzec ie j zaś apara­
ty w łoskie i angielski. Natom iast 
przy lądowaniu zw7yc ięży ły  an­
gielsk i Puss M oth i niem ieckie 
F ieselery , po których szły polskie 
P Z L  i RW D  —  W łosi i z te j pró­
by w yszli na jsłab iej.

W  sumie znajdu jący się. na p ierw  
szem m iejscu RW D  9 jedyn ie w  
punktowanej stosunkowo niewyso 
ko próbie rozkładania i składania 
m iał 1-sze m iejsce oraz do spółki 
z trzem a innemi typam i przodo­
wał pod w zględem  rozruchu s il­
nika. Jednakże w7 całokształcie 
prób typ ten okazał się najbar­
dziej u n iw ersa lny ,, os iąga jąc w  
każdej z nich jeś li n ie najlepsze, 
to 'jedn ak  lensze od średnich ■wy­
niki —  czego nie zdołały uzyskać 
inne typy. W  ten sposób, u legaiąc 
F ieselerom  pod względem  lądo­
wania o Messerschm idtom  co do 
szybkości (z  czego wynikła różn i­
ca w  punktacji za zużycie pali-

T a b e l a  I I  
W y n i k i  ś r e d n i e

M  a s z v  n a L o t n i k

1) Polskie: 
R.W.D. 9 
P.Z.L.- 20

2) Niemieckie:
I  icseler 97 
Messcrsclunidt 
B. F. 108 
Klein ni, 30

3) Czeskie:
Aero  200

1) Włoskie: 
Palloricino 
P. S. I.
Broda B.A. 42 
Broda 
B.A. 39 S

5) Ang-elskie: 
Puss Moth

Ogólna średnia
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w a ), RW D  odniosły jednak nad 
niemi p rzew agę spowodu w iększej 
elastyczności (szybkość m inim al­
na ), skazując się nadto lepsze 
od F ieselerow  w  ekonomji pa li­
w a ; gdyby nie to, palm a p ie rw ­
szeństwa przypadłaby Niemcom. 
Bardzo groźnym i konkurentami 
byli rów n ież Czesi, n ad .k tórym i 
RW D  przew aża ł jednak siln ie w  
próbach lądowania.

Jeśli chodzi o w yn ik i indyw i- 
dualne —  a t t  m ogą służyć jako 
podkład do horoskopów dla o gó l­
nego wyniku Challenge‘u —  to 
Bajan wysunął s ię  bezkonkurer 
cyjn ie na p ierw sze m iejsce, sta­
nowiąc osobną dla sieb ie klasę. 
W  próbach ,. w  których była spo­
sobność do p rze jaw ien ia  w alorów  
indyw idualnych lotnika, Bajan  u- 
zyskal stosunkowo najw iększą 
ilość dobrych m iejsc, je ś li zaś za 
wskaźnik sprawności indyw idual­
nej p rzy ją ć  czy to  sumę punktów 
za zużycie paliw7a i szybkość m i­
nim alną (a  w ięc um iejętne w yzy ­
skanie m aszyny) czy też  za start 
i lądowanie (a  w ięc  w yczyny za­
leżne ju ż  specja ln ie od kw a lifi-  
kacyj indyw idualnych ), to w  obu 
wypaÓKach stoi na pierwszem  
miejscu. T o też  można • liczyć, żc
0 ile  lo t okrężny przebędzie bez 
niem iłych przypadków,-' zachowa 
także puchar challenge ‘owy dla 
Polski.

Pc Bajan ie mamy grupę dwóch 
Polaków , K arp ińsk iego i Płon- 
czyńskiego na RW D , oraz dwóch 
Niem ców, Hubricha i Seideman- 
na na F ieselerach . W szyscy czte­
rej są m n iejw ięcej rów ni sobie 
w szansach. Po  n ich współzawod­
niczyć będą H irth , -ów m eż na 
F ieselerze, oraz Grzeszczyk na 
PZL , w  dalszej zaś kolejności 
trzej P o la cy : Fm rjanow icz na
RW D  oraz Balcer i W łodark ie­
w icz na P Z L . W  ten sposób w  
p ierwszej 10-ce zawodników ( je ­
śli szanse ich oceniać nie wedle 
punktacji ogólnej, ale g łów n ie we 
dle w yn ików  prób indyw idual­
nych) znajdu je się 7-nru P o la ­
ków i 3-cb N iem ców . '

Następnie idzie  grup? 6 zawod­
ników, w  czem 1 Polak  (Buczyń­
sk i), 2 Czechów (A m broz i An - 
derle ) oraz 3 N iem ców  (Bayer, 
Stein i P assew a lć ), p o -n ie j dal­
szych 5-ciu (2  Po lacy , Dudziński
1 Skrzypiriski, Czech Żaczek oraz 
N iem cy Francke i Ounck na 
M esserschm idtach), w reszcie zaś 
j .szcze jedna szóstka (P o lak  
Gedgowd, N iem cy Morzik, Oster- 
kamp, K ru eger i . Eberhard oraz 
Anglik  M acpherson). P ięc iu  W ło ­
chów zamyka listę.

W  m iarę rozw ijan ia  się lotu o- 
krężnego będzie się w-yjaśmało, 
iakie w tych  grupach będą nastę­
pow ały przesunięcia. N a  p ierw ­
szy plan w yb ija  się obecnie uzy­
skanie punktów za dobrą średnią 
szybkość i d latego lo t przybrał 
odrazu tem po wyścigowe. K to  bo­
w iem  z  zawodników  nie po tra fi 
uzyskać średniej 210 km na ca­
łe j trasie, ten ryzykow ać będzie, 
że na jego m iejsce wsuną, się in­
ni konkurenci.

—  r - ~  S tr . 3 =  

L o t  o k rę ż n y  z a c z ę ty
Burza między Królewcem a Berlinem

(D okończen ie  ze str. 1 -e j)
do Kolonji „Messerschmidt", p, 
lotowany pizez p. Francke. oraz 
o tej samej godzinie również 
„Messerschmidt“  p. Juncka.

D w a p izy m u s o w e  
ląd o w an ia

BERLIN. 7. 9. (P A T .).  Niemiec 
Stein (nr. 24) na K1.-36 w  drodze 
dc Berlina wylądował w miejsco­
wości B iesdorf pod Berlinem 
spowodu defektu w  przewodzie, 
doprowadza i ącym oliwę do moto­
ru.

Lotnik polski Karpiński zmu- 
szonj był lądować w  miejscowo­
ści Guestebriese nad Odrą. Apa­
rat znajduje kie w odległości ok. 
400 mtr. od zachodniego brzegu. 
Lądowanie nastąpiło spowodu de­
fektu w  pompce smarowej oraz 
defektu magneta.

B E R IIN , 7. 9. (P A T .).  —  W 
dalszym ciągu wylądowali w Ber­
lin ie: Seideman F I —  97 o godz. 
12 15, Buczyński RW D —  9 o g. 
12.24, Pasewald F i —  97 g. 12.24, 
H irth F I —  97 g., 12.25, Grzesz­
czyk -PZL —  26 g. 12.25, Fran- 
ęois Ps— 1 g. 12.54, Angeli Ba—  
12 12.28, Tessore Ba- —  39 —  s 
g. 12.31, Sanzin Ba —  39 —  s g. 
12.32, Zacek A  —  200 —  1 godz. 
12.28, Anderle RW D— 9, g. 12.28, 
Dudziński FZL  —  26 g. 12.29. 
Włodarkiewicz P Z L  — 26 g. 12.31, 
Bajan RWD- -9 , godz. 12.29, Flot 
janowicz RW D— 9 g. 12.28. Plon- 
czyński RW D —  9 g. 12.28, Skrzy- 
piński RWD —  9 g. 12.31, Macp­
herson Puss Moth g. 12.43.

W ystartowali z Berlina do Ko­
lonji :

g. 13.16, Bayer g. 13.05, Seide­
man g. 13.21, Hubrich g. 13.18, 
Pasewald g 13.17, Eberhardt g.
13.13, Krueger g. 13.1-4, Morzil. 
g. 12.55, Colombo g. 13.20, Dc 
Angeli g. 13.22, Tessore g  13.25, 
Sansin g. 13.21, Zacek g. 13.30, 
Amhruz g. 13.10, Anderle g.
13.13, Dudziński g. 13.06, Ged­
gowd g. 13.05, Grzeszczyk g. 
13.23, Balcer g. 13.04, Włodarkie­
wicz g. 13.09, Bajan g. 13.15, Flo- 
rjanowicz g. 13.02, Skrzypinski 
g. 13.19, Macpherson g. 13.12.

Z o s ta tn ie j chw ili
Wszyscy zawodnicy do godz. 

12.54 wylądowali na lotnisku w 
Tcmpelhof z wyjątkiem jednego 
7. naszych czołowych zawodników, 
Karpińskiego, który zmuszony był 
lądować przymusowo w7 miejsco­
wości Gustcbriese nad Odrą wsku 
tek złamania się trybów napę­
du pompy. Po natychmiastowem 
skomunikowaniu się teleionicznem 
z kierownictwem Challenge‘u wy­
siany został na miejsce lądowa­
nia SDecjalny mechanik ze „Sko- 
dy“  z częściami zapasowemi. Usz­
kodzenie aparatu Karpińskiego 
nie jest zbyt poważne i można 
mieć nadzieję, żc pilot nasz w  
ciągu paru godzin będzie mógł 
startować w dalszą drogę 
W  godzinach między 12.13 a 13.57 

Dozostali zawodnicy udali się w 
dalszą drogę do Kolonji. Do chwi­
li zamknięcia numeru nieznana 
nam jeszcze jest godzina startu 
pilota Płonczyńskiego na „RW D 
— 9“ . W  każdym razie czołowy 
nasz zawodnik Bajan wystarto-

Junck o godz. 12.23, Francke g. I wal z Berlina w stronę Kolonji o 
12.25, Osterkamp g. 12.43, W irth jgodz. 13.15.

Kongres chrześcijańskiego Wscnodu
w  W e n e c ji

M IA S T O  W A T Y K A Ń S K IE , 6.9. 
(K A P ) .  W  W enecji rozpoczął 
się* poa przewodnictwem  arcyb i­
skupa Palerm o, ks. Kardynała 
Lavitrano, w  obecności patrjar- 
chy W enecji, ks. kardynała La  
Fon ta ine ‘a, trzeci włoski tydzień 
modłów i studjów, poświęconych 
Wschodowi chrześcijańsiciemu. W  
związku z tem kardynał Sincero, 
sekretarz św7 K on gregac ji Ko­
ścioła W schodniego w*ystosował 
do kardynała - patria rchy wenec­
kiego list, w  którym  pisze, że za­
gadnienia powrotu dysydentów ' 
do katolicyzm u rozw iązyw ane bvć 
winno w  duchu przychylnego ro ­
zumienia św iatopoglądu wschód- 
n ego i poparte gorącem  uczu­
ciem m iłosierdzia. Konieczne jest, 
aby w  oracy tej bra li wspólny 
udział z a rów7 no duszpasterze, jak

i w iern i przez co dj sydenci zro* 
zumieją, że wszyscy bez wyjątku 
katolicy łączą się cv jednem p rag­
nieniu u jrzen ia ich spowrotem 
razem z sobą przy m od litw ie, o 
przyśpieszenie powrotu i pragn ię 
nie to stw ierdza ją  czynami. W  ta­
kiej św ięte j krucjacie nie może 
zbraknąć Ita lji, posiadającej sza­
cowne pozostałości starożytnych 
gmin chrześcijańskich obrządku 
wschodniego i nie może braknąć 
W enecji, której sława na W scho­
dzie tak często była jednoznacz­
ną z chwałą katolicyzmu. L is t 
kardynała Sincero kończy się ży­
czeniem, by W enecja  nanowo 
wzbudzała na W schodzie nadzie­
ję  i ufność, że cały lud w ioski mo 
dli się o połączenie z oddzielony­
mi braćm i znów w  jednej owczar­
ni.

W i a r a  i  d o b r o ć

m u szą  b y  i  czynne
Profesor uniwersytetu katolickiego 

w Waszypgt-caiie, dr. J. M. Cooper, 
w .miesięczniku „The Ecclesiastieal

„D z ie ło  s z tu k i"
D z i e w i c a  z a k a z a n e

W< Włoszech wytoczno niedawno orzekł, że plugastwo (osceniti) i
sprawę przeciw niejakiemu Domini 
spowodu wydania przeć niego por­
nograficznej powieści „La  Vergme 
preibita" (Dziewica zakazana). Au­
tor bronił się, dowodząc, że jego u- 
twót jest „dziełem sz1uki“ . Sprawa 
oparła się o Sąd Najwyższy, który

dzieło sztuki —  są to nazwy, które 
nie dadzą się pogodzić i . utwór por­
nograficzny nie może być uznany za 
dzieło sztuki. Stosując zaś nowe pra­
wo przeciw pornografii, sąd ten ska­
zał autora na 5 miesięcy więzienia 
i 1ÓO0 lirów kary pieniężnej.

O l e j  r y c y n o w y
do ż o łą d k ó w  d e m o k ra ty c z n y c h

RZYM, 7. 9. (P A T .). Medjolańric 
„Popolo dTtalia" ogłasza .artykuł 
polemizujący z opinjami włoskiemi, 
które głosiłj pewne zastrzeżenia wo­
bec mowy Mussoliniego, powiedzia­
nej' na zakończenie manewrów, a 
stwierdzającej m. in., że Wiochy mu­
szą zostać państwem „militarystycz- 
nem“ .

Mówiąc wobec wszystkich o mili- 
taryzmie, Mussólini wlał sporo oleju 
rycynowego do słabych żołądków de­
mokratycznych, których posiadacze 
niewiadomo, jakim sposobem zna­
leźli się w partji faszystowskiej. Na

aowód słuszności twierdzenia, że na­
ród włoski musi być militarystycz- 
nym, autor wskazuje na przykład 
szeregu państw europejskich.

W  zakończeniu autor szydzi z lu­
dzi o „słabych żołądkach", którzy nie 
lubią „marszów paradnych" i wzy­
wa ich, by wybrali pomiędzy faszy­
zmem' a „seminarjum".

W  związku 1 z . powyżej streszczo­
nym artykułem, zaznaczyć należy, że 
pewne zastrzeżenia wcbec słów Mus- 
soliuiego o militaryzmie wysuwa 
organ katolicki „Ąvenire dTtalia '.

Rcview“ zamieścił artykuł nawołują­
cy katolikt w do wyjSoia zc stanu 
bierności i  obojętności na sprawy 
społeczne. Ze względu na wielką 
wartość tego artykułu, przytaczamy 
niektóre jego m yśli:

y-^,Pomimo krzyczących niesprawie­
dliwości, jakie pociągnęło za sobą 
przewartościowanie przemysłowe, my, 
katolicy, w ciągu dziesiątek lat by­
liśmy głusi i śpiący. Rozprawialiś­
my o sprawiedliwości, ale nie pra­
cowaliśmy nad tem, aby ją urzeczy­
wistnić. Albo wcale nie zwracaliśtm 
uwagi, albo bardzo mało na wołania
0 pomoc ze'strony biednych i ue'ś- 
nionych, a uczyniliśmy mało lub nic 
zgoła, aby ubożenie i uci-k usunąć 
Dwaj wielcy katolicy śrpecey, Cifca- 
liam we Francji i Brownson w \vnr- 
ryee protestowali, lecz zaledww garść 
katolików ich słuchała. Przemawiali 
Arcybiskup K-Tteler i Leon NUT, 
przemawia Pius X I, ale czy dużo 
katolików bierze jego słowa do ser­
ca? Za to, żc nic pracujemy —  be 
d/iemy kiedyś są-dzeni przez ludzi
1 przez Boga.

Najważniejsze jest pytanie, caj" 
my dzisiaj wspomagamy biednych. 
Czy jest nasza poitawa taka, aby 
publicznie uz.nano. żc jesteśmy po 
stronic biednych ?".

Pr/.eYi-odmą myślą arlykułu jest, 
z:c katolicy stoją dzi-iaj wobec po­
trzeby rozwiązania problemu milo1 
.-ci bkźoiego, która ma być czynem 

i okazana.
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Domki wśród k w i a t ó w
W  m iarę rozrostu ludnościowe­

go stolicy sta je się coraz bardzie j 
aktualną sprawa racjona lnej roz­
budowy m iasta i dostarczania 
odpow iedniej ilości mieszkań. 
K ilka la t temu powstała moda 
spółdzieln i m ieszkaniowych. Idea 
w zasadzie piękna, n iestety, jak 
praktyka wykazała, zawodna. P o ­
wstałe dotychczas spółdzieln ie 
m ieszkaniowe są bardzo kosztow­
ne. P rzyczyny  tego szukać nale­
ży w  n iewypłacalności niektórych 
członków spółdzielni, co obciąża­
ło skolei pozostałych. Pozatem

budownictwo spółdzielcze zawsze 
aawało i daje ogrom ne pole dc 
nadużyć. Okradanie domów spół­
dzielczych, ju ż w  trakcie ich bu­
dowy, stało się w prost przysło­
wiowe.

Ostatnio no wstał nowy prąd, 
zm ierza jący do stworzen ia bu­
downictwa drobnego, opartego 
na w łasności pryw atnej. K o rzy ­
ści te 'o systemu są znaczne. P rze  
dewszystkiem  każdy posiadacz 
n iew ielk iego choćby domku, czu­
je  się wyłącznym  jego  gopoda 
rzem i uprawia swój ogródek w

% k r a ju
KRAKÓW

Zamach samobójczy adwokata. We 
wtorek wieczorem zastrzelił się adwo 
kat krakowski, dr. Juljusz Gertler, 
liczący lat 67, Przewieziony do szpi­
tala z.narł. Powodem desperackiego 
kroku były niepowodzenia finanso­
we.

Ł ó D ż
Strajk bieliźniarek. Chałupniczki 

zajmujące się masowym wyrobem 
bielizny otrzymują za uszycie tuzina 
koszul męskich tylko 50 groszy, o- 
glosily one wczoraj strajk, żądając 
podwyżki płacy o 15 procent.

Za niepodpisanie umowy —  więzie­
nie. Właściciele tkalni „Wysoka" na 
wniosek inspektora pracy zostali u- 
karani przez sąd starościński dwu­
miesięcznym aresztem za niepodpi- 
tanie umowy zbiorowej z robotoika- 
mi.

Strach ma wielkie oczy. W  Łodzi 
zdarzył się wczoraj zabawny wypa­
dek. Jednemu z uczniów szkolnych 
z pudełka wypadło kilka żab i jedna 
z nich skoczyła na pantofel JaJrejś 
przechodzącej kobiety, która z prze­
rażenia naruoiła alarmu, w wyniku 
czegc przechodnie poczęli panicznie 
uc.ekać i chować się po bramach.
Skutkiem zamętu stanęły auta i tram 
waje. Po kilkunastu minutach przy­
wrócono ruch po wyjaśnieniu całej 
sprawy.

SOSNOWIEC
Protest przeciwko zamknięciu ko-

pa.nu Wczoraj zastrajkowali górni­
cy kopalni „Karol" w Zagórzu. 67 
gumików znajduje się w podzie­
miach, a 37 znajduje się na po­
wierzchni kopalni. Strajk jest pro­
testem przeciwko zamknięciu kopal­
ni. Ponadto strajkujący górnicy chcą 
zainteresować sfery rządowe, by te 
nie dopuściły do likwidacji kopalni

CZĘSTOCHOWA
Nuncjusz Marmaggi n a  J a s n e j  Gó­

rze. Od środy przebywa tutaj J. E.
Marmaggi, biorąc udział w obradach 
komisji synodalnej w związku ze 
sprawą zwołania ogólno-polsk!ego sy­
nodu w Polsce. W  konferencji bierze 
udział 20 biskupów i arcybiskupów z 
całej Polski.

POZNAŃ

Zderzenie motocyklu z wozem.
Wczoraj w Poznaniu przj ul. War­
szawskiej motocykl, prowadzony 
przez 18-letniego Czerniaka zderzył 
się z wozem. Skutki zderzema były 
fatalne: Czerniak, odniósł kilka głę­
bokich ran na glon ie, a dentysta 
Tadeusz Kloba, jadący w przyczepcei 
odniósł ciężkie rany głowy, zgniece­
nia czaszki oraz złamanie ręki. Obre 
ofiary w stanie beznadziejnym od­
wieziono do szpitala.

\VILNO
Poćwiartowane dziecko. Wczoraj 

rano przybyła autobusem do Wilna 
młoda kobieta, pozostawiając na 
przechowaniu u konduktora walizkę.
Gdj nieznajoma nie zgłaszała się po 
walizkę, konduktor stwierdził, że w 
walizce znajuują się poćwiartowane 
zwłoki dziecka. Zawiadomiona poli­
cja rozpoczęła poszukiwania.

Wypadek przy robotach ziemnych.
W  dniu wczorajszym wielkie zwały 
ziemi na Łykowie zasypały jednego 
z robotników. Po dłuższej akcji ra-1 Koto przyjaciół Mokotowa posta- 
tunKowej wydobyto nieszczęśliwego, nowilo rozpocząć starania u władz 
który miał złamany kręgosłup, oraz państwowych i samorządowych o

przeniesienie stacji kolejki Grójeckiej 
do Wierzbna, w myśl planu regula-

gandy POS., w  ubiegłym tygodniu 
odbyły się próby młodzieży żeńskiej 
S.Y1P., będącej na kolonjaeh letnich 
w Wajsówce. Wyniki, wymagane re­
gulaminem POS., osiągnęła pierwsza 
serja, złożona z 12 druchen.

Niesamowite scenv w chatach 
wieśniaczych. Widownią wstrząsają­
cych wypadków była wieś Małków, 
pow. tureckiego. 37-letni Józef Sku­
biszewski, powróciwszy do swej wsi 
rodzinnej z wielkiej wojny świato­
wej, zdradzał objawy choroby umy­
słowej, lecz narazić niezbyt szkód 
liwcj dla otoczenia. Po pewnym cza­
sie Skubiszewski nagle dostał ataku 
szahi. W  tym stanic pobiegł do za­
grody Władysława Pawlaka i roz­
biwszy szyby, wdaił się do mieszka­
nia. Tam znajdował, się tylko dzie­
ci Pawlaków, które furjat pobił cięż­
ko i zdemolowawszy mieszkanie, u- 
eiekł. Dzieci w następstwie pobicia, 
wkrótce zmarły. Tymczasem obłąka­
niec pobiegł do domu gospodarza Mi 
chała Kończaka. I  tutaj rozpoczął 
swoje dzieło niszczenia. Wybiwszy 
szyby, wszedł do izby i począł dusić 
znajdującego się tam 65-letnicgo Jó 
zefa Barcckiego. Na pomoc duszo­
nemu nadbiegli: Michał Kończak, 
Stefan Pietrzak i Władysław Paw 
lak, którzy obezwładnili Skubiszew­
skiego i wyrzucili go z izby.

Dnia następnego, w  pobliżu zagro­
dy Kończaka policja znalazła zwło­
ki Sknbiszew skiego ze śladami 'ra.ii 
na ciele. Jako podejrzani o zabój­
stwo zasiedli na ławie oskarżonreh 
w Sądzie Okręgowym w Kaliszu , M i­
chel Kończak, Stefan Pietrzak, Jó­
zef Barecki i  Władysław Pawlak. 
Wszyscy czterej zostali uwolnieni od 
kary, jako że działali w obronie 
własnego życia.

tem pełnem poczuciu, że jes t to 
tylko jego  dziedzictwo.

Czasy obecne stw orzy ły  bardzo 
korzystną konjunkturę budow la­
ną, dzięki potanieniu robocizny i 
m ateriałów . To też o ile  dałoby w.ę 
zapewnić pewne kredyty, nawet 

.'średnio saruożni ludzie m ogliby 
sobie dziś pozw olić  na wybudo­
wanie domku.

A kc ję  powyższą ju ż  pod ją ł B. 
G. TC. propagu jąc budownictwo 
kilku izbowych domków. Jedno­
cześnie powstał szereg osied li 
poastolecznych, propagujących 
drobne budownictwo, n iestety, 
bez w idocznego skutku. Naw et tak 
dobrze wyposażone w lokalne wa 
runki m iejscowości, jak  Leśna 
Podkowa, zabudowane są jeszcze 
słabo W  tych warunkach społe­
czeństwo musi w y łon ić  inicjaty^

Już 23 w rz e ś n ia
„Tydzień piopagandy czystości" w 

Warszawie rozpocznie się w niedzielę 
23 b. m., i zakończy się w niedzielę, 
30 b. m., będzie więc trwai 8 dni. W  
ciągu tego czasu krążyć będą po rmc • 
ścic wyszkolone patrole, zaopatrzone 
w puszki, do których zbierane będą do­
browolne datki za zanieczyszczanie ulic. 
Członkowie patroli będą zaopatrzeni 
w opaski z napisem „Tydzień czysto­
ści". Pat—'! dzie* : rowy ch będzie w 
niedziele po 57, w dni powszednie po 
47, z czego w śródmieściu 25 w nie­
dzielę i 15 w dni powszednie, a na 
przedmieściach 32. Ci propagatorzy czy­
stości '."Jru. zwracali uwagę nietylko 
mar ' --- -rz '-'-.odniom, zanie­
czyszczającym ulice, ale także na nie­
chlujne wylewanie nieczystości ze 
sklepów do ścieków ulicznych.

By wzbudzić śród publiczności war- 
sza’ ' .-.'.dej zamiłowanie do "-/tyki on  z 
przyzwyczaić do utrzymywania czysto 
ści ulic miast, postanowiono zorgani­
zować w pierwszą niedzielę „Tygod­
nia" pochód propagandowy.

Podczas ,.T--- ' na propagandy czy­
stości" projektowane jest wydanie na­
gród dozorcom domowym za czyste 
utrzymanie dziedzińców i bram. Na­
grody będą następujące: pierwsza — 
50 zł., druga — 25 zł. i 10 nagród po
10 zł.

W  skład jury wejdzie przedstawiciel 
Związku przyjaciół Wielkiej Warsza­
wy, Zakładu Oczyszczania Miasta i de­
legat organizacji dozorców domo- 

Skazanie komunisty na '5 lat wię- wych. Kandydatów do nagród przed­
sienia. Przed Sądem Okr, w Kaliszu 
stawał A lje  Rożen, zamieszkały w 
Równem, oskarżony o działalność 
wywrotową, i należenie do I ' PP. Ro­
żen, nabroiwszy sporo, usiłował u- 
eiec do Rosji sowieckiej, lecz zamiar 
jego został udaremniony i w rezul­
tacie stanął przed obliczem sprawie­
dliwości. Sąd skazał komunistę na 
5 lat wiezienia.

staw;ą patrole dzielnicowe.

wę organ izow ania  1 propagow a­
nia budownictwa drobnego na 
terenach podm iejskich, co poło­
żyć może kres lichw ie m ieszka­
niowej, jaka panuje w  stolicy. 
In ic ja tyw ę taką podjęło powsta­
łe przed m iesiącem  Stow arzysze­
nie Pop ieran ia  Drobnego Budow­
nictwa „D om  w  ogrodzie ", które 
organ izu je  szersze rzesze społe­
czeństwa, udziela jąc wzam ian za 
nieznaczną składkę, porad budo­
wlanych. P rzy ję te  przez tow a­
rzystwo typy domków obejm ują 
kilka ich rodzajów , w edług p la ­
nów w ybitnych  architektów . 
Koszt takiego domu trzypokojo­
wego wynosi razem  z placem, 
urządzeniem  ogródka i całkowi- 
tem wykończeniem  około 1S.500 
zł. Są to domki murowane. N a  rę­
kę te j akcji poszedł rów n ież Bank 
Gospodarstwa K ra jow ego , pod­
w yższa jąc kredyty, przeznaczone 
na drobne budownictwo z 4.000 
na 6.000 zł., o ile  budowa powsta­
je  w  zwartem  osiedlu.

Bardzo ważnym  momentem dla 
m ieszkańca takiego domku jest 
posiadania w łasnego ogródka, 
k tóry oprócz przyjem ności upra­
w ian ia go, daje rów n ież znaczne 
korzyści w  w arzyw ach i owocach.

W yże j wspom niane T ow arzy ­
stwo organ izu je  dotychczas dwa 
os ied la : Brzozowa i P rzy les ie  
koło B ielan. Byłoby rzeczą pożą­
daną, żeoy  m ieszkańcy W arsza­
w y pudjęli rozumną in ic ja tyw ę, 
tw orząc podobne stowarzyszenia. 
Obszerne tereny budowlane na 
Saskiej Kępie, na Żoliborzu, a na­
wet w śródmieściu, zabudowane 
dotychczas chaotyczn ie lub ocze­
kujące na w łaścic ie li, którzyby 
rozporządzali znaczn iejszą go­
tówka. dałyby obszerne pole do 
działania podobnym zrzeszeniom .

N a jw ażn ie jszą  bow iem  przesz­
kodą w  rozbudowie dzieln ic w il ■ 
lowych m iasta jes t brak w ystar­
cza jącej ilości p ien iędzy i brak 
kredytów  budowlanych. In dyw i­
dualne starania nie dają takich 
rezu ltatów , jak  konsekwentna 
działalność stowarzyszenia, opar­
tego na w ie lk ie j liczb ie członków.

: M ożo ju ż w  n iedalekiej p rzysz­
łości powstaną wokół W arszaw y 
rozleg łe  dzieln ice, zabudowane 
nowoezesnemi w illam i i domka- 
mi. dającem i m ieszkańcom moż­
ność odetchnięcia świeżem pow ie­
trzem  po całodziennej pracy w  
zakurzonem śródmieściu.

<p.>.

J a k  s ię  śc ią g a  i p ła c i
N a l e i n «  i ć . . .  4  g r .

SO SNO W IEC , 7. 8. (te l. w ł.). 
Mamy do zanotowania ciekawy 
wypadek biurokratyzmu. Pew ien 
m ieszkaniec Sosnowca otrzym ał 
nakaz p łatn iczy podatku inwesty­
cyjnego od lokalu za rok 1933/34 
w wyc/kcści 1 zł. 2 gr. Pon iew aż 
podatnik ów zapłacił należność z 
opóźnieniem w  urzędzie stw ier­
dzono, że za zwłokę należy się 
procent w  wysokości 4 groszy. 
„Sum ienny" urzędnik wystosował

sążniste pismo, przedstaw ił 
naczelnikowi do podpisu poczem 
oddał woźnemu do odniesienia, 
który musiał jechać tram wajem , 
ponieważ podatnik m ieszkał na 
przedmieściu. Koszt przejazdu 
tram w ajow ego wynosił 4C groszy, 
czyli 10 razy w ięce j, an iżeli za­
leg ły  procent. K lien t otrzym aw ­
szy wezwanie zg łosił się do ma­
gistratu, gdzie po dwugodzinnem 
czekaniu w płacił w reszcie owe 4 
grosze.

I f t z u t  n o ż e m
z a m ia s t w  d e s k ę  —  w  p ie rs i

K A T O W IC E , 7. 9. (te l. w ł.).  —  
Wczoraj' około godz. 4 popołud­
niu w ydarzy ł się w  Katow icach  
p rzy  uł. L ipow ej n iezw ykle tra ­
g iczny  wypadek, powstały wsku­
tek n iebezpiecznej zabawy w 
w arsztacie stolarskim . Jan Kana- 
baj baw ił się razem  z innym pra­
cownikiem  rzucaniem  noża do 
celu. W  tym samym czasie do 
warsztatu  wszedł Franciszek  L e ­
wandowski, niosąc przed sobą 
drewnianą płytę. Lewandowski, 
widząc, że Kanabaj rzuca nożem

do celu, zaproponował mu, by ten 
tra fił  w niesioną przez n iego p ły ­
tę. Kanabaj zgodził się, rzucając 
nóż. W  tym  momencie jednak L e ­
wandowski opuścił w idoczn ie p ly  
tę i nóż, zam iast tra fić  w  deskę, 
tra fił  Lewandowskiego w  pierś. 
Lewandowski padł na ziem ię, 
brocząc oo fic ie  krw ią. Po prze­
w iezien iu  do szpita la Lew andow ­
ski zmarł. M im om owolny zabó j­
ca, Jan Kanabaj, został a ieszto- 
wany*

600.000.000 zł. zadłużenia
Ż ą d a n ie  o b n iż K i k o m o rn e g o

N a wezora jszem  posiedzeniu 
Zarządu Głównego Stowarzysze­
nia U rzędn ików  Państwowych, 
zapadła uchwała opracowania 
projektu nowych przepisów  upo­
sażeniom ych dla urzędników pań 
stw ow ych  ze w zględu  na to, że 
w  ostatnich latach przepisy te u- 
le g ły  kilkakrotnym  zmianom, za­
chodzi w ięc potrzeba ich kody fi­
kacji. P ro jek t ten będzie przed­
staw iony władzom.

Pozatem  powzięto uchwałę o

zm ierza jącej do uzyskania obniż­
ki komornego. W niosek naw ołu je 
do szczegółow ego zbadania te j 
sprawy In ic ja to rzy  domagać się 
będą obniżki w  wysokości około 
20 proc.

W reszcie  poruszono zagadn ie­
nie oddłużenia pracow n isów  pań 
stwowych. W  celu zbadania tego 
zagadnienia powołano specja lne 
komisje. Zadłużenie pracowników  
państwowych sięga około 600 
m ilj. zł., t. j. przeszło półrocznej

wystąpieniu z wnioskiem  do Cen ich pensji. Po  ukończeniu prac 
ralnsj Rady Pracow n iczej w  kie- przez kom isje, złożony będzie od- 
runku podjęcia  szerokiej akcji | pow iedm  m em orjał rządow i.

K r o n i k a  s ą d o w a

Wypadifl i kradzieżą

Odżywianie czy trucie?
Oddział sekcji sądowej Państwowego 

zakładu badania żywności w Warsza­
wie dokonał w 1933 r 979 badań toksy­
kologicznych i rozpoznawczych: wnętrz 
ności ludzkich i zwierzęcych oraz objek 
tów nadesłanych przez sędziów śled­
czych, prokuraturę, lekarzy weteryna- 
rji i urzędy administracji ugolnej.

Badania te objęły 54 części zwłok 
ludzkich, 6 części zwłok zwierzęcych 
Glonie( kfiru ctc.), 7 wydzielin ludz­
kich, 32 — strawy i napojów, 262 objek 
ty na obecność krwi i 168 huiych badań 
różnych rodzaj jw.

W  wyżej wymienionych objcktach i 
przedmiotach stwierdzono w 20 wypad­
kach obecność arszeniku, 7 — strych 
liiny, również w 7 — związków miedzi, 
w 3 — kwasu octowego i po 1 — rtęci, 
węglanu baru, cjanku potasu i wyciągu 
z maku, w 2— kwasu solnego i siarko- 
w ego.

Do W ie rz b n a

zmiażdżoną klatkę piersiową. 

KALISZ
Ś. p. Józef Mystkowski. Zmarł w 

\\ arszawie, a w dniu 5 b. m. pocho­
wany na cmentarzu miejskim w R a­
uszu, ś. p. Józef Mystkowski, dyrek­
tor handlowy P. L. L. „Lo t", brat 
znanego przemysłowca kaliskiego, p. 
Kazimierza Mystkowskicgo, b. posła 
narodowego, komendanta kaliskiej 
Ochotniczej Straży Pożarnej. Ś. p. 
Józef Mystkowski w chwili zgonu 
liizy ł lat 65. Część Jego pamięci!

Młodziez żeńska SMP. zdobywa I

cyjnego.
Kolo przyjaciół Mokotowa uważa, 

że obecny stan rzeczy, szpecący w 
wysokim stopniu pl. Unji Lubelskiej, 
nie może być dalej tolerowany, po­
mijając niebezpieczeństwo, jakie sta­
le grozi mieszkańcom spowodu prze­
biegania kolejki przez ul Puławską. 
Tor kolejki, Dicgnący na własnym 
nasypie po parzystej stronie ulicy, 
uniemożliwia mieszkańcom konnin:-

P O Ż A R  C U K IE R K Ó W
Przy ul. Muranowskicj Ił ,  wsku­

tek zbyt silnego napalenia w piecu 
wytwórni cukierków zapaliła się bel­
ka na poddaszu, a następnie sufit w 
mieszkaniu Abrama Laszko, na IV 
piętrze. Pogotowie 1 oddziału straży, 
po godzinnej akcji, pożar ugasiło, wy 
rabując część belki i sufitu.

S T A Ł Y  P A C JE N T  P O G O T O W IA
32-letni Leon Kasprzykowski, bez 

zajęcia (Dzika 4), po wypiciu „setki” 
wódki, dustat podniecenia nerwowe­
go i upad! na rogu ul. Żelaznej i 
Krochmalnej. Lekarz Pogotowia, po 
zastosowaniu odpowiednich zabie­
gów, zabrał stałego pacjenta tej in­
stytucji do ambulatorjum.

E S E N C JĄ  O C T O W Ą ...
26-letnia Marja Wejrzanowska, bez 

zajęcia (Madalińskicgo 53), otruła 
się esencją octową w mieszkaniu 
wiasnem.

—  20-lctnia Karolina Tomasików- 
nn bez zajęc;a (Gęsia 73), napi‘a się 
esencji octowej w bramie domu Pań­
ska 112

—  2o-lctnia Marja Zawistowska, 
ckspedjaiika (Ak Jerozolimska 113), 
otruła jjy luksinalern

—  Wrcszce 20- letni Władysław 
Silny, bez zajęcia (Kalisz), już po raz

trzeci truje się eserteją octową w 
Warszawie, ostatr‘0 w bramie domu 
Wolska 47. —  Wszystktm ofiarom 
zawodów życiowych pomocy udzie­
liło po< otowie, poczem Weirzanow- 
ska i Tomasieównę przewiozło do 
szpitala Dz. Jezus, Silnego zaś —  na 
Czyste

Z  IV  P IĘ T R a  NA B R U K

20-letni Chil Srórorhód, tapicer 
(Muranowska 19), który z mieszka­
nia swego wyskoczy! z IV piętra, 
wskutek czego potłuk1 się ogólnie i 
doznał wstrząśnicnia mózgu, zmarł w 
szpitalu św. Ducha. Przyczyna samo­
bójstwa —  krytyczne warunki ży­
ciowe.

—  50-Ietnia Sura Klawerowa, żona 
właściciela jatki w bazarze Ulryclia, 
chora, od 26 lat na rozstrój nerv.ow'y 
o świcie, wkiutce po wyjściu męża z 
mieszkania (Pańska 52), wstała, u- 
brata się 1 wyszła na klatkę schodo 
wą, skąd skoczyła IV piętra. Wsku­
tek upadku na asfalt podwórza, Kla­
werowa doznała pęknięcia czaszki, z 
wypłynięciem nózgu. Przed przyby­
ciem lekarza Pogotowia, Klawerowa 
zmarła. W  obydwu wypadkach, po­
grzebem denatów zajęto się tow. 
„Ostatnia Posługa".

W y ro k  na paserów
W ARSZAWA. —  Sąd Okręgowy 

wydal wczoraj wieczorem wyrok w 
sprawie paserów, oskarżonych w 
związku z kradzieżą futer u kupca 
Jacoosohna. Icka Sterna skazano na 
półtora roku więzienia, Młynarza i 
Mendclsohna na 2 lata każdego.

Podpalacz recyd yw is ta
WARSZAWA. —  Przed Sądem A- 

pelacyjnym stanął wczoraj notorycz­
ny podpalacz Antom Magnuski, któ­
rego Sad Okręgowy skazał, jako nie­
poprawnego recydywistę na pięć lat 
więzienia. Sąd Apelacyjny wyrok ten 
zatwierdził.

Czy to  b y ła  ła^jówEta...?
WARSZAWA.— Sąd Grodzki przy 

ul. Szkolnej rozpatrzy! wczoraj przer­
waną przed miesiącem sprawę inż. 
Świętochowskiego, oskarżonego o to, 
że chciał przekupić urzędnika Mono­
polu Tytoniowego. Sąd uniewinni!

inż. Świętochowskiego, nie znajduiąt 
w jego czynie cech przestępstwa.

fenls
PARKER-PAJKOW SIU  MISTRZEM

A M E R YK I WSCHODNIEJ
W Rye pod Nowym Jorkiem odby­

ły  się mistrzostwa wschodnie Sta­
nów Zj'edn. Mistrzostwa przyniosły

single Mecze odbywałyby się na kor 
tach Legji. •

L. atletyka
POCZĄTEK MISTRZOSTW LEK- 

KO ATLE1YCZNY ' EURO PY
Dziś t. j. w' piątek rozpoczynają się

rórzymał list od 3lynnego tenisisty 
francuskiego Jean Borotry z propozy 

kację po tej stronie ulicy i cały ruch cją kilku spotkań w- Warszawie w
POS. Realizując uchwały ti-goro-::- musi się odbywać po jednej stronie dniach 19 i 20 września, francuz 

_,Vt ' . | . U i  ,-nicponuje rozegranie uwoch sprókan
■Atw zlotu _.MP. w sprawie propa-1 jezdni* Jw ^r2e podwójnej i dwa trzysetowc

olbrzymi ukces mtodemu zaw >dni- ?  ^ 7 me P ™ ’-e "nistrzostwa tek 
kowi‘ łlskiemń Parker - Pajkowskie koatletyczne Europy.. Ogółem do tych 
mu, który w finale pokonał świetne- ^wodow zgłoszono przeszło 300 za- 
go te dsistę amerykańskiego Lotta wodmkow. Liczba zgioszen pojedyn­
c e ,  7:5, 6:2, 8:6. W  półfinale Parker B fc h So2 a liczba szrafet 11.
w-grat z Gene Mako 6:2, 6:1. Z 2? konkurencyj najsilniej obsadzo-

’ ny jest bieg na 5000 mtr,, który zgro
_________ _ ____madzi aż 27 zawodników na starcie.
BOROTRA PRZ1 JE*,Di.A DO W AR . Najmniej zawodników zgłosiło się 

SZAW Y |0 chodu na 50 kim., bo zaledwie 8.
Polski Związek Lawn - tenisowy _ Program pierwszego dnis przewi­

duje następujące konkurencje: goaz. 
10-ta eliminacje tyczki, godz. 10.30-- 
ebminacje skoku wzwyż —  startuje

300 z ł.
lub 20 dni aresztu

Inspekcja pracy skazała właści­
ciela pralni chemicznej przy ul. Wiś­
niowej 46, Jozefa Michalskiego, na 
300 zl. grzywny z zamianą na 20 dni 
aresztu za zatrudnianie pracownika 
najemnego w godzinach nadliczbo­
wych.

do Rzymu i Neapolu
Już kończą się zapisy uczestników 

pielgrzymki uo Rzymu i Neapolu pod 
protektoratem J. E. Ks. Biskupa Ka­
rola Radońskiego, organizowanej 
przez Ligę Katolicką w Katowicach 
(Piłsudskiego 58) i „Francopol” w 
Warszawie (Mazowiecka 9), która 
wyrusza z Katowic dnia 12 września. 
Pielgrzymka zwiedzi wszystkie pa­
miątki „Wiecznego Miasta” a ukoro­
nowaniem przeżyć uczestników bę­
dzie audjencja u Ojca świętego, zaw­
sze tale serdecznie witającego na­
szych pielgrzymów. Po Rzymie ucze­
stnicy pielgrzymki udają się do Nea­
polu. Po trzydniowym pobycie u 
stóp Wezuwjusza 1 nad modrą zatoką 
neapolitańską, po wycieczce na sław­
ne Capri, nastąpi odjazd do Florencji 
i słynnej Padwy. Dopełnieniem pro­
gramu pielgrzymki będzie Wenecja,

S z u k a ją  p ra c y
W  sierpniu do W yd r aha Opicia 

Społecznej Zarządu Miejskiego zgło­
siło sie o zapomogi na wyjazd % 
Warszawy 465 osób, z których 240, 
jako zasługujących, otrzymało zasił­
ki w łącznej sumie 2,229 zł. 75 gr. 
Przeciętny koszt ewakuacji jednej 
osoby wyniósł 9,66 zł. W  porówna­
niu z tym samym okresem r. z. licz­
ba zgłoszeń, jak zwykle w  okrt, ie 
letnim, wzrosła, mimo energicznej 
akcji ze strony funkcjonarjuszów 
P. P., którzy kierują kv alifikują- 
cych się do tego do sądu do spraw 
żebractwa i włóczęgostwa. Zasługu­
jący na uwzględnienie otrzymali od 
Zarządu Miejskiego pomoc, umożli­
wiającą drogę powrotną do domu; 
Zarząd Miejski zapobiega w  ten spo­
sób powiększaniu się liczby bezro­
botnych w Warszawie.

Do Ziemi Świgtej
W  dniu 10 października r. b. wyjedzit 

, z Polski ostatnia w tym roku Piel­
grzymka do Ziemi Świętej orgnizowna 
przez Ligę Katolicką w Katowicach. 
Pielgrzymi drogę morską z Constantzy 
do Jaffy odbędą pod polską banderą f 
na polskim okręcie „Polonia" — Pol­
skiego Transatlantyckiego Tow. Linja 
Gdynia Ameryka. Po wylądowaniu w 
Jaffic pielgrzymi przewiezieni będą mk 
susów cmi autobusami do Jerozolimy, 
iw.cdzą oni w Jerozolimie Wieczernik, 
miejsce, gdzie był ustanowiony jeden z 
najważniejszych Sakramentów chrze­
ścijańskich, szereg kościołów oraz piel­
grzymi wejdą uroczyście w procesji 
dc? Bazyliki Grobu Pańskiego. Odbędą 
również pochód w procesji Drogą 
Krzyżową, zwiedzą kaplicę Biczowa­
nia i Skazania Pana Jezusa na śmierć i 
wiele innych pamiątek. Program prze­
widuje odwiedzeni'. Jerycha, Jordanu i 
Morza Martwego, Getscmanji i Bcta- 
nji, Nazaretu, Córy Oliwnej, Ty ber ja­
dy i Kany Galilejskiej. Pielgrzymka ta 
zo względu na swój ciekawy program 
pielgrzymkowy jak również na kierow­
nictwo duchowne, które zechciał objąć 
J. Eksc. ks. biskup Nicmira — budzi 
wielkie zainteresowanie. Pozatem 11- 
czostmcy pielgrzymki będą mieli moż­
ność zwiedzić kraj wiecznego słońca — 
Egipt, stolicę Grecji — Ateny i daw­
ne Bizacjum.

/szystkich inforrnacyj udziela Liga

Plawczyk, eliminacje
przedbiegi na 1500 mtr. —  startują 
Kusociński i Kucharski.

wspaniale miasto Dożów kiedyś Katolicka w Katowicach, Piłsudskiego 
oszczepu 1 ( władców wschodniej części Morza 158 i biuro „ITaucopol" Warszawa, ul

Śródziemnego. Mazowiecka 9.
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W a rs z a w a — K ra k ó w  k o le ją  iv ... 2 godz. 30 m in u t

Przewrót w kolejnictwie?
P o c i ą g i  o  s z y b k ^ i c i  1 9 0  k i m .  n a  g o d z i n ą

W  kole jn ictw ie zano-i się na 
w ielk i p rzew rót. W  Stanach Z jed­
noczonych wkrótce uruchomiony 
zostanie p ierw szy pociąg aero­
dynam iczny m iędzy Chicago a 
San Francisco.

Co to jes t pociąg aerodyna­
m iczny? Pozorn ie —  nic nowtgo, 
tylko zespolenie wielu ulepszeń, 
które doprowadza do rew elacy j­
nych rezultatów .

Parow óz zastąpiony jest w ago­
nem m otorowym  o motorach 
Diesla. O czyw iście wagon taki 
ma zupełnie inny kształt od paro

by przebyć w  2 godz. 30 minut, 
W ym agania stawiane torom ko 

lejowym  przy  zp ^ ^ o w a n iu  po­
ciągli aerodynam icznego są 
mniejsze, a to dlatego, że pociąg 
ten w aży znacznie m niej i nawet 
słabsze lin je  mogą wytrzym ać je ­
go w ie lką  szybkość.

Interesu jąca będzie jeszcze 
sprawa ceny pociągu aerodyna­
m icznego. P ierw szy  tego typu po­
ciąg, złożony z wagonu m otoro­
wego i trzech w agonów  osobo­
wych, kosztuje 200.000 dolarów, 
t. j. około m iljona złotych. Trze-

aerodynam iczny w  calem tego 
słowa znaczeniu, gdyż będzie 
ciągn iony parowozem . Szybkość 
tego pociągu wynosić będzie 
maksymalnie 140 k ilom etrów  na 
godzinę, co odpowiadałoby szyb­
kości handlowej 90— 100 kim. na

godzinę.
N ow y pociąg m iałby kursować 

na trasie W arszaw a —  Gdynia, 
którą przebywałby z jednym  po­
stojem  w  ciągu 3 i pół godz.n. jed  
nakże najkrótszą drogą t. j. przez 
Prusy W schodnie.

L o s o w a n ie  b o n ó w
Funduszu In w estycy jn eg o

W  dniu 6-go września b. r. wylo- 
sowan-s zostały do umorzenia boni 
Funduszu Inwestycyjnego, oznaczone 
numerami: 26159, 39194, 2851, 16123, 
14534, 21687, 230 we wszystkich
10-ciu serjach, wypuszczonych na 
podstawie rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dn. 10 listopada 1933 r. 
(Dz. U  R. P. Nr. 89 poz. 694).

Wylosowane bony wykupywane są 
przez kasy urzędów skarbowych po 
100 zl. za bon 25-zlotowy.

wozu. Jego lin je  „aerodynamicz-1 ba przyznać, że nie jes t to dużu, 
nc", to je s t przystosowane d o 'je ż e l i
jaknajkorzystn iejszego p rzeciw ­
działania oporow i powietrza, da­
ły nazwę nowemu poc iągew 7.

Cały pociąg w raz z wagonem 
motorowym zbudowany jest ze 
stopu alum iniowego, przypom ina­
jącego duraluminiuni, służący do 
budowy samolotów. Dzięki zasto­
sowaniu tego m ate ija l-i uzyskuje 
się trzy  razy m niejszą wagę całe­
go pociągu P ierw szy no . ąg aero 
dynamiczny w aży tyle, ile  prze­
ciętny wagon pulmanowski.

O lbrzym ia je s t oszczędność na 
wadze wagonu m otorow ,go  w ze­
staw ieniu  z  w agą parowozu. N ie ­
ma bowiem  potrzeby w iezien ia  
w ielk iego zapasu w ęgla  i wody. 
W arto dla porównania zaznaczyć, 
żc podczas gdy p rzec ię li y paro­
wóz może zaopatrzyć się w v o ię  
i paliwo na jw yże j na jak ' ś 170 
kilom etrów , to pociąg aerodyna­
m iczny może bez zatvzym.ania 
przebywać 2.000 kilometrów7. Do 
napędu tego pociągu używane bę­
dą m otory D iesla  o sile 900 kom.

Zysk na ciężarze pociągu umo­
żliw ia  o lbrzym i postęp >v szybko­
ści jego  biegu. 0 „o pociąg aero­
dynam iczny rozw ija ć  będzie szyb­
kość do 190 kilom etrów  na godzi­
nę. Rozpiętość m iędzy =zybośeią 
maksyrmalną a t. zw. szybkością 
handiową, t. j. przeciętną szybko­
ścią na dluższyrch dystansach z 
uwzględnieniem  przystanków, bę­
dzie -bardzo n iew ielka, gdyż dzięki 
ir.atej wadze ro c ią g  w  bardzo 
krótkim czasie rozw inąć może pel 
ną szybkość

W arto  zaznaczyć flla przykładu 
że np. pociąg aerodynamiczny 
trasę W arszaw a —  Kraków  m ógł

zw rócim y uwagę na jego  
w alory techniczne.

Jeżeli in form acje o pociągu 
aerodynamicznym, jak ie  nas do­
szły nie są przesadzone, to trze­
ba stw ierdzić, że w  kolejn ictw ie 
nastąpić może duży prze -ćt. 
Szybkość pociągu aerodynam icz­
nego jes t przeszło dwukrotnie 
większa od najszybszej komunika 
c ji samochodowej po najlep ­
szych autostradach. Pozatem  szyb 
kość handlownn pociągu aerodyna­
micznego będzm
niemal równa szybkości handlo­

w ej samolotu.
Jak doniósł „K u r je r  Poran ­

ny", M in. Kom unikacji rozpatru­
je  pro jek t wprowadzenia w  P o l­
sce pociągu crr-idynam icznego 
m iedzy W arszawą a Gdynią.

Jak jednak wynika z odnośnych 
in form aeyj, nie będzie to pociąg

J a k  o s z u k a n o  s k a rb  na 160.000 z ł .

niebywała afera „woreczkowi
B an ko w i P o lsk iem u  sp rzed an o  400.000

Bilon w7ypłaca się często w  wo­
reczkach po 1000 sztuk. A le  w o­
reczek coś kosztuje, trzeba w ięc 
za niego zapłacić. Bank Polski 
pobierał za to 60 gr. od w orecz­
ka. Było w ie le  sarkania: każdy 
w ola łby dostać banknoty. N ik t 
nie rozum iał dlaczego ma płacić 
GO groszy za to, że dostaje p ie ­
niądze w  n iew ygodnej do nosze­
nia form ie.

A le  wiadomo, że inkasujący 
pieniądze nie bardzo :apryszą. 
W ięc płacono po 60 groszy za w o­
reczek, pocieszając się tem, że 
można za woreczek dostać z po­
wrotem  60 groszy w Banku P o l­
skim.

W  ten sposób woreczek z 1000 
p ięćdzicsięciogroszówck stał się 
odrębną jednostką m onetarną o 
wartości 500.60 zł., a pusty wore-

Skutkj dewaluacji dolara
W ierzyc ie li: b ron ią  się przed s tra tam i

Podatki
p ła tn e  w e  w rześn iu

Ministerstwa Skarbu przypom.na 
płatnikom podatków bezpośrednich, 
że w m-cu wrześniu płatne są nastę­
pujące podatki:

1) do 15-go września zaliczka mie­
sięczna na podatek przemysłowy od 
obrotu za rok 1934, w wysokości po­
darku przypadającego od obrotu, o- 
siągniętego w miesiącu sierpniu 1934 
r. przez przedsiębiorstwa handlowe 
I i li kategorji i przemysłowe 1 —  V 
kat., prowadzące prawidłowe księgi 
handlowe oraz przez przedsiębior­
stwa sprawozdawcze;

2) do 15-go września —  zaliczka 
kwartalna na podatek przemysłowy 
od obrotu za II kwartał 1934 r., przy­
padająca od pozostałych płatników 
podatku przemysłowego, nie wymie­
nionych w poprzednim ustępie;

3) do 5-go września —  jedna I 
czwarta część różnicy w podatku du-1 
chodowym od uposażeń służbowych,] 
w ynikającej z kumulacji uposażeń, o- 
trzymanych w ciągu 1933 r. od róż­
nych siużbodawców;

4) do 15-go września —  zaliczka 
miesięczna na poczet nadzwyczajne­
go podatku od dochodu, osiągnięte­
go przez notariuszy (rejentów), pisa­
rzy hipotecznych i komorników w 
m-cu sierpniu 1934 r.,

5)  do 5-go września —  podatek 
od energji elektrycznej, pobranej 
przez sprzedawcę energji elektrycznej 
w czasie ud 16-go do 31-go sierpnia 
1034 r.; do 20-go września —  tenże 
podatek, pobrany przez sprzedawcę 
energji elektrycznej w -ciągu pierw- 
szych 15-tu dni w7rześma 1934 r.;

6) podatek dochodowy od uposa­
żeń służbowych, emerytów i wyna­
grodzeń za najemną pracę wraz z do­
datkiem kryzysowym —  w terminie 
do dni 7-miu po dokonaniu potrące­
nia podatku.

Nadto płatne są zaległości odro­
czone i rozłożone z terminem płatno­
ści we wrześniu 1934 r., tudzież po­
datki, na które płatnicy otrzymali na­
kazy płatnicze również z termipem 
Dłatności w tym miesiącu^

W ie le  osób, które straciły  r, » 
spadku dolura nic chce zgodzić się 
z now7ym stanem rzeczy i oddaje 
sprawy swe do sądu. O3tatn,o 
ciekawa spraw7a tego rodzaju zna 
lazła się na wokandzie I  w yd z;a- 
lu Sądu Okręgowego w W arsza­
wce.

W  lutym 1933 roku m ałżonko­
wie Furcu jg  zaw arli umowę z 
M arjanem  Aszenm ilcm . adm ini­
stratorem  ich nieruchomości- przy 
u licy M iedzianej, lin iow a doty­
czyła pożyczki 1350 dolarów, k tó­
rą m ałżonkowie F. zaciągnęli u 

wego adm inistratora v/ zamian 
za przyznanie mu pewnego pro­
cent u z inkasa komornego.

W  marcu 1931 roku Aszarimila 
wezwano do rejenta, u którego 
dłużnicy w yraz ili gotowość spla~, 
cenią pożyczki po kursie 7 zło­
tych z groszam i za dolara. Aszen 
mil jednak odmówił przy jęc ia  o- 
fia row anej sumy i wykreślenia

zastaw7u z hipoteki.
Tymczasem w  sierpniu F  ircaj 

gow ie w ezw ali Aszenm ila ponow­
nie do rejenta, dając mu ju ż ty l­
ko 5 zł. 20 gr. za dolara. j

A. znowu odmówił, tw ierdząc, 
żc wpraw dzie suma pożyczona o- 
picwała na dolary, ale była poży­
czona w7 złotych. |

Tym czasem  dłużnicy w ystąpili
0 skreślenie zastawu z hipoteki, 
odebranie Aszem ilow i zarzą.iu 
nieruchomością, a przedrwszyst- 
kiern o zabezpieczenie powódz­
twa, przez ustanowienie sekwe­
stru.

Fcłnomocnik pozwanego złożył 
dokumenty prywatne, żc pożycz 
ka rzeczyw iście była udzielona w 
złotych i domagał się powołania 
świadka dla stw ierdzenia tego 
faktu.

Sąd przychylił się do tej prośby
1 odrzucił wrniosek o ustanów’ eme 
sekwestru.

Strajk rozwija sie
U sław a n o w y c h  g w a łtó w

N O W Y  JORK. 7. 9. (P A T . ) .  
S tra jk  w7 przem yśle wiókienni- 
czyrn rozszerza się. W  N ow ej An 
g l j i  stra jku ją  ju ż wrszyscy robot­
nicy. Obliczają, iż  do strajku 
przystąpiło 100.000 roDotników 
przemysłu w łókienniczego, na o-

gólną ich liczbę 700.O00. Praco 
daw7cy, którzy sądzili, że strajk 
obejm ie najwryżej 15 procent ro­
botników, zaniepokojeni są moż­
liwością rozpowszechnienia sL 
aktów gwałtu. (Jak w idać p ierw ­
sze depesze Pata o strajku były 
nieco przesadzone. Przyp. Red.).

Sowiety (lica pofyczfti
o<l S te n ó w  Z je d n o c zo n ych

W A S Z Y N G T O N , 7. 9. (P A T . ) .  100 m iljonów  dolarów  i ułatwień
Ze źródła m iarodajnego donoszą, 
że niepowodzenie rokowań so- 
w7ieoko - amerykańskich w spra­
wie. dlugow przypisać należy na­
leganiu R osji sow ieckiej na przy 
znanie je j  pożyczki w  wysokości

kredytowych do tejże wysokości. 
Prezydent Roosevelt skłonny ma 
być przyznać u łatw ien ia kredyto 
wc, odmawia natomiast udziele­
nia pożyczki.

F ra n c ja  p ró b u je  p o g o d z ie

S s w r e t y  i  J a p o n j ą
N iem ieckie  nadzie je  na R apallo

czek ,. monetą o w artości 60 gr.
N a  tę sprawę zw róc ili uwagę 

dwaj spryciarze z północnych 
dzieln ic W arszawy. Jakież pomy­
sły nie rodziły  się na tych tere­
nach ! N a  czem tam nie robiono 
interesów7! Można v.7ięc spróbo­
wać szczęścia i na woreczkach. 
Kom binatorzy dow iedzieli się, że 
woreczki używane do bilonu moż­
na nabyć po 20 gr. za sztukę.

Przystąp iono w ięc  do intere 
su. Zamówiono 400.000 worecz­
ków po 20 groszy i założono 
w arsztaty do... niszczenia. W orki 
mięto, brudzono, niszczono i za

fa łs z y w y c h * .w oreczków
to niszczenie pobierano pc... 40 
groszy od woreczka, sp-zcdając 
worki zniszczone Bankowi P o l­
skiemu. Co dzień kilkunastu żyd­
ków przychodziło z woreczkam i 
„od  b ilonu". Proceder ten upra­
wiano przez kilka m iesięcy. Do­
piero niedawno zwrócono uwagę 
na nadmierną ilość w7oreczków7, 
przynoszonych ao okieneic banku. 
Po nitce tra fiono do kłębka. Po 
cicha załatw iono spraw7ę, zm ie­
n iając regulam .n.

A le  co kombinatorzy zarobili, 
to za rob ili! Podobno około 160 
tysięcy złotych !

s aryfy kolejowe są za wysokie
C zynni1',  k tó ry  ham uje  ro zw ó j życia gospodarczego

B E R L IN , 7.9. „B er lin er  Tage- 
b la tt" donosi z Paryża, że dyplo­
macja francuska, która tak czyn­
ną prowadzi obecnie politykę, po 
wnrowadzeniu fcJowielów do L ig i 
zam ierza rów n ież pośrednicz/ć w 
sporze m iędzy Japonją a Sowie­
tami. W  tych m edjacjach udział 
ma brać podobno i A n g lja .

N iem ieck ie koła polityczne Utoń 
żają wiadomość tę za wysoce pra­
wdopodobną, gdyż Francja , p rag­

nąc pozyskać Rosję dla pałętu 
wschodniego, skierowanego o- 
strzem przeciw  Niem com , chce 
odciążyc Rosję na Dalekim  W sclic 
dzie i w  ten sposób zw iększyć je j 
naturalny ciężar gatunkowy 
wpływ  na zagadnien ia europej­
skie. N iem cy uważają, że nrowa- 
dzenie polityk i czynnej przez So­
w iety  na gruncie europejskim  nie 
jes t zbyt groźne, głównie 
w zględu na to, że istn ie je  m ożli­
wość odżycia traktatu ,w Rąpallp

Sprawa re form y ta ry f tow aro­
wych P. K. P. nic przestaje być 
jednem  z najaktualniejszych za­
gadnień gospodarczych naszego 
kraju. Stan dzisie jszy je s t po­
prostu niem ożliwy. T a ry fa  po­
zostaje bez zm iany od roku 1929, 
a w ięc  od czasu, gdy kraj ży ł jesz 
cze dobrą konjunkturą lat po­
przednich. Is tn ie ją  dwie opin ję 
eo do metod reform y tej przesta­
rzałej ta ry fy , jedna radyka ln ie j­
sza, dom agająca się globalnego 
obniżenia wszystkich stawek, 
druga, dom agająca się tylko ob­
niżenia częściowego, połączonego 
z nowem zróżniczkowaniem  ta­
ry f.

W  komisij fachowej .M in ister­
stwa Kom unikacji zwyciężyła 
opinja druga i postanowiono sto­
sować metodę re form y „pozycy j­
n ej".

Spraw iedliwe i słuszne prze­
prowadzenie obniżki poszczegól­
nych ta ry f jes t jednak pracą b. 
trudną.

M iędzy cenami poszczególnych 
towarów  istn ie je  ścisła współza­
leżność, która zm ieniła się w  cią­
gu tych długich 5 la t obow iązy­
wania obecnej ta ry fy . Jak p i­
sze „Gazeta P o lsk a ": „w  r. 1929 
wysokość ta ry fy  dla nawozów 
sztucznych pozwalała w  pewnej 
m ierze wyznaczyć wysokość sta­
wki na zboże w  ten sposób, że w 
całym danym komplecie towa­
rów  kolej globaln ie nie ponosiła 
straty. W- 1934 r. przy zm ienio­
nym układzie cen w ew nątrz da­
nego współzależnego kompleksu 
towarów, zastosowanie jedno li­
tej, procentowej zniżki ta ry fy

przewozowej —  nie dałoby te j 
gw arancji nieponiesienia strat 
absolutnych i z punktu w idzenia 
zasad racjonalnej gospodarki ko­
le jow e j byłoby n iew łaściw e".

P rzy  ułożeniu w ięc nowej ta­
r y fy  praca bedzie n ielada i nale­
ży tylko w yrazić  życzenie, żeby 
była ona wykonana m ożliw ie pręd 
ko.

Dalsze przedłużanie egzysten­
c ji ta ry fy  obecnej, je s t w ielką 
krzywdą, wyrządzoną całemu na­
szemu .gospodarstwu, a .m iędzy 

'innemi także i kolejom , które co­
raz gorzej znoszą konjunkturę 
transportu kołowego. W  związku 
z możliwem i, daleko idącemi zmia 
nami w  polityce m otoryzacyjnej, 
konkurencja ta może się stać dla 
P . R. P. bardzo dotkliwa.

Pam iętać trzeba o tych m ożli­
wościach transportu m otorowego 
również przn układaniu nowej ta­
r y fy ;  jeś li ta ry fy  na tow ary wy- 
sokowartościowe będą zbyt w y­
sokie, to wówcząs ucieczka ich z 
P. K. P. będzie zupełnie pewna.

„G azeta Po lska" p isze: „Rozu­
miemy, że koleje m ają nader trud 
ne zadanie do rozw iązania. Redu­
kcja ich kosztów stałych jes t w  
dużym stopniu utrudniona. Jed­
nak pozostanie faktem  n iezaprze­
czonym, że tylko zwiększenie 
przewozów pozwoli obniżyć 
udział kosztów stałych. Osiągnąć 
zaś to będzie można dzięki w y­
datnej i racjonalnej obniżce ta ­
ry fy " .

M oże fakt, że sprawą zajęła 
się „Gazeta Po lska '’''św iadczy  o 
tem, źe toczą się przygotowania 
do obniżki ta ry f?

Kry mnepołożenie
u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h

N e m ożem y u trzym ać ta k  liczne) adm in istrac ji
Zebranie zarzadu głównego Sto 

warzyszenia Urzędników Państwo 
wych uchwaliło opracować pro­
jek t kodyfikacji przepisów  uposa­
żeniowych, P ro jek t ma być przed­
stawiony odpowiednim  władzom

Pozatem  uchwalono jednom yśl­
nie wniosek dom agający się ob­
niżki komornego dla urzędników 
państwowych conajm niej o 2G 
proc.

Postu lat ten m otywowano fa- 
talnem położeniem  ekonomiczncm 
szerokich mas pracowniczych, któ 
rych zadłużenie 3ięga 6u0.000.000 
podczas gdy wszyscy razem za­
ra b ia ją  rocznie za led w i; kolo 
1.200.000.000. Is tn ie ją  nawet w y­
padki, że zadłużenie sięga do w y­
sokości całorocznej pensji.

Stan w ięc jest zupełnie krytycz 
ny i oczyw iście musi się przyczy­
niać ao ponurych nastrojów  i 
obniżenia w yd tjnosc i pracy na­
szych urzędników.

Zmiany w ydają  się być napraw­
dę konieczne, szczególnie je ś li się 
zważy, że dzisiaj p rzy tak głodo­
wych pensjach, stanow ią one su­

mę koio 50 proc. naszego budżetu. 
Czy jest do tolerowania w  dal­
szym ciągu adm inistracja bardzo 
liczna, bardzo źle płatna i dzięki 
temu bardzo n iewydajna w swo­
je j pracy?

W  KILKU WIERSZACH
PR ZYPŁYW  ZŁOTA W  Ba N KC  

SZWAJCARSKIM
Bilans Szwajcarskiego Banku Na­

rodowego na ultimo sierpnia r. D. 
wykazuje dalszy wzrost zapasu zło­
ta o 34,8 milj. fr. do sumy 1.734,5 
milj. fr. oraz spadek zapasu dewiz
0 13,1 milj. fr. do 21,1 milj. fr. Port­
fel wekslowy wzrósł o 15,3 milj. fr. 
do sumy 51,5 milj. fr. Wzrosły rów­
nież kreayty zastawowe o 5 milj. 
fr. do 74,6 milj. fr.

Obieg banknotów wzrósł o 66,4 
milj. fr. do 1.369,5 milj. fr. Natych­
miast płatne zobowiązania spadły o 
14,4 milj. fr. do 519,1 milj. fr. Po­
krycie zlotem i dewiżami obiegu bi­
letów i natychmiast płatnych zobo­
wiązań wynosiło 92,95 proc.

USTAWODa W s t w o  g o s p o ­
d a r c z e

W  Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 7& 
z dnia 6-go września r. b. opubliko­
wane zostały m. in. następujące roz­
porządzenia o charakterze gospodar­
czym:

Rozp. Ministra Skarbu z dnia 
14-go sierpnia r. b„ wydane w poro­
zumieniu z ministrami Przem. i 
Handlu oraz Rolnictwa i R. R. W 
spraw ie wyznaczenia prowizorycz­
nych kontyngentów cukru na czas 
1-go października 1934 r. do 30-go 
września 1935 r. (poz. 73y);

Rozp. Ministra Rolnictwa i R. ft, 
z dnia 22-go sierpnia 1934 r., wyda­
ne w porozumieniu z ministrami: 
Skarbu, Sprawiedliwości oraz Przcm.
1 Handlu w sprawie określenia, jakie 
gospodarstwa rolne uważa się za pro 
wadzone w  większym rozmiarze 
(poz. 740);

Rozp. Ministra Przemysłu i Han­
dlu z dnia 29-go sierpnia 1934 r. o 
budowie i stanie technicznym wy­
twornic acetylenowych (poz. 741).

A a  gie łdach

Clearing towarowi
n lem iecko -n o rw esk i

B E R b IN , 7. 9. (P A T . ) .  W czo­
raj podpisana została umowa o 
spłatach w  obrocie towarowym  
m iędzy N iem cam i a N orw egją . 
Obrachunek następuje za pośred­
nictwem  kont rozrachunkowych, 
otworzonych w  Banku Rzeszy o- 
raz w  Państwowym  Banku N o r­
weskim.

Równocześnie nastąpiło podpi 
sanie umowy dodatkowej od nie­
miecku - b elg ijsk iego traktatu 
handlowego z r. 1925 oraz umowy 
rozrachunkowej w  obrocie towa­
rowym  m iędzy N iem cam i a Unją 
gospodarczą belgijsko - luxcm- 

burską.

GIEŁDA PIENIĘŻNA

Waluty: Dolar 5.19.5; frank fraił- • 
cuski 34.85; Irank szwajcarski 172.46 
funt szterhng 26.08: mirk; niemiecka 
191.50;. szyling austrjacki 99.60; ko­
rona eżeska 21.80.

Monety: Dolar zloty 8.91.25; rdbel 
z!oty 4.58.25.

Dewizy: Berlin 210; Belgja 124.08; 
Holandja 358.05; Londyn -J5.11; No­
wy Jork (kaDci) 5.22.25; Paryż 84.87; 
Praga 21.9S; Szwajcarja 172.60; 

ziokholm 134.60; Wiochy 45.37. 
Papiery procentowe: 3 proc. ^oż. 

Budowlana 45.80 ; 4 proc Poż, Do­
larowa 52.60 ; 4 proc. Poż. Inwesty­
cyjna 11S; 5 proc. Poż. Konvversyjna 
85.25; 6 proc. Poż. Dolarov7a 70.5; 
8 proc. Poż. Dillonowska 82.5; 7 
proc. Poż. Stabilizacyjna 71.25, 7 
proc. Poż. Śląska 64.50 ; 4,5 proc.
Listy Zast. Ziemskie 52.75; 7 proc. 
Listy Zast. Ziem. Dolarowe 48.25; 
8 proc. L. Z. T. K. m. Warszawy 
61.25; 6 proc. Obligacje m. Warsza­
wy VIII i IX em 58.25.

Akcje: Bank Polski 89.50; Lilpop 
10; Starachowice 11.30; Warsz. Tow. 
Akc. Fabr. Cukru 23; Ostrowiec 21.5; 
Alodrzejów 3.60; Haberbusch 37.

GIEŁDA ZBOŻOWA

WARSZAW A 6. 9. —  Giełda zbo­
żowa franco Warszawa za 100 kg. 
Żyto 1 standard 17.00 — 17.50; psze­
nica jedn. stara i nowa 748 gl. 20.00
— 2i.00; pszenica zbierana stara i 
nowa 737 gl. 19.00 — 20.00; owńes 
jednolity 463 gl. powy 14.75 —  15.75; 
owies ..ednolity stary 17.00 — 17.50; 
owies zbierany 438 g l nowy 14.25—  
14.75; owies zbierany stary 16.00 —  
16.50; jęczmień przem. 632 gl. 17.00
—  1S.OO; jęczmień browarowy 20.50
— 22.00; gruch polny z workiem 
30.0U —  32.00; grocii Wiktorja z 
workiem 47.50 —  50.90; wyka 23.00
— 24.00; peluszka 24.00 — 25.00; 
rzepak i rzepik zimowy 42.00 —  
44.00; rzepak i rzepik letni 38.00 —  
40.06; łubin niebieski 9.00 —  9.50, 
łubin żółty 10.50 —  11.50, koniczyna 
biała surowa o czystości 97 proc.
90.00 —  120.00- koniczyna biała su­
rowa 70.00 —  90.00; ma:: n.obierki z 
workiem 46.00 — 50.00, ziemniaki fa­
bryczne 3.75 —  4.00: maka pszenna 
1 b 34.00 —  36.00 1 C 32.UU -  34.00;
I D 30.00 —  32.00. 1 h  28.00 —
10.00; gat. II B 26.00 —  2S.00; 11 D
25.00 - 26.00; 11 L 24.00 -  25.00; 
U G l .00 —  24.UU; gat. f i  \ 22.00
— 23 va); mąka żytni: 1 91 proc.
25.00 —  26.00; maka 0 —  o5 psiłfc 
24.00.—  25.00; 11 gat. 19.00 —  .J.Ot ; 
mąka żytnia razowa 19.00 —  10.00; 
mąka żytnia poślednia 15.50 —
16.50; otręby pszenne gr. stand. 
,2.06 —  12.50; pszen. średnic 11.50
— 12.00 otręby pszenne maik" 
11.50 —  12.00; ' żytnie 10.50 —  11.00; 
kuchy lniane 19.00 —  19.50; rzepa-
owts 14.50 —  15.00; kuchy słonecz­

nikowe 42 —  44 proc. 19.0u —  20.00; 
śruta sojowa 22.u0 —  22.50; siemię 
lniane 42.00 —  43.00 Ogólny obrót 
6.425 tonn, w tem żyta 4.590 tonn. 
Usposobienie stale.

Czas odnowić 
prenumeratę na 

miesiąc tvrzesitń
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K r ó t k i e w  m ó z g u
J a k  d z i a ł a  a l k o h o l  n a  o ś r o d k i  n e r w o w e

W  amerykańskim miesięczniku 
„Magazin o f Science11 ukazał się 
niezwykle interesujący opis mecha­
niki i  fizjolog, i odurzenia, wywoła­
nego działaniem alkoholu. 0  ile skut­
ki tego działania są rzeczą znaną i 
pospolitą, o tyle wewnętrzna część 
procesu przedstawia się wręcz nie­
zwykle.

Na czem polega odurzenie alko­
holowe? Dlaczego po pewnej dozie 
tego narkotyku człowiek odczuwa o- 
żywienie, lekkość i  wesołość? Cze­
mu większa doza wywołuje odurzenie 
i na czem polega mechanika tego o- 
durzenia? Czemu naprzykład przy­
pisać znane 'zjawisko, że człowiek 
podchmielony widzi podwójnie? Cze­
mu człowiek pijany traci równowa­
gę? Co za przyczyna wywołuje „plą­
tanie się“  języka i trudności w wy­
mowie ? Dlaczego wreszcie pijak zwa­
la się z nóg i na czem polega nie­
przytomność pijacka?

LECYTYNY
Na wszystkie te pytania znajdzie­

my oapowiedź, badając, krok po uro­
ku, postępy procesu, zwanego odu- 
rzemem alkoholowem. Jest to zresz­
tą skądinąd sprawa niezmiernie zaj­
mująca, a przedewszystkiem bardzo 
pożyteczna. Napewno niejeden z 
tych, którzy przeczytają ten opis, 
straci ochotę na kieliszek wódki.

Aby jednak zdać sobie w pełni 
sprawę z opisywanego zjawiska, 
1 rzeba przypomnieć sobie niektóre 
szczegóły z auatomji i  fizjologji. 
Rzecz cała rozgrj wa się na terenie 
6ystemu nerwowego Jak wiemy, sy­
stem ten centralizuje się w  mózgu, 
gdzie mieści się szereg t. zw. ośrod­
ków nerwowych, coś w  roebaju sta­
cyj centralnych. Od tych stacyj roz­
chodzi się po całym organizmie sieć 
przewodników, zwanych nerwami. 
Jedna ze stacyj, zwano ośrodkiem 
ruchu, wysyła do poszczególnych 
członków ciała rozkazy, rządzące po­
ruszeniami. Inna, ośrodek mowy, 
wysyła rozkazy do krtani i języka, 
jednocześnie zaś poprzednia współ­
działa z nią, wywołując odpowiednie 
poruszenia poszczególnych mięśni. 
I  -t. d. i  t. d. Cały proces jest nie­
zmiernie skomplikowany, gdyż dzia- 
łają w tittu najróżniejsze czynniki i 
naprzykład szczegółowy opis zwyk­
łego poruszenia palcem, poczynając 
od zbudzenia się w  mózgu decyzji 
(w o li), aż do je j wykonania, zajął­
by kilkaset wierszy Jrobnem pis­
mem. (Kogo io interesuje, niech za­
pyta znajomego lekarza o szczegóły 
i t. zw. idcoplastję).

Ośrodków ruchu jest po dwa dla 
keżdej dziedziny i  położone są w 
mózgu naprzemian Np. ośrodek ru­
chu prawej strony ciała leży w móz­
gu po lewej stronie i naodwrót. Jed­
na tylko mowa rządzona jest przez 
ośrodek pojedynczy, t. z w. ośrodek 
Broca.

Najważniejszym jednak szczegó­
łem który przy rozważania odurze­
nia alkoholowego należy pamiętać, 
jest budowa otoczki nerwowej, peł­
niącej rolę podobną do tej, jaką peł­
ni izolacja w przewodniku elektrycz­
nym. Otoczka nerwowa zbudowana 
jest z t. zw. lecytyn, ciał, podobnych 
do tłuszczów, nadzwycza i subtelnych 
i  delikatnych.

Lecytyny (nie będące jednak tłu­
szczami i są nadzwyczaj łatwo roz­
puszczalne w alkoholu i ta właśnie 
okoliczność jest decydująca w intc- 
resującem nas zjawisku.

PODOCHOCENIE

Już po dostaniu się do organizmu 
drobnych ilości alkoholu następuje 
reakcja. Otoczki nerwowe poczyna­
ją się rozpuszczać, spoczątku na po­
wierzchni, skutkiem czego (że bo­
dziemy trzymać się naszego pierwot­
nego porównania) izolacja nerwów 
robi się jakby cieńsza.

Skutki tego stanu rzeczy zaczyna 
się obserwować a krotce Spowodu 
rozluźnienia otoczek nerwowych, ca­
ły system doznaje jakby wyzwole­
nia. Człowiek czuje się lekko, nie­
zwyczajnie lekko, to zaś oczywiście 
nastraja go wesoło. Wszystkie wra­
żenia pędzą do mózgu szybciej, icb 
przyjmowanie również odbywa się 
szybciej, lekkie podrażnienie nerwów 
sprawia, żc wrażenia tc percypowa- 
ne są wyraziściej, ta zaś wyrazistość 
percepcji wrażeń, ich naiłok, spowo­
dowany7 szybkością, oraz wesołość, 
skradają się na znakomitą poprawę 
humoru, żywość, podniecenie i błys­
kotliwość, tak znana w  pierwszem 
stadjum odurzenia alkholcwego.

Oczywiście, to pierwsze stadjum 
iest przy jemne, człowiek lekko pod­
chmielony tryska humorem i dow­
cipem. jest pełen werwy7 i życia. 
Lecz stadjum to nie trwa długo.

Z upływem czasu, lub, jak to się 
często zdarza, zwiększoną dawką al­
koholu, następuje drugi Dkrcs oma­
wianego zjawiska.

PODCHMTELEN IB

Otoczki nerwowe rozpuszczają się. 
na głębszej przestrzeni, a nawet 
czyni się w nich coś w rodzaju dziur. 
Izolacja nerwów zostaje jakby po­
szarpana.

Objawy poprzednie zaczynają się 
potęgować. Stan jwdrai nienia ner- 
w ó t  objawia się pewnem nieopano­
waniem, skłonnością do wybryków, 
przyczem kontrola woli nad nerwa­
mi zaczyna szwankować, skutkiem 
czego skłonność do ekscesów znajdu­
je sobie ujście. Oczywiście, natura 
ekscesów uzależniona jest od wypad­
ku —  ludzie sentymentalni płaczą, 
awanturnicy szukają zwady i t d.

Wrażenia, biegnące po uszkodzo­
nych nerwach przybywają do móz­
gu zniekształcone, w postaci jaskra­
wej i. jakby karykaturalnej. W ido­
ki, wobec których człowiek trzeźwy 
przeszedłby7 obojętnie, człowieka 
podchmielonego przyprawiają o wy­
buchy śmiechu, dostrzega on je bo­
wiem w  formie dziwacznej, karyka­
turalnej, śmiechu godnej, l o  samo 
dotyczy wrażeń słuchowych, -smako­
wych i t. d., zwiększona zaś pobud­
liwość uszkodzony ch nerwów sprzy­
ja gwałtowności reakcji.

Człowiek podchmielony wybucha 
śmiechem, obraża się, płacze i t. d. 
pozornie bez powodu, gdyż w  znie­
kształconym święcie. zewnętrznym 
dostrzega strony7 nieistniejące, osła­
biona zaś kontrola nerwów nic może 
pohamować reakcji.

PIJAŃSTWO

Lecz organizm przyjmuje wciąż 
nowe dawki alkonolu, ruina otoczek 
postępuje. Wreszcie dochodzi do sta­
djum trzeciego, gdy7 otoczki nerwo­
we rozpuszczone są całkowicie. Ner­
wy przypominają przewodniki, odar­
te z izolacji.

Jest to stan upicia się.
W  tem stadjum w organizmie 

dzieją się rzeczy niezwykle. Wraże­

nia, biegnąc po obnażonych z izola­
cji nerwach, zachowują się podob­
nie, jak prąd elektryczny, biegnący 
po gołych drutach: przeskakują z 
neiwu na nerw7. Dochodzą do móz­
gu drogą jakby „krótkiego spięcia", 
trafiają, do innych ośrodków, w sy­
stemie nerwowym następuje zamie­
szanie.

Wrażenia słuchowe trafiają na- 
przykład do ośrodków wzroku: "zło- 
wiek jednocześnie słyszy i widzi mu­
zykę. Ostry- ton fletu kłuje go na­
przykład w  oczy,-"nosowy7 dźwięk 
saksofonu formalnie łechce go w.7 
skórę, słowem reakcja jest wręcz nie­
dorzeczna, paradoksalna: słyszy się 
kolory, albo smakuje dźwięki.

Futuryzm zaczerpnął niektóro swo­
je kategorie z odczuwania ludzi p i­
janych lub odurzonych gorączką (w 
której odbywa się proces podobny) : 
dlatego to nie jest przypadkiem, żc 
malarstwo futurystyczne tak szybko 
przyjęło sie w spelunkach pijackich.

Jednocześnie z rozstrojem syste­
mu nerwowmgo następuje i rozstrój 
władz psychicznych, a przedewszyst­
kiem woli, która fraci władzę nad a- 
paratem zdezelowanym. Melodje wy­
wołują płacz, kolory7 śmiech, lub od­
wrotnie, oczy przestają sio nasta­
wiać na jeden punkt, i każdo jiatrzy 
niejako „na własną rękę-": pijany7 
widzi każdy7 przedmiot w postaci po­
dwójnej’. Przestaje zupełnie panować 
nad swemi organami, mc może urc- 
gulować ruchów, potyka się, chcąc 
sięgnąć po kieliszek, przewraca 
szklankę i t. d. Traci władzę w7 ję­
zyku i nie może wymówić trudniej­
szych zbiegów spółgłosek, czy- samo­
głosek (słynna „E u la lja "). Trąci 
władzę w nogach i nic- może przejść 
po linji prostej.

IV równy-m stopniu traci władzę 
nad odruchami, zachciankami —  ło- 
wem nad cpłym sobą. Wygaduje naj­
tajniejsze zamiary, upiera sio, aby 
opowiedzieć historje swego życia lub 
zadeklamować wiersz, przestaje od­
różniać urojenia od faktów, krótko 
mówiąc cały7 jego system nerwowy 
jest zrujnowani7.

U  ludzi pijanych w tem stadjum 
można zaobserwować wszystkie nic-:

ma! objawy chorób psychicznych, po­
czynając od rozpadu myśli (schizo- 
fren ja ), a kończąc na najróżniej­
szych man.jach.

NIEPRZYTOM NOŚĆ

0 -;„atnicm stadjum odurzćnia al­
koholowego jest nieprzytomność zu­
pełna. Stan ten zewszećhmiar nale­
ży do najóii kawszych.

Oto bowiem spowodu rozpuszcze­
nia nietylko otoczek nerwowych, lecz 
również i osłon centrów mózgowych, 
człowiek kompletnie pijany traci zu­
pełnie kontakt ze światem zewnętrz­
nym, czyli t. zw. świadomość. Gdy 
stanowi temu towarzyszy7 zatrucie 
alkoholem, czyli zaburzenia nietylko 
w nerwach, lecz i innych organach 
ciała, chory zwala się, jak trup. Cza­
sami jednak, przy wj.jątkowo odpor­
nych organizmach zdarza się, żc o- 
durzenic alkoholowe nic pociąga za 
sobą innych skutków, prócz utraty 
przytomnosci.

W tedy można obserwować ćzłowie- 
ka w jednym z najhardziej zagadko­
wych stanów życia, mianowicie czło­
wieka, rządzonego przez podświado­
mość. Zachowuje śię napzór jak 
■ człowiek przytomny, lecz w rzeoży- 
wistośdl śt iadomość jego .jest nie­
obecna. Chodzi, płaci rachunki, a na­
wet załatwia interesy, lecz nazajutrz 
nie będz.ie pamiętał o niczem. Znane 
są wypadki, żc człowiek nieprzytom­
ny wracał najkrótszą, drogą do do­
mu, wsiadając do właściwego tram­
waju, a nawet pociągu, kupując, bi 
lot i rachując bez omyłki resztę wy­
danych mu pieniędzy. Co wiece,i. 
świat, w którym ten człowiek prze­
bywa, jest całkov ićie odrębny od 
zwykłego. Np. znajomości, z.iiAryic 
w tjm  stanio, nie istnieją dlań na 
trzeźwo, natomiast wystarczy, aby 
ćw człowiek upił się i wszystkie 
szczegóły występują ulag spowro­
tem. Znane są wypadki, żo człowiek 
trzeźwy nie może odszukać domu, w 
którym by ł po raz pierwszy po p 
jancnui, a który z Jiajwiek zą łatwo­
ścią odnajduje, będąc n przytomny.

NAZAJU TRZ
Gdyby pipek mógł dojrzeć sw.c utri 

wy .nazajutrz po pijań-twće p - "y :K

ziłby się. Są one obrazem najstrasz­
liwszej ruiny: przypominają przc-
w odniki elektryczne, odarte z -‘izola­
cji. „Katzenjammer'1 jest'uczuciem, 
wywołanem skutkami odarcia ner­
wów 7. właściwej im izolacji. Orga­
nizm odbudował prowizoryczne osło­
ny7 z substancyj* w których' lecyty­
ny stanowią nikłą część, dlatego toż 
osłony tc nic spełniają należycie 
swych funkcyj. AA prawdzie odbudo­
wa posuwa się w szybkiem tempie, 
dopóki jednak lecytyny nic wypełnią 
całej konstrukcji, „katzenjammer" 
nie ustąpi.

Dlatego w tym stanic wskazane 
jest dostarczyć organizmowi jakna.j- 
większej ilości lecytyn. Olbrzymie 
ich zapasy znajdują^ie w mleku, na­
zajutrz więc po pijaństwie powinno 
się pić jaknajwięccj mleka. Apet ct 
na rzeczy kwaśne wywołany7 jest o- 
becnością w organizmie resztek al­
koholu, który, jak wiadomo, ma od­
czyn zasadowy. AA ten sposób orga­
nizm pragnie zneutralizować truci;;, 
ne. A\rg£akże kwasy nic wypełniają 
zadania całkowitego.

GŁOW A SŁABA J MOCNA

Znając działanie alkoholu na or­
ganizm, rozumiemy teraz, czemu 
■szkodliwsze jest codzienne używanio 
al&oholu, choćby w ilościach drob­
nych, aniżeli rzadkie, np. raz na kił- 
ka tygodni upijanie się. doszczętne. 
Po zupelnem upiciu sie organizm w 
ciągu kil! udziesięciu godzin odbudu­
je otoczki nerwowe z dcli kat .iy cii 
lecytyn. AVszolako systematyczne ich 
atakowanie alkoholem skbmia orga­
nizm do obrony tego rodzaju, że.r.ie 
odl luiowujc on otcccok nerwowych z 
łatwo rozpuszczalnych lec1. ‘.\nt lecz 
ordynarnych tłuszczów, tnulno roz­
puszczalnych w' alkoholu.

Pijak nałogowy, azyli używający 
eodziennifi np. kicli-zku wódki, 
mn otoczki nerwowe grube i z fjib 
ianeji brutalnej./Jego otępienie ma 

w tej właśnie okolioznp.śel przyozy- 
czyn°: wrażenia przesuwając* się w 
takich nerwach ojiornie, noślenie 
prawia trudności i dopióro pewna 

• noza alkoholu, która wywoła eze- 
1 ślSowc rozpuszczenie ordjf.iKJ-nycly o- 

loczek iicrw ow ch i osłon ośrodków

Wyprawa naukowa bada
Groby przedhistoryczne na Kaszubach
Swego czasu donosiliśmy, że w- 

ciągu m iesiąca w rześnia b- r. ped 
ję te  zostaną na Kaszubach z ra ­
m ienia Uniwersytetu  Poznańskie­
go prace wykopaliskowe na tere­
nach odkrytych grobów przedh i­
storycznych. Prace rozpoczęto o- 
statnio. w  Stężycy. Dotychczas 
zdołano wykopać szereg grobów 
przedhistorycznych, zaw iera ją ­
cych n iezuyk lc bogaty m aterja ł 
archeologiczny. M. in. odkryto 
grób męski z dobrze zachowanym 
szkieletem  dorosłego m ężczyzny i 
P rz y b o r a m i  uo wyroDu obuwia 
oraz grób dziewczęcia.. Grób 
dziewczęcia posiadał w ie le  p :ęk- 
n jch  p ierścien i, naszyjn ików  
oraz dobrze zachowany warkocz, 
pokryty śniedzią z bronzu. AAtyko- 
naliska budzą ogrom ne za in tere­
sowanie naszych prehistoryków.

Prace posuń a ją  się szybko na­
przód i spodziewane jes t odkry­

cie jeszeż" kilku grobów. Po u- 
kończeniu prac w  Stężycy doko­
nane zostaną badania w Poczer- 
ninie pod AALelką AVsią —- Halle- 
rowem nad otwartym  Bałtykiem  
oraz w Łebczu pow. morski. Rów ­
nocześnie dow iadujem y się, że -w 
Karczewku na Kaszubach, gdzie 
przed kilkunastu dniami na pom 
gospodarza Koszałki odkryto 18 
grobów  skr7'-nko!vych, natrafiono 
na grobow iec, zaw iera jący  5 urn. 
AArskutek nieum iejętnego obcho­
dzenia się przy wydobywaniu 
urn, 4 u legły całkowitemu zn isi- 
czeniu. A,r -clobyla jedna urna w 
całości jes t n iezwykle piękna i 
posiada ozdoby sznurowe. T a le ­
rzyk przykryw a jący urnę zosta! 
zniszczony. Rzeczą w ięc naszych 
uczonych byłoby jaknajrych le j 
zbadać wykopaliska w K arczew ­
ku, tem bardziej, że w ziem i zna j­
duje się w iele m aterjału  o w ie l­
k ie j wartości naukowej.

mózgóiyyjd ■— podniesie spraw o-ć 
ani wdową. pąfakn. v  *.

L icmr.l identycznie ma sie spriu a 
z tak zwaną „mocną głową". Głowy 

I „słabe", wrażliwe na najmniejsze i- 
loścl alkoholu, 'dowodzą tylko, żc k ii 
wfeńfficielo mają nerwy z ddikatne- 
mi otoczkami, zbudowanymi wyłącz­
nie z łe-aytyn. ®oi.-y ,,momio“ nnU- 

1 żą do organizmów z nerwami, uzbro- 
1 jonemi w otoczki . trudniej rozpu- 
sżtyalne, w których leeyty ry nie sta­
nowią całkowitej f j f ś fo J E H  tylko 
część, większą lub mniejszą. Reszty 
stanoiu o.ulyuarn} Hasze;:'.

Powsin, lecz drugorzędna rolą, gra 
dyscyplina duchowa pijaka. Ludzie 
o wybitnie silnej woli, naw t z,-de­
likatnie uzbrojonemu nerwami, czy­
nią pozory ludzi o „mocnych gło­
wach". Dzięki bowiem swej sile wo­
li panują nawet nad zruhicwanemi 
nerwami Lcez,-są to organizacjo wy­
jątkowe, łatwe zresztą do odróżnie­
ni?. po specjalnej reakcji, jaką wy­
kazuje ich organ wzrokowy. Miano- 
wicie, wprawny lekarz pozna ich 
zawsze po 'tęCzówee, co .iuż należy 
do kwestyj specjalnych.

Dr. R. J-łt.

Z nauki i sztuki

Z  plastyki

„Polska i lei lud"
Drugą z w j staw letnich, zorga­

nizowanych z myślą o Polakach 
z zagranicy, jes t wystawa w  Za­
chęcie, pod nazwą: Polska i je j 
lud w  m alarskie X IX  i X X  stu­
leci. Polska —  to krajobraz pol­
ski, upam iętniony w  rozlicznych 
pejzażach m alarzy naszych, a lud 
oglądam y w  m niejszej ju ż ilości 
obrazów, t- zw . rodzajowych, z 
których część notuje obyczaj lu­
dowy.

P e jzaż na wystaw ie oczyw iś­
cie przeważa, zw łaszcza w dziale 
m alarstwa współczesnego, tutaj 
ju ż spotykamy utwory w ielu  ar­
tystów , dobrze nam znanych z 
wystaw ogólnych Zachęty; po­
ziom niektórych niebardzo u- 
spraw ied liw ia  ich ponowne poja­
w ien ie się na poważnym pokazie 
o charakterze retrospektywnym . 
W ynagradza te braki dział ma­
larstw a zabytkowego, ob fitu jący 
w dzieła całkiem ijjnej i m iary, 
n ieraz niezm iernie interesujące z 
tych czy innych względów .

Rozm ieszczono obrazy w sa­

lach, k ieru jąc się pewną metodą, 
która, jak każda metoda k lasy fi­
kacji, oprócz pewnych udogod­
nień, zw łaszcza dla zw iedzającej 
publiczności, okazała rów n ież swe 
niebezpieczeństwa. Salę, m iesz­
czącą obrazy na temat gór, luo 
życia góra li, zatytu łow ano: „g ó ­
ry ", inna, z pracami w yłączn ie 
wspólczesnemi, została nazwana: 
„m orze i rzek i", trzecia, znowu 
retrospektywna —  „n iz in y ". P o ­
nieważ m aterja ł na temat zebra­
no staranniej i ob fic ie j, niż w 
IPS-ie, taki podział daje ogólne­
mu obrazowi pewną p rze jrzy ­
stość, z drugiej strony jednak, 
dla w ielu  dzieł jest zwodniczy. 
M niejsza z tem, że w idz w malo- 
w ;dle, z szufladki z napisem : 
„g ó ry ", dopatrzy śię rów nież czę­
sto i... rzeki, gorzej, gdy każa mu 
szukać m alarskiej in terpretacji 
n izin w dziele wyobrażająeem .. 
babę z kogutem, lub dziewkę przy 
stępie. Jeden z obrazów, w tej sa­
mej sali, przedstaw ia tłum w ier­
nych podczas Rezurekcji. Ha, za­

pewne ju ry, w  przeczuciu w iesz­
czem, dom yśliło się, że za tłumem 
były niziny, a nie góry, lub woda.

Pejzaże, zgromadzone w  dziale 
retrospektyw nym, pochodzą głów- 
nie z okresu naturalizmu, potowy 
X IX -go  stulecia. Zapoczątkowuje 
ten okres Chrystjan Breslauer 
(L802— 1860), rodem z W arsza­
wy, m alarz n ietęgi, lecz w ioocz- 
nie dobry pedagog, gdyż w ykła­
dając w  AArarszawskiej Szkole 
Sztuk Pięknych, stal się m i­
strzem licznego pokolenia pejza­
żystów. B j ł  bardzo łubiany przez, 
m łodzież. Z jego  szkoły w ysz li: 
Gerson, Szermętowski, Małecki, 
Brzozowski. Schouppe i inni. P e j­
zaż z te j epoki, o charakterze ry ­
sowniczym, jes t drob iazgow y i 
w ierny, notuje ściśle . wszelkie 
szczegóły i zw ikłan ia terenu, 
Dość bezosobisty i objektywny 
zarazem, jeś li nie sta je się przez 
to zawsze dokumentem polskiej 
rzeczyw istości, to spowodu ma­
larskiego ujęcia, pozbawionego 
jeszcze cech .wyraźnie .oryginal­
nych.

Nuty newnej uczuciowości i 
charak r bardziej rodzimy , i 
swojski wnoszą weń p iorw si: 
Gerson i Szermęto.wski.- Gerson,

nudny malarz historyczny, lecz 
bystry obserwator natury, szcze­
ry w je j notowaniu, a przytem  
w ielk i krajoDrazu polskiego m i­
łośnik, dał szereg pięknych p e j­
zaży, g łów n ie tatrzańskich. R ze­
czy te nie trącą już recepta : są 
to rzetelne studja znakomitego 
technika, niepozbawione zarazem 
rom antycznego uroku. Rów n ież i 
Szermętowski zjeździł całą P o l­
skę, mnożąc studja z natury. 
Obcowanie z przyrodą wniosło w 
obrazy jego  — większą niż u po­
przedników —  prostotę i bezpo­
średniość odczuwań.

Jeszcze prostszy w  rozłożeniu 
kompozycyjnem  tematu, bardziej 
bliski współczesności, jes t nie­
zwykle zdolny, a trag iczn ie  zmar­
ły  (z  g łodu ) malarz, Małecki. 
P iękn ie są zwdaszcza malowane 
w  jego  obrazach drzewa pod 
światło, ze srebrzystą gęstwą li­
ści (ty tem przypom ina Corot‘a ). 
Układ pejzażu bardzo bezpreten­
sjonalny. Obrazy M ałeckiego dość 
iuż dalego odchodzą od p ierw ot­
nych w zorów  Breslauera.

Rea listyczny pejzaż nasycił l i ­
rycznym pierw iastk iem  uczucia 
Chełmoński, nasycił w7 stopniu 
tak silnym, iż ten liryzm  góru je

ponad wszystkiem . M otyw  zosta­
je  n ieraz sprowadzony do n ie­
zbędnego minimum, zagadnienia 
kolorystyczne ustępują na drugi 
plan, wobec jak iegoś drgn ien ia 
duszy pejzażu, które m alarz no­
tu je z tak w n ik liw ą czułością, iż 
ten sentyment spływa na w idza, 
zn iew ala jąc go ku przedm iotow i 
m iłości artysty.

Obok Chełmońskiego możemy 
umieścić Falata, ju ż nie liryka, a 
żyw iołowea, chwalcę radosnej ma 
terja inosei rzeczy, tężyznę barw ­
nej plamy. AV sztuce jego  by­
strość (rea lizm ) obserw acji idzie i 
w parze z p lenerowe - im presjo­
n istyczną św ietnością barw7. O j­
cem ezkoly im presjon istycznej, j 
odmiany polskiej, staje się Stani­
sławski, syntetyk pejzażu. Z n ie­
go powstała krakow7ska szkoła 
pejzażystów , im presjon istów  de­
koracyjnych (Czajkowski, Ka- 
mocki i t. d .). Zam iast pejzażu 
typu drobiazgowo rysowniczego 
o którym m ów iliśm y na począt­
ku, mamy teraz krajobraz, trak­
towany raczej sylwetowo. przy 
pomocy szerokich uogólniających 
plam płaskich. Plastyczność j 
szczegóiów.' zanika na korzyść > 
koncepcyj kolorystycznych. Tc

M uzyka
—  Z  Międzynarodowego ras+iraln 

Muzycznego w AYenecji. Igor Stra­
wiński przyjął zaproszenie dyrygo­
wania koncertem kompozytorskim na 
Międzynarodowym Festiwalu Mu­
zycznym w AYcnee.ji w przyszłym ty­
godniu. Strp.wiński dyrygować będzie 
ui. m. swym ostatnim utworem „Ca- 
prieaio" na fortepian i orkiestrę. Ja­
ko solista przy fortepianie wystąpi 
syn Strawińskiego, Swiatoslaw7 Su- 
lina Strawiński.

Teatr
—  Nowy kierownik Teatru Nowe­

go w Poznaniu. Ka propozycję dyr. 
Mieczysława Rudkowskiego kierow­
nictwo artystyczne Teatru Nowego w 
Poznaniu na sezon 1934/35 objął 
dyr. Trzciński, który przystąpił już 
do normalnej pracy. Kierownikiem 
zespołu pozostaje nadal Cżesław Ka­
den.

P las ty ka
—  Międzynarodowa AA ystawa Sztu­

ki Kobiecej. Dnia 1-go października 
odbędzie się 'w7 L is tw ie1?! Propagan­
dy Sztuk' otwarcie Międzynarodowej 
AV\ stawy Sztuki Kobiet Pracujących 
Zawodowo. A\'ystaw£ organizuje Sck- 
rjn Polska Międzynarodowej Orga- 
nizaisji Kobiet Pracujących Zawodo­
wo. Na AYystawic będą reprezento­
wane następująco kraje: Anglja, 
Francja, -Czechosłowacja, AAToeliy, 
PoLka, Hoiandja, Rumunja, AA ęgry, - 
Kanada. Ogółem wystawionych ■ bę­
dzie około 200 prac. L a  czele pol­
skiej ' .sókcji plastycznej stoi p. I. 
Glinicka.

N auka
—  Raukowc badanie zagadnienia

bliźniąt. AY berlińskim szpitalu A'ir- 
eliowa otwarty został oddział dla 

•fmźniąt. K to  pawy zapisywaniu sK 
do szpiMila wykaże się jako blD 
niak, kierowany jest wymienionego 
oddziału. Tamże' jest zapraszany do 
badania na koszt miasta drugi bliź­
niak. Zebrany yy7 ten sposób maler- 
jftl jest przcknzyyy-any Instytutowi 
Cesarza AYilhclma do badania za­
gadnienia bliźniąt.

Różne
—  Fogrzeb ś p. Fr. Siedleckiego-

Wczoraj popohuimu na cmentarzu 
rakoyyieckim yv Krakowie odbył się 
pogrzeb ś. p. Franciszka Sicdleckie- 
%>. L gznkv ic żałobne odprawił bra­
tanek ś. p. zmarłego, ks. Siedlecki, 
pOc.zem kondukt żałobny ruszył do 
gycboy\rca. Nad mogiłą w imieniu 
iiinisterstwa AY. R. i 0. P. pożeg­
nał zmarłego zastępca naczelnika 
YYydzialu Sktuki p. AYojdyno, pod- 
r.ośzńc za.slug-i ś. p Siedleckiego na 
polu sztuki i kultury polskiej. AY 
pogrzebie wzięli udział liczni przed- 
stayricielc śyriata nauki, kultury i 
sY-luki. UniyyerjyTet Jagielloński rc- 
p,rezcntoyi«te; rektor clr. Maziarski, A- 
kademję Sztuk Pięknych rektor 
Las--.czka, a kuratorjum krakoyyskio 
p. ALisky.

—  Otwi.rcie Operowej Szkoły Ba* 
lotowej. Od soboty, 8 września b.r., 
przy.imoyyane będą zapisy do Szko­
ły Baletoyyej, proyyadzonej przy O- 
perze A\ arszawskicj pod kierownic­
twem dy r. baletu, Jana Cieplińskie* 
go. Przyjmoyy-anc będą dzieci od lat 
8-irn9 do 11-tu. Zgłoszenia w Sekre­
ta rjacie Opery (wejście od Placu 
Teatralnego) w godzinach od 11 do 
14-ej.

d z id a  m ają duże w a lory  dekora­
cyjne. Trzeba jeszcze wspom nieć 
o odimiennej ka tegorji pejzażu 
dram atycznego (W ysp iań sk i).

T e  kolejne przem iany, w  roz- 
yroju polskiego m alarstwa pejza- 
żoyy7ego, ilu stru ją  na Wystawie 
przykłady prac wszystkich w y ­
m ienionych artystów . Co do ma­
larstw a rodzajow ego, o tematach 
ludoyyycli. należy dodać, iż  ono 
rów nież stopnioyyo yvyzyvalalo się 
ku pełni charakteru, prawdzie i 
rzetelnej obseryyacji. Wc wczes* 
nych próbach tego rodzaju lud 
był yyyobrażany nieraz tylko jako 
nretekst do rozyyinięcia jak ie jś  
anegdoty, lub też jego  in terpre­
tacja  malarska, na obcych wzo- 
racli* oparta, nad;r,vala mu p ięt­
no pewnej obcości. AAr dz idach  A. 
G ierym skiego, Chełmońskiego, Fa 
tała, P iechowskiego ju ż tych cech 
niema.

W ik tor Podoshi.
E rrata  \Ar poprzedniej recen­

zji, z dnia 1. 8. 34 r. N r. 242, 
szpalta druga, yyiersz 9-ty od gó­
ry, zam iast „a rtysta  rabując 
»yyój Szlem bark", ma być ry iu jąe  
(cci s łow a: ry tow ać ). Popraw iam  
ten biąd, gdyż w ygląda on 'n ie ty l­
ko na omylke drukarska.
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TEATRY
JEATR N A R O D O W I: Dziś i ju ­

tro komedji Bałuckiego „Klub ua* ł 
le-ów“  z Duiebianką, ćiviV':ń=kn 
Węgrzynem i Stamslai skim, W  pró­
bach „Ludwik XI”  Dclavignc u w 
przekład Tic dilaśze wsie! egu.

T A'i K PO LSn l: Dziś i jutro ko- 
mwija muzyczna Benat.zkv‘ego „Roz- 
koazni dziewczyna” z Romanówną, 
Dymszę M m ełi.

'TA TR  No w y - nieczynny.
TEATR LETNI Dziś i jutro 

korueaja W Rapackiego ..Człowiek, 
który nie pije“  ;c Zniczem.

TEATR  M AŁY : nieczynny.
KA MERALNY: Dziś i iutro Sztuka 

Wacława Grubiń-kiego „Kochanko­
wie" Z Łiryw ńska.

HOl L1. WUUD Dziś jutro reWJa 
p L „Hulaj Banda" ż Halamą, Par­
nellem i Żelichowską.

'TEATR D RAM ATYCZNY: Dziś I 
codziennie „Burza nad morzem". 
Komedja Jadwigi Rzepockicj-Iwa- 
nowskiej.

WYSTAWY
_ LN3TYTUT PROPAGANDY 6Z ’i V - 

KI, Królewska 13, Wystawa „życie 
poiskie w nalarstwie1'.

ZACHĘTA Wystawa „Boiska i te, 
lud” .

MUZEUM NARODOWE (Podwale 
15/17): We wtorki malarstwo pol­
sku, w c-zwartk — obce, Al. 3 Maja 
13/15: W irody, piątka, soboi-j, nltr- 
dzielb — wystawa sztuki zdooniczej.

K.ON CER T Y
H LH AR M O N JA : W czwarte);

13-go -września wielki koncert ry ń- 
foniczny pod dyrekcją Grzegorza Fi- 
telborea Solista: Bronisław Mubcr- 
man. W programie: koncert lASuf 
BecthoyCna, Serenada „MćEncoli- 
que”  Czajkowskiego i koncert llen- 
uelsohna. Całkowity dcchod przezna­
czony na powodzian, gdyż artyści 
występują Dczinteresowino,

P e ł n a  t a b e l a  l o t e r j i
4 -Sy tz ie ń  c ią g n ie n ia  lV -e j k la s y

I I II ciągnienie
Główne wygrane

20.000 zl. —- 60301.
15.000 i i .  —  29720.
TO.OoÓ zl. — 33528 137624
5.000 zl. —  1431 72629.
Po 2.000 z l.— 1145 3125 6913 15701 

29516 3220? 33531 59340 68268 69114 
78963 96872 98167 113676 130001)
130801 136329 138526 151273 184527 
1.57135 158187 158863 I638u3.

Po i.ÓOO zl. —  5886 11252 16082 
i 16392 2209,9 28321 29535 32715 47135
47401 I8b28 53857 58024 71625 73760

68 701 802 929 50 88 43028 93 103 
216 89 373 439 43 52 557 126 44008 
1? 165 77 499 709 69 876 959 Sb
45051 97 118 G4 383 180 553 660 92 
782 877 46048 97 338 128 644 G3 67 
931 w, 47004 113 26 231 ‘Ido 476 852 
683 777 861 48035 79 288 558 642 58 
742 921 49001. 8 126 56 214 64 372 
664 789,

5O029 60 198 356 557 608 63 905 
99 51169 347 75 97 573 740 802 68 
91 52010 15 3S.I. 83 407 566 666 68 
730 51*24? 319 441 55 540 !1 618 44 
98 54083 809 685 723 950 8a 55438 
590 665 791 833 936 56053 218 19 
50 60 82 360 709 11 816 96 065 57237

73992 74199 77912 86193 88493 93280 ' i  l o  i  i  n
93769 101299 105769 Ui771 UB1S4 i 2 2 A L 8!  808 J ” 78810 !l0107 18 
110460 117754 120460 123406 186597 “ U  ” 67 755 74

60038 132 216 G3 99137143 150660 153872 155401 161048 
167834 168197 169911,

StPwKi

RAN A
A P R Ia : „Całuj mnie jeszcze” ,
AS : „Parada rezerwistów” .
AMO.Ćt! „G iem a grzesznica” i 

„Porwanie”
ANT1NEA: „Pod Twoją obronę” i 

dodatki.
ATLANTIC : „Synowie pustyni”  z 

Flipen i Flapem.
A P O ILO ; „Bolero” . 
l APITO L. „Przygoda o półupcy” 

i „Nowe pleć” .
CAS1NO: „JB5 żon "króla Pansola” . 
COLOSSEUM „Kobiety w jego ży­

ciu” i  rewja.
COLOSSEUM: „Bohater Arizony ‘ 

I dodatki
CORSO; „Sztukę życia” i rewja. 
CklSTAL; „Psie życie” , „Rewo­

lucja” .
KRA: „Otchłań życia" i „Królowa 

szj tokoće! , :
EUROPA: ,,Od wieczora do półno­

cy” .
FAM A „Demon złota” i „Proku- 

ratoi Alicja Horn” ,
1- ORUM : „Sprytna dziewczyna". 
GLGRJA: „Bez honom*
KUML TA: „Byłem szpiegiem” I rt- 

w|a,
KiNO P A R A ljl ŚW. ANDRZEJA: 

„N ie  damy ziemi skąd nasz ród* i 
„Kawalerowie dzikiego zachodu' , 

M EW A: „Droga do szczęścia” i 
„»knnda w Buoepeszcie” .

MAJEST1C: „Katastrom Czeluski­
na” .

MASKA: „Maharadża Rampuru” ,
„N ie  bodziesz kurtyzaną".

MARS: „Dziś żyjemy” , „Sama-
rang”

MIEJSKIE: „D am a i bokser” . 
MIEJSKIE (dla uł -dzieży pocz. 

4.30): „Dziecinny chłopiec” .
NOV A TOM LOLA: „Zhańbiona”  i 

„Serce olbrzym i” .
NOW Y gPLENDID  „Awnnturki 

jego córki”  i rewja,
OKO PRASK IE : „Zdobyć cię mu-

S2p**»
P \ N : „Radosna godzino Młckey 

Mouse” ,
PETIT TRIANON: „Obiad o b-ej’ , 

„Nieznajoma i  telefonu
POPULARNA (ZemujsKiego 40): 

.Pod pręgierzem”  i „Zdradliwe strza 
ły“ .

PROM IEŃ: „Niewidzialny czło­
wiek” oraz „jeździec w inasc"".

PRAG A: .Czarny kot”  i „Skrzy­
dlate fatum".

RAJ: „Chandu” i „Nic damy ziem:- 
R IY IE R A : .Królów; niewolników” 

i „Wyjście żydów z Fgipi u” .
RONY: „Markiza Jórisaka i aktual 

nosei” .
BRYŁOWY: „Przedmieście” . 
SOKóL: „Miss Flora** i „Zdobyw­

cy
STAROMIEJSKIE: „Walczący sza- 

lenieć”  i tilm polski.
ŚW IATOW ID : „Miłość Tarzana” 
UCIECHA: „śmierć oupoczywa” . 
UNJA: „Nocne sądy” , „Pośrednik 

miłost i” .
„VAKIE I E-KINO (gm„..h Cyiku) 

Rewia "Oni tańczą”  i Kómedja „12 
Krzeseł”

51 61 116 10 5o 393 198 508 13 615 
78 721 51 89 81b I?ll 21 t>48 815 47 
68 2018 23 °8 29o 32b 94 819 53 913 
3208 9 51 514 603 57 61 862 952 34 
8 4021 217 384 94 694 2l 31 77° 83
80" 927 50U4 15 47 143 234 432 9i7
o 100 342 45 77 422 340 647 708 41 
7053 144 231 334 38 488 652 .'76 917 
41 8l2D 332 65 420 44 53ó 85 653 839 
9249 435 81 732 68 881 900 96

10028 31 68 261 68 309 406 72 600 
60 80 807 60 1,012 77 117 289 95 417 
55 560 646 59 12121 36 529 751 96 845 
93 911 13061 104 12 471 634 81 713 87 
877 99 968 14335 695 959 73 15143 44 
392 479 531 699 940 16003 321 424 64
524 887 983 97 17049 242 533 b24 57
87' 18197 207 423 532 90 703 11 J9309 
414 95 98 064 75o 884.

20034 77 87 710 982 21187 418 530 
642 921 22142 292 353 408 67 73 663 
835 o9 2302/ «9 171 361 474 88 8u8 27 
929 76 24077 135 79 282 380 467 84 
820 952 68 94 2o048 99 163 77 362 500 
38 765 940 77 26109 92 656 Tl3 86 
■27186 265 78 351 66 435 74 99 529 7b2 
856 28079 146 249 63 300 54 464 515 
611 23 53 93 742 30 29053 59 153 222 
330 653 907 63

30185 372 >86 830 43 31329 537 894 
32054 115 52 73 345 410 595 845 33019 
155 83 98 206 440 93 790 821 83 34135 
202 329 54 600 6 83 708*920 35102 3° 
435 511 56 605 11 799 905 19 76 91 
36080 142 251 348 >88 820 91 94o
37110 24 óO 206 530 90 630 922 73 81 
39.

88004 110 24 249 60

674 940 73 
61(11? 2] 82 94 436 43 640 60 01 705 
19 41 62000 120 27' 327 467 88 596 
98 780 63010 51 116 60 384 401 !4 
45 506 12 47 60 641 42 746 64199 
"76 400 42 547 736 838 60319 25 80 

9-3 „71 524 188 848 66381 477 552 
082 861 84 900 64 37212 560 82 635 
889 927 08089 276 302 60 49. 567 
679 702 87 69468 531 627 834 929 8".

70040 154 64 90 246 327 31 32 412 
87 505 92 702 70 77 96 888 955 71042 
103 15 84 283 311 41 4" 7 586 790 99
875 72259 653 784 7009? 118 50 87
231 94 95 186 064 742 78 S06 966
74279 329 72 496 568 780 818 904 
75222 353 422 37 501 685 794 818 25 
76030 105 73 356 47, 50b 601 891 
” 70lu 11 77 78 10« 20 520 65 87
78026 11 80 391 559 661 803 60 67 
990 79007 141 258 94 376 „27 659 
817 36 901 36.

80070 185 774 970 81273 465 527 
35 600 22 64 861 906 12 82178 238
418 40 47 53 509 15 41 002 63 95
708 51 97 83019 255 300 54 .>71 727 
891 84229 337 66 410 42 73 523 722 
56 924 85045 71 153 54 232 48 486 
537 992 80120 269 394 434 &3 69 „21 
602 48 87108 48 67 341 78 98 474 865 
08051 473 591 696 732 Sol 986 89131 ’ 
203 64 528 614 780 &J9 927

90062 225 31 *8 60 93 436 66 74 
541 649 990 61017 100 391 632 65 
751 901 61 92015 62 78 229 653 ?40 
902 3 76 95 93156 418 37 514 16 6? 
854 95 94049 422 55? 405 937 67 81.

95027 95 1.04 52 219 49 67 84 433 
725 904 38 79 96004 303 4 36 423 665 
749 810 980 97352 411 32 42 6? 71 
590 603 770 98265 351 529 99035 07 
75 228 37 71 ”3 96 376 „51 671 700. 

100012 26 76 208 >G 282 659 101062

93 129228. 312 512 21 3fe 331 53 732 
89 901 7*

13Olte'40 58 68 223 45 309 74 431
80 94 609 824 131052 148 79 309 430 
324 755 77 992 732023 310 61 513 608 
133004 19 IŹ4 493 514 707 36 53 822 
978 134061 164 200 444 518 643 49 
713 80 822 26 30 74•135371 88 581 
807 136301 46 493 538 62 65 732 77 
903 a.3 44 72 137310 652 728 98 881
00 916 138218 41 428 518 97 582 72r
51 139044 151 212 66 318 30 40 574 
061 65 67 943 69.

140022 76 198 408 26 663 64 902 
141030 141 77 208 14 300 477 92 578
81 644 730 142049 90 206 544 713 80*? 
26 070 '43041 52 77 149 76 325 69 
60 452 712 42 344211 536 66 637 719
801 27 902 44 14502' 2h4 394 536 9l
62? 94 844 146102 334 740 60 14719C 
268 420 26 53 , 630 14819-3 842 *19 
504 640 SOI 149015 134 216 34 381

150253 70 474 627 910 :Sl022 6? 
148 225 479 673 727 817 995.

152034 115 69 217 379 153102 266 
33£ 99 465 550 70 630 44 915 154052 
I 8n 601 18 29 627 58 806 33 96 955 
155042 54 98 100 230 91 650 803 15 
951 >2 91 IÓdOO? 10,> 7n 447 60 624 
55 779 816 929 39 157112 19 202 620
30 715 1? 9F 884 158153 217 21- 42
305 2" 424 40 65 51' 21 680 759 91-3 
25 159025 357 490 582 617 871.

160166 863 98 404 51 509 76 725 
KUU2S) 379 549 60," 17 38 753 75 84 
99 822 32 925 33 162010 218 406 35 
69 620 78.’ 807 163010 2" i 38i 40* 
00 >31 650 83 164186 344 404 59 774 
820 3) 905 19 165-310 62 505 6 03 
83 686 863 73 930 >06169 269 330
53 67 437 94 502 043 79 845 83 965
167126 73 218 27 90 344 77 471 571
629 780 828 49 915 168085 219 15 
813 79 68 c58 759 79 803 ÓH  16901u 
78 136 317 452 550 60 666 8-50 60,

III ciągnienie
S taw k i

397 472 685 l43 254 707 894 912 13 1O2002 l lb  
735 68 7° 8927i> 87 „04 82 029 71. S29 59 473 86 78: 821 108092 296 
40012 00 1 43 56 246 460 509 640 715 J&0 5 540 727 61 62 914 30 104038
73 932 41298 441 48 690 847 84 922 [ j j 2 27 250 66 SiS 3S 00 463 685 715
42128 217 856 80 410 oł>9 76 82 617 ,-jj i,>505C 74 156 85 360 444 53 97

; 816 49 10.1013 51 126 9/ 278 451 c35
743 812 924 43 62 75 107034 268 Ó07

Wyścig: konne
W Y N IK I GONITW  Z D N IA  6. IX.

Gon. 3. Dyst. 2100 m, nagr. 1.000 
zi.: 1) Kombinator, j. LóWamlrwSki,
2) Mctlyna (34), 8) Felka (47), 4)
Barka (31,60). Tot. G,5u, franc. 6 i
S zl.

Gon. 2. Dyst. 2100 m. nagr. 1.400 
zl.: 1) Dżonka, j Balcer, 2> Cudzm 
Cudów (34), 3) Kohorta (9.50), 4)
Brytanja (47), 5) Aramis (16.50),
T U  60,5(1, fr. 18,50 i 14 zł.

Gon. 3. Dyst. 1800 zn. nagr. 2.500 
zl.: 3) In-tum, ż. Stasiak, 2) Melo­
dja (46), 3) Kaduna (15.50), 4) Eni­
gma Tl (36.50), 5) Carmen (49.50),
(!) Brllotta (56), 7t Parbleu (ću.50),
Tct. 16,50, fr.- 7,50 i 7 zł,

Gon. 4. Dyst. 1100 m. nagr. 1.800 
zk: 1) Helios, ż. Pasternak, 2) Pro- 
i-ck (22), 3) Carewicz (31.50), 4)
Nidzica (441, 5) Czcrkies (79.50),
Tot. 8,50, fr. } i 7 zł.

Gon. 5. Dyst. 18UO m. nagr. 2.500 
1.: 1) Hidalgo, ż. Jagodziński, 2)

■Jontek (26.50), 3) Fenomen (35.50),
4) Dominator (10.50), 5) Anria
(229), - 6) Fra Dinvol0 (64) Tot.
19,50, fr. (0 1 10,50 zl.

Gon. 6. Dyst. 1100 ni. nagr, 2 L00 
zi.: 1) Libretto, j. Kitsznieruk. 2)
Lotr (21), 3) Akc-nt (35) -») Cezare 
wicz (9 ), Tot. 24 fr. 11,50 i U  zł.

Gon 7. Dyst. 18U0 rń. nagr. 1.800 
zl.: 1 1 Meta, j. Kusznieruk, 2) Elita 
(14.50), 3) Giocinezza (1“ ), 4) Fair 
Plaż 1J (59). 5) Chi ysalis (38).
Tot. 16, fr. 9 i 8 zł.

Goi 8. Dyst. 1800 m. nagr. 2.200 
zi.: 1) Laszka, ż. Jagouzińsk' 2)
Jemmette t l i  (10-50), 3) Frajer (19).
Tot. 12 zl.

Z A P IS Y  N a  D Z IE Ń  8.9.

dON. I. Dyst. 2400 mtr.: Ódaliski,
Lech, Jagoda 11, Fra Diayolo 11, Re- 
kl ima, Prince l ralahad.

GON 2. Dyst. 2100 mtr.: Liban,
Kombinator, Laboga, Traglast, Kiwi.

DON. 3. Dyst. iboo mtr.: Ingu.-r, Dyrekcja Pocztowa przeprowadziła w
"'■‘Tdon, Toreadore. ostutillch dniach reorganizacje spo-

GUN. 4. Dyst. 2400 mtr.: Satrapa. , , .
kabog;., Irkiu. Figla- . Mir, Fnlgor. uubu Iwtuw, ,która znacz

GON. 5. Di st. noo mtr. Lady Dai- nie przyspieszy wysyiume listów na

Rejestracja męzczyzn
urodzoriycli w  r. 1916

W  sobotę, 8 b. m., w kolejni m 
dniu lejestracji mężczyzn ur. w r. 
1016, w inni stawić się w wydziale 
wojskowym Zarządu Miejbkiegi 
przy ul. Florjańskicj 10, poborowi 
zamieszkali w obrębie V kumi3arja iu ' 
P. P., nazwiska których rozpoczyna­
ją się od L. do Ż. Obowiązkowi re­
jestracji podlegają wszyscy mężczyź­
ni ur. rv a  lDid stale zamieszkali w 
M arszuw io i czasowo przebywający 
w stolicy, o ile nie niają stałego 
wiinjsca zam eszkania w krajiz.

?y, Ener.gja 11, Dola Dceth II, Sarma 
la, Laszka ll.  (jrazia, Pcszl, Kalif,
Gioianni, Lutra U l, Ifak. Datnasceóka, 
ldcal. Flaga.

GON, ó. 1J}st. 2400 mtr.: Chapeau 
Bas, Szarfa, Kcrry Rock, Jawor III, >d b. tygodnia na terenie Wielkiej 
Dumping. j Warszawy uruchomiono także 10

GON. 7. Dyst 1600 mtr.: Gr.śblla- ina}y(.)t samochodów, z 2-a 
tis, l\vdotija, i iincessb, Dzierlalkj ,
Lauda TY, Elcgja, Dwa YaralP. F tlP , ooątafi. Warszawa podzielona je,

I 306 427 656 947 1152 74 480 585 
637 67'i 768 218* 22Ł 334 862 9x7 
842L 70 733 811 47 4065 645 624 5033 
2Sfl 530 749 6132 98 212 642 50 o24 
738 820 38 04 7306 35 480 89 042 
86u 70 8401 639 70 772 836 79 921 
9029 ” 20 515 70 658 885 946 82 10041 
237 456 623 11866 620 772 843 121?6 
357 89 400 627 947 49 13326 428 545 
1 1229 548 650 872 15619 81 734 850 
1621*9 953 17015 210 892 077 1811? 
265 839 029 96 19228 86 327 528 644 
60 881,

39000 94 557 73 p9 843 55 926
21111 230 422 Ó45 SP? 22393 r89
23097 j f i i  24069 476 733 «42 25205
62 397 596 1:6581 763 973 27S62 463 
505 56" ',8124 50 97 389 488 >03 711 
885 29093 168 324 518 933 1000 I >96 

804 70 108388 463 574 628+899 r<09 4->7 650 31089 675 787 32106
34l 560 643 725 975 33048 294 563

f'.3,95* M107,,50, 439 5jB5 610 846 
k  '35110 381 Óff6' f U  86276 72S 
37223.
38196 291 39622 702 893 40149 267 

KK 11200 345 7.35 5f 880 42300 4"4 
ó76 90C 11 43501 677 04141 26? 845 
6 i 490 ;t97 45182 322 82 770 *12 88 
6096 °41 481 97 779 n,3 47330 542
09 924 48362 683 704 1920! 6? 800.

50118 2-*7 91 413 21 45 50 K llłS  Of 
2)4 445 56l 761 52172 645 741 F3054 
102 343 841 7* 931 540.30 19'. 451 ?D0 
040 55012 314 29 800 56057 346 874
67018 214 830 902 46 6d01o 14? 366
76-5 59005 958.

fi0194 4 ll  58 635 770 910 65 6192-3 
620011 236 89 738 63370 437 510 686 
930 64469 308 732 78 89 941 92 65&-*l 
t>69 749 904 66037- 144 48« 848 *- 
671-33 381 48n 696 68088 747 69282 
472 600 723 850.

70007 451 6(37 648 68 71 71349 780 
72107 226 781 7303? 391 456 795 922 
74071 478 >48 739 76170 564 898.

7606« 161 342 671 926 77221 362 423 
609 772 883 937 62 99118 380 806 954 
87.

80428 733 911 64 67 81429 528 619 
910 82544 67 645 83116 378 509 791 97 
P4213 85060 103 235 72 60I 69 86054 
156 311 13 451 Z i669 88110 267 3434 
48i 965 85 89112 387 555 932

90035 73 238 41334 565 84 695 722 
9?175 510 640 99i 93209 447 656 94304 
->03 41 77 73' 95217 498 544 665 707 
912 96474 „25 981 97186 218 75 454 
511 816 98172 99564 647 86' 981 92 

100737 U l  856 992 101068 71 467 
722 58 102216 3J11 421 94 103381 420 
933 104117 76 352 749 105333 459 701 
106224 31° ,24 51b 647 50 981 107284 
551 74 626 1Ó8059 254 96 305 815 
'09329 777 998.

110068 463 628 747 967 79 111403 
166 603 79 91P 60 '12053 54 154 806
947 H3080 111 22 325 476 585 775

114734 980 115118 254 423 63 673 
727 116165 544 928 117280 659 66 >35 
t>8 118022 99 105 635 85, 900 56
119202 20 47 65 481 615 834.

120151 61 121075 310 667 113 78 980 
122214 589 o9ó 749 812 82 123190 983 
124023 125071 418 685- 5S€ 963 126539 

. ..,606 703 962 68 127105 79 224 85 7i5
skrzynki ^  ^  !28428 858 963 83 129214 525

932
130272 320 30 441 707 36 848 fó

085 751
712 834 36 02? 46 95 109027 81 131
85 225 54 304 27 439 -607 894
25 67, ■ . - U- —* 7

110001 40 148 291 342 409 71 ?3G 
884 900 28 40 72 111027 120 74>90
284 329 74 76 505 18 97 600 21 39
872 997 112048 65 7G 184 261 31} 48 
443 44 577 956 956 113139 74 406 5)5 
32 621 63 84 862 87 970 114080 143 
fil 212 59 494 795 842 97 901 43 61
79 115126 41 242 48 354 522 88 616 
29 .37 62 949 60 116013 21 213 -35 340 
445 74 554 922 96 117008 22 30 59 
83 203 78 357 411 581 82 88 606 736 
12 814 85 925 62 118110 44 221. 350 
U 6 36 504 73 625 77 80 738 913 4 - 
119073 74 80 152 61 595 636 799 866
80 971.

120012 27 7? 108 311 lć  480 81 584 
635 36 705 45 891 121213 351 568 652 
59 854 122126 212 72 348 4''6 668 702 
2273 80 801 123015 113 25 271 328 
66 451 88 799 i21038 51 1-31 85 2-36 
44 67 331 66 614 33 59 715 51 812 56 
949 125280 817 57 09 558 r>8 62* 7?3 
120133 299 405 90 513 70 630 49 65 
178 96 939 12701.3 35 100 28 32 261 
89 315 39 534 59 77 638 66 843 128075 
185 219 445 72 512 35 80 638 57 943

Wydział Lekarski 'J. W.
Podania na Wydział Lekarski Un. 

Warsz. przyjmowane są przez kance- 
larję Dziekanatu Lekarskiego do dnia 
15 września 1934 r. Kandydatów na 
I rok medycyny obowiązuje egzamin 
wstępny kwalifikacyjny, który odbę­
dzie się Unia 21 września b. r. (w  
piątek) o godzinie 9-ej rano punklual 
nie W sali wykładowej „Anatomi­
ami , przy ul. Chałubińskiego 5.

Będzie pręazej
Jak się dowiadujemy Warszawska

ca, Majów; , Mohacz, Fortissimo.
GON. 8. Dj-st. .400 mtr Irbit II, 

Regent, Furlissima, Happj End, Do- 
rc-mi.

N YSI FAW O R YC I

1) Reklama, IWitióc G:tlah;.d 
i )  Kiwi, Kaboga 
.;) InguSr, Krj ton
4) lrkut, Fulgor.
-) Grazią, Irak, Flaga, 
o Ktrry Kock, Chipm B..4 
7) Elegia-. Majoi-a, Arvn Vtft-|fiJŁ
5) Irbit U. Happy End

pociągi pocztowe. Dotąd 
pocztowo opróżniane były jedynie 

i przy pomocy motocykli, obsługiwa­
nych przez jedną osobę. PocżaiiszyIJ-1759 814 925 132299 760 :3.457 511 

• ' y J 4 * -664 775 124 lJ40ńf 9* 178 628 60
135326 42 66e 136j00 447 780 1371’ S 
42'J >27 1381m> 208 461 139088 342 53 
446 839 966.

40043 50° 141411 30 519 >6
1421lg 219 482 C29 952 S43363 438 62? 
144443 112 58 145373 477 >53 684 766 
95 > 46020 i '”’  592 1 47116 481 14801-1

osobami 
t

obejmujący każdy 30 
pocztowy ch, tak, że , list

na rejony, 
skrzynek
rzucony do skrzynki dociera najda-,’ 32 79 321 66 812 149006 45 177 56S
lej w ói.ągu jednej godziny do sor­
towni.

613 740 954
150062' 170 359 470 943 64 1M154 

87 290 314 469 87 738 98 152921
153073 243 314 48 483 624 709 943
154403 542 55 703 82 155435 569 641 

58, w 760 88 830 156110 9* 134 717 1572 8
Mo- 4"? 60 673 837 955 153170 315 75 459

Czarskich Kieniewska, ■'-‘down, 1. 81, 374 159165 242 68 4S5 641 727 °50 
w maj. Olszcwo na Pomorzu; ś. p i 160601 840 ooą 161103 >3 240 340 
Bernard Langąod, adwokat, 1. 68, W .175 990.162672 758 163133 60 S>0
Krakowie. 1164191 207 165738 Sól 980 166254 268

Z c n a r l r
Ś. p. Jan Huss, inżynier, I 

j Warszawie; ś. p. Kazimierą

<86 610 894 167234 410 21 512 16802? 
I3S 90 401 92” 169377.

IV ciągnienie
GłOwne wygrane

150.000 zł. -  612-69.
15.000 zl. —  144020
10.000  i Ł  —  121611.
Po 5.000 x l  —  4870 7450 17680

34835 48039 716467 140856.
Po 2.000 j/.— 574 2751 187-,S J8474 

370;-1 4 3152 48441 Ó3720 63845 64*48 
74191 74488 114065 115576 122515
124771 138660 143846 140331 149802 
159001 166864 169888.
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64603 67328 . 6014Ó 72089 72r'74
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160467 161587 161934.
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672 25279 67 409 770 839 906 26260 
509 b44 27022 142 95 438 5«2 6o5 887 
904 79 28052 350 532 654 95u 29210 
310 66 478 918 30156 817 31218 365 
416 859 32388 481 691 769 33149 338 
746 947 34081 84 266 621 774 35561 
706 36061 408 925 37571 607 870 93 
923

18273 480 88 39310 571 875 036 
65 40287 306 430 647 41225 46c 74 
676 928 42220 65 888 573 43014 143 
272 40? 038 4138 85 44̂ » 69T 45003 
5UU 31 90 848 46353 64# 843 945
47201 304 652 48020 Kr, 67 248 378 
474 61 7o 812 49211 740 865 97.

50279 «t23 702 796 51441 57 521 
52232 308 80 703 906 63076 207 899 
<>63 54C26 52 135 313 19 412 75 633 

«82 >5225 9* 318 596 945 931
56171' 366 426 57715 580UĆ 2i 73 300 
558 65 . 758 59078 9? 573 713

6008? 118 75 89 426 61532 816 934 
62831 „3091 175 6” .52 56 730 873 
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68703 29 904 69307 533 46 840 52
m  3? 86.

70141 221 93 069 «13 t>5 905 71541 
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79698 900.
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7Ś 9337G 933 90 94128 556 90 63S 
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95012 33J 617 758 96204 680 871 
97003 11 107 230 425 505 3 1 46 o27 
m  9&1C4 23 96 327 510 614 99026
406 521 96
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92 004 102014 749 103091 164 213 l0i 
58 10418! 351 548 674 838 77 G5 
105011 66? 952 106528 618 722 107220 
394 108178 186 512 730 109270.

110376 827 1110*1 ,80 63 L5 73
635 798 112102 60 76 357 53! 85
11005) 173 717 62 898 917 114094 447 
537 115110 43 72 86 211 >70 813 V  
74 1lb308 784 902 116174 380 i62 790 
119163 79 715 55 936,

120068 84 180 327 418 644 945
121295 604 12201? 60 351 792 337 55 
94* 64 123417 749 61 124011 94 >16 
531 51 *1 885 125130 304 58 30' ó-7’ 
605 126379 537 46 74* 907 127423 707 
41 128094 223 397 685

130115 6b 271 41t 42 557 o-ió 93.' 
131020 o48 e43 132047 435 909 79
<??062 80 956 134133 95 591 9?:
1?5> 48 J29 746 833 13ól02 50 766
871 949 137036 395 8C2 37 138010 18 
„'73 339 414 558 1.3932'> 810.

140'74 329 528 736 141149 206 47Ł 
U 2341 592 685 842 6 5 916 46 1430(5 
897 907 144039 17„ 441 317 ” 2 088
718 960 145089 118 43 231 380 M 
6i9 917 14604t 42 531 64C 704 147004 
33o 440 765 89? 912 148067 81 145 
?16 72 815 1490C0 160 251 61 584

150004 820 151992
152308 499 535 705 - 58>27 374 414 

508 888 1343GU 406 57 5«-5 61? 823 
yu5 155033 158 938 16283 618 710 
888 931 157169 250 390 552 ” 42 875 
086 158844 550 159146 454 510 603
719 849 996.

160870 161139 162206 231) 682 702 
183029 424 67" 714 ?6 852 164U87
124 18 73 99 559 700 08 71 'Ku
165128 96 296 302 19 512 GGu 835 
166010 167049 64 285 808 168074
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RADJO
Piątek, dn. 7 w rześn ia

16.45 Audvcj- dla cho-yeJl
17.15 Kuncer" solistów. 17.50_ „Prze­
gląd wydawnictw". 1 „8.00 Wi „domo- 
śc rolnicze. 18.10 „Życi“  kuituraiiw 
1 artystyczne stolicy". 18.15 „Od Be> 
Sfora do Szanghaju”  — koncert ze­
społu mandolinistów „Hejnał1 (Tr. 
ze Lwowa). 18.45 Ouczyt z Łodzi p. 
t. „Gruźlica zwierząt 1 je j niebezpie­
czeństwo dla ludzi” . 19.00 „Film  i 
rewja” (pł.). 19 20 „N a marglm »k  
prób technicznych” (turniej lotni 
czy). 19.3„ D c „Film  i rewja" 
(pl.). 19.45 Progratr Da dzień na­
stępny. 19.50 Wiadomości "por owe 
20.U0 „Jak spędzić święto 7“  20.05
Koncert symfoniczny. 22.30 „Wybuch 
wojny —  wspomnienia osobiste” .
22.15 Koncert reitlaimw; . 23.0C Ko­
munikat o Turnieju Lotniczym. 23.05 
Wiadomości meteor 23.10 Muzyka 
taneczna z rest. „Gastronomja” ,

S ob ota , dn. 8 y /rze sn ia
6.4i „Kiedy ia>ine wstają zorze'*< 

6.48 Muzyka (pł.) 6.58 Gimnastyka 
7.08 D. c. muzyki (pł<). 7.15 Dzien­
nik porann> 7.25 D. c. muzyki. 7.35 
Chwilka pań domu. 7.40 Progian 
7.50 Koneen reklamowy. 11.00 Świę­
to Ziemi Chełmskiej Tr. z Kat&dry 
w Chełmie. 12.30 Wiadomości me­
teorologiczne. 12.32 Przegląd Pra.jr. 
12.40 „Słynni bar; toniś.i* (pL ).
13.00 Dzieni ik południowy. 13.05 
Koncert zespołu Bodeńskiego 15.30 
Wiadomości o eksnorcio polskim 
15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 Ał> 
ty. 16.30 Program dia dzie.i. 17.00 
Koncert kameralny. 17.5u „Dom i  ro­
dzina” p. Kuszelewka-Rayska. 18.00 
Wiadomości rolnicze. 18.10 „Życic 
kulturalne i artyst. stolicy. 18.15 Mu­
zyka salonowa i taneczna z kawiarni 
„Gastronomja", orkiestra W. W ilko­
sza. aS.45 „Za. Kulisami zbrojeń".
19.00 Recital śpiewaczy Marji Roń- 
skiej. 19.20 „W  mieście azieci wrze­
sińskich”  (Tr. z Poznania). 19.30 
Koncert oktetu Squire‘ei (p i.). 19 45 
Program. 19.50 Wiadomości oporto 
we. 20.00 Muzyka, letka, 20.45 Dzien­
nik wieczorny. 20.55 „Jak pracujemj 
w Polsc-” . 21 00 Koncert rdeczorny 
21.45 „Wypadki dziejowe w  "czacł 
chłopca" (szkic litr-acki). 22.00 Kon­
cert reklamowy. 22.15 Muzyka ta 
ne-zna * dane. „Oaza". 23.00 Kom u-' 
nikat „  Turnieju Lotniczym w  języ­
kach obcych. 23.05 „Teatr wyobraź 
ni” : „Ak-ńdomja Nagiowdcka” z Ta- 
raczem. 2-3.35 W.ad meteoi. dla 
Kom. lotn. 24.00 Muzyka taneczna z 
dane. „Paradis” .

W  25 ROCZNICE ŚMIERCI NOS' * 
KOWSKIEGO. CYKL KONCERTÓW 

POLSKIEGO RADJA
W lecie tego roln upfynęio dwa­

dzieścia pieć Tat od czasu kiedy za- •' 
kończył życit Zygmunt Noskowski* 
którego nazwisko zapisało „ię złote- ., 
mi literam- w  księgach dziejów mi(- 5, 
zycznych Polski. Ni iskorrski zali c i i  
się bowiem do najlepszych polskich*', 
kompozytorów symfonicznych *"

Dla uczczenia parnię**! eeo vrielkiea'-> 
go muzyka urządza Polskie Radjc 
szereg audycyj, poświeconych jego ; 
twórczości Po  pjranku, który odbyt 
"ię w niedzieli nadany zos*ani< 
w piątek, dn. 7.IX o godz 20.05 
koi.cert symfoniczny pod dyrekcją. 
Adama Dołżyckiego z udziałem Sta­
nisławy Argasinskiej — śpiew. Kon­
cert ter poprzedzi prelekcja prof. Ro­
mana Chojnackiego.

OD BOSFORU DO SiANGHAjU
Lwowski zespól mandolinistów 

..Hejnał'’ wystąpi w piątek (7 wrze­
śnia) o godz. 18.15 z koncertem obej 
mującym szereg utworów o charakte­
rze wschodnim p. t. „Od Bosforu da 
Szanghaju". %

Mniej mięsa
1

W porównaniu z pierwszemi czte-l 
rema miesiącami ubiegłego roku bud- J 
żelowego (kwiecień, maj. czerwic-c i j 
lipiec), w tych sani) cli miesiącach ro­
ku bieżącego konsumeja mięsa wolo­
wego zmniejszyła się w Warszawie 
o 24 proc., cielęciny o 22 prow, na­
tomiast spożycie mięsa wieprzowego' 
wzróślo o 3 pruć-

Tego nie wolno...
Pracow nik  tram w ajów  m ie j­

skich, Jan K lem entow icż, zam. 
przy ul. M okrej 2, skazany został 
przez Starostwo Grodzkie prasko- 
warszawskie na 100 zł. grzyw ny 
z zamianą na tydzień  aresztu za 
złośliwie nipwypłacdnie pensji 
służącej w  ciągu 10 m iesięcy

W łaśc ic ie l niekarni przy ul. 
Jałowej, W o lf  Ryszman. ukarany 
został przez Inspekcję Prftcy  
grzrw n ą  w  wysokości 200 zl. z 
zamianą na 10 dni aresztu za za­
trudnianie pracownika najem ne­
go w  n iedzielę

Najwyższe ceny
Na piątek, 7 b. iu„ obowiązuję 

następujące najwyższe ceny podsta­
wowy ch artykułów spożywcz) cli lia 
rynku warszawskim: chleb pytlowy 
— 33 gr., sitkowy j razowy —  2S 
gr. za Icg„ bulki pszenne —  5 gr., 
jajka świeże —  7 gr. za sztukę, mle­
ko na iniftrę —  25 gr. za litr, sło­
nina —  1 zl. 90 gr„ mięso uboju 
warszawskiego: Wołowina —  1 zl
50 gr., wieprzowina —  1 zł. 60 gr., 
cielęcina —  1 zł. 75 gr., mięso ubo­
ju zamiejscowego: wołowina —  1 zl. 
30 gr„ cielęcina —  1 zł 50 gr., ma­
sło deserowe II  gat. —  2 zł. 5 gr., 
osełkowe —  1 zl. 60 gr., wszj stko 
za kg. w detalu.

j  Ogłoszenia tupane g

Seminarium Ochroniarskie z pra­
wami państwowemi Lsokacji Tur 

rzańskiej. Chmielna 10 —  przejmu­
je uczennice od lat 14 ze szkoły pow- 

szeennej, zawodowehandlowej, gini-



S tr . 8 c N r. 248

P o l i t y k a  a  m i ł o ś ć
Za k u lis a m i z a rę c z y n  ks . Je rze g o  a n g ie ls k ie g o

Od dziesięciu  la t oczekują A n ­
g lic y  m ałżeństwa następcy tre­
nu, księcia W a lji, tymczasem nie­
spodziewanie nadeszła w iado­
mość z  Jugosław ji o zaręczynach 
jego  najm łodszego brata, Jerze­
go. Opin ja angielska p rzy ję ła  tę 
w iadomość z prawdziwem  zado­
woleniem  i z tego względu, że ks. 
Jerzy jest w  swoim kraju  bardzo 
popularny i dlatego, że Anglicy  
mają nadzieję, iż  zaręczyny młod 
szego brata wpłyną na księcia 
W a lji.

Rom antyczne okoliczności tej 
m iłości ,która rozw inęła się w 
ciągu 8 dni, pow iększyły tylko 
sym patję do tego związku wśród 
licznych w ie lb ic ie li dynastji. Jest 
io  tem bardziej zrozum iałe, że król 
Jerzy te legra fic zn ie  w yra z ił zgo­
dę na te zaręczyny

Tylko  w  kołach dworskich pa­
nuje pewne zdziw ien ie  spowodu 
nagłości zaręczyn, co jest zupeł­
nie sprzeczne z duchem, panują­
cym w  pałacu w  Buckingham.

Pow iada ją  w praw dzie niektó­
rzy, że p rzy jaźń  księżniczki Ma 
ryny i księcia Jerzego trw a ju ż 
k ilka lat, i i e  rodzina królewska 
dobrze o tem w iedziała, ale mimo 
to nawet najb liżsi p rzy jac ie le  
księcia są trochę zaskoczeni.

Trzeba przyznać, i e  w  tym 
w ielk im  pośpiechu istn ie je  coś 
n iezrozum iałego.

M łody książę m ógł p rzecież 
og łosić  swoje zaręczyny kilka dni 
późn ie j w  Londynie, czy choćby 
.w B iałogrodzie, gdy tymczasem 
w ysła ł on tylko do o jca depeszę 
Z zaw iadom ieniem  i nawet nie 
przerw ał swego pobytu nad je ­
ziorem  Bokinsiko w  Jugosław ji.

M im ow oli staw iam y w ięc sobie 
pytanie, co było przyczyną tego 
pośpiechu?

B yły  p rem jer grecki Venizelos, 
spędziwszy lato w  południowej 
F ran c ji, przybył w  połow ie sierp­
nia do Londynu i tam udzielił 
c iekawych in form acyj o ' sw ojej 
o jczyźn ie, podkreślając brak sta­
b iliza c ji obecnego jego  ustroju 
Równocześnie w  A tenach  w y ­
buchł nieudany pucz jego  zwo­
lenników, k tóry  mimo niepowo­
dzenia wykazał jak w ie lk ie  w p ły­
wy ma c iąg le  stary polityk w  
sw o je j o jczyźn ie. M im owoli na­
suwa się pytanie, czy m iędzy po­
dróżą starego polityka, a zarę­
czynam i księcia Jerzego niema 
jak iegoś związku.

O toczenie Ven izelosa dawno

Tm W iś n ie w s k i

ju ż zauważyło, że zniechęcił się 
on do ustroju republikańskiego i 
zaczął pragnąć dla G recji ustro­
ju  bardziej autorytatywnego, 
m ożliwe w ięc, że stał się nawet 
zwolennikiem  restauracji m onar­
chji. Stara jednak dyuastja grec­
ka jes t w kraju bardzo niepo­
pularna i nie może m ieć żadnych 
nadziei powrotu do tronu.

Inaczej jednak przedstaw iała­
by się rzecz, gdyby pretendentem  
do tronu został syn na jpotężn ie j­
szego króla na św iecie i w  do­
datku zw iązany z G recją  przez 
małżeństwo.

P lan  ten byłby zresztą bardzo 
po m yśli i polityce zagranicznej 
imperjum  Bryty jsk iego, które od 
wielu  już la t szuka na Bałkanach 
przew agi dla rosnących stale 
w pływ ów  włoskich. W ogó le  ostaf- 
niemi czasy pozycja  A n g lji  na 
morzu Śródziemnomorskiem bar­
dzo się zachwiała. W zrost nacjo­
nalizmu v/ E gipcie  i na M ah ie  
od dłuższego ju ż  czasu niepokoi 
Johna Bulla.

Dużą rolę p rzyp :sują też „w ta- 
je.mniczeni“  o jcu  narzeczonej, ks. 
M ikoła jow i, ‘k tóry  postaw ił sobie 
za zadanie rehab ilitac ję  dyna- 
stj greckiej i ostatniego króla 
Konstantyna. W ydał on specja l­
ną książkę, w  k tóre j usiłu je do­
wieść, że nie był bynajm niej ger-

m anofilem , lecz dbał jedyn ie o in 
teresy swego kraju.

Wszy stkie te plotki są dziś oczy­
w iście  n iem ożliwe do sprawdze­
nia, w  każdym razie  jes t rzeczą rzadko spotykaną.

pewną, że w  zaręczynach ks. Je­
rzego prav7dziwe uczucie miało 
znaczenie decydujące, a lo  w  ro­
dzinach królewskich jest rzeczą

I s t n  e i a  z a r a z k i  m i ł o ś c i
L e k a rz  francuski o d k ry w a  n o w ą chorobę

Niedawno wyszła w Paryżu  sen 
sacyjna książka jednego z najzna- 
kornitrzych lekarzy, francuskich 
doktora Paw ła Vo in ve l p. t. „Cho­
roba m iłości", która w yw oła ła  w ic 
le w rzaw y ze względu na autory-

Jeszcze jeden rekord amerykański
D z ie je  w y c h o w a n ia  5 d z ie w c z y n e k , u ro d z o n y c h  je d n o c z e ś n ie

W  czerwcu doniosły pisma o 
rekordzie, jak i pobiła jedna 
chłopka kanadyjska z okolicy T o ­
ronta, rodząc jednocześnie 5 có­
rek.

Na jw ięksi specja liści w  kraju 
zainteresowali się tym  wypad­
kiem i postanow ili dołożyć w sze l­
kich starań, żeby całą piątkę 
utrzymać przy  życiu. A  cała lud- 
n.ęść Kanady przez dwa m iesiące 
tl- da o życie tych małych osó­
bek:

Dziś są one ju ż wszystk ie s il­
ne i zdrowe i nic im zupełnie nie 

J grozi, ale nie było to bynajm niej 
ła tw e do osiągnięcia, dzieci D o­

wiem  urodziły się o całe dwa 
m iesiące zawcześnie. N atych ­
m iast jednak jedno z najpopu lar­
n iejszych pism londyńskich przy­
słało rodzicom  . elektryczne apa­
raty, potrzebne do utrzym ania

dzieci w  w yższej tem peraturze, 
Czerwony K rzyż  w ydelegow ał 3 
doświadczone p ielęgn iark i, a szpi 
tal w  Toronto przysyła ł codzien­
nie potrzebne ilości mleka. Cha­
ta, w  której dzieci się urodziły, 
zm ieniła się w  istny szpital. Do 
dzieci wolno było zb liżać się ty l­
ko w  masce na tw arzy, żeby na 
wet jakieś niezdrowe tchnienie 
nie m ogło im zaszkodzić.

D zieci były  karm ione co trzy  
godziny, a każda kropla pożyw ię 
nia była im wym ierzana. Kąpano 
je  też codzień w  oliw ie, ponieważ 
glóA-ki ich były  jeszcze zbyt de­
likatne, by można je  byio myć w o­
dą. Tem peratura ich pokoju była 
stale utrzym ywana na poziomie 
75 st. Fahrenheita (koło 25 st. 
Celsiusza). T rzec iego  dnia jedno 
z n iem ow ląt zaczę ło 's in iec . P rzy ­
wrócono je  do stanu ; normalnego

Kanclerz Hitler przemawia

Otwarcie kongresu narodowych socjalistów w Norymbprdze.

przez wpuszczenie kropli rumu 
do nosa.

Pod koniec pierwszego tygod­
nia. trzy  dziewczynki dostały żó ł­
taczki. Cała Kanada przez parę 
dni drżała o życie swych wycho­
wanek. A le  i ta choroba została 
przezw-yciężona, a równocześnie 
rozeszła się pocieszająca wieść, 
że matce nie grozi ju ż żadne n ie­
bezpieczeństwa. Po dwćeh tygod ­
niach dzieci zaczęły się trochę 
różn ić m iędzy sobą, wprawdzie 
wszystkie były nordyezkami czy­
stej krw i z jasnem i włosami i 
niebieakiemi oczami, ale pozatem 
można było zauważyć pewne róż­
nice.

Iwonka była najgrubsza i na j­
w ięcej k rzyw iła  się. C ecylja  była 
najdłuższa, M arja  najweselsza, i 
m iała jedną nogę trochę grubszą, 
A m ełja  na jgw ałtow n ie jsza  w7 ru­
chach, a Anna najm niejsza.

W krótce po jaw iło  się nowe nie 
bezpieczeństwo, rów nie niemal 
groźne, jak i poprzednie.

Chatka ubogiego chłopa została 
oblężona przez tłumy ciekaw7yeh, 
zjeżdża jących  się z całego kra­
ju. Pew ien  im presarjo obiecywał 
szczęśliwemu ojcu tysiące dola­
rów  za przybycie z rodziną na 
w ystaw ę do Cnicago i w ystaw ie­
nie pięcioraczków  na w idok pu­
bliczny. O jciec dał się skusić i 
podpisał umowę, ale gdy doszło 
to d< w iadomości publicznej, ca­
ła Kanada zawrzała oburzeniem. 
Po gw ałtow nej kampanji praso­
wej, pozbawiono- ojca w ładzy o j­
cowskiej i dzieci nie puszczono 
do Chicago. Powstało specjalne 
stowarzyszenie dla zapewnienia 
dziewczynkom pomyślnej egzy 
stencji. Dzień i noc przy dzie­
ciach znajdują się dwie froblan- 
ki i dwóch strażników, którzy 
mają zabezp ieczyć 'je  przed wszel 
kiemi amrry kańskiemi niespo­
dziankami. Doprawdy, dziwny 
kraj ta Ameryka.
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OGNIE W PIRYTACH
P O W I E Ś Ć

"Po  dokładnem zbadaniu groty, K w iec ień  postanowił 
Ją przejść. Skinął na robotników. Dwóch najbliższych 
zb liży ło  się z łopatami. R ozszerzy li otw ór jam y na tyle, 
że można się było w ygodn ie przezeń prześlizgnąć.

Sztygar przedostał się na drugą stronę rumowiska. 
Górn icy pozostali na dawnem miejscu... Ni* zszedł 
jeszcze całkow icie z nasypu, gdy coś charakterystycznie 
zaszemr.iło w  pieczarze. K ilka  kam ieni zw aliło  się na 
dno, a grota  zadudniła złym odgłosem tąpania. Głuche 
echo przelecia ło od ściany do ściany i nagle wszystko 
zamarło w  ciszy. K w iecień  momentalnie poderwał lampę 
do góry. N im  zdążył ośw ietlić  piętro, coś w  skałach za ję ­
czało przeciągle, zapłakało i z góry  runął olbrzym i ob­
ryw  kamieni.

K w iec ień  przy lgnął do usypiska, a serce w aliło  w nim 
jak  dzwon...

Cisza... Tylko po usypisku toczy się kilka kamyków. 
Spogląda za siebie. W  św ieżo wykopanej jam ie ukazuje 
się lampa górnicza, a potem ludzka głowa w dziwacznej 
masce aparatu. To robotn icy schodzą w dół i p rzysta ją  
przy sztygarze... On wskazuje ręką drogę. Będą się prze­
kradać tuż pod ścianami groty.

M ilezkiem , ostrożnie, szybko —  pochyleni ku ziem i 
—  pomykali jeden  za drugim. Gdy m inęli niebezpieczną 
grotę, Kw iecień  się zatrzym ał. Odetchnął z ulgą...

Ruszyli raźn ie j chodnikiem, wykutym  w  lite j, mocnej 
skale. W net skręcili w  korytarz obudowany drzewem. 
W eszli śmiało, gdyż drzewo nie było tu opalone. Po k il­
kunastu jednak krokach dostrzegli rzecz dziwaczną: 
gardziel chodnika jakoby skręcała się pod naporem gó r­
nych w arstw ie. Rzędy stemnli nachylały się w  prawo, a 
o kilkanaście kroków dalej —  w  lewo i rob iły  w rażenie

naw isłych p ło tów  tuż po przejściu  huraganu. Zdawało 
się, że cała buuowa runie za lada potrąceniem  i zm iaż­
dży ich . jak robactwo. .* A  „V {

f. v . - ’ ‘ i-
K w iec ień  się zawahał. Ryzyko było zbyt w ie lk ie  j— 

śm ierć niemal pewna... N araz przypom niał sobie W ikto- 
r ję  i policzki zapłonęły mu rumieńcem wstydu ..

P rzec ież  obiecał je j,  przyrzekł.

Postąp ił naprzód. N ie  usłyszał za sobą odgłosów  bu­
tów  robotniczych. Odwrócił się... C ztery lam py św ieciły 
u w ejśc ia  do. niebezpiecznego chodnika. Zaczął przyzy­
wać podwładnych groźnem i gestami. Oddziałek się za­
wahał... Potem  któryś nachylił się, uczynił na piersiach 
/.nak krzyża i ruszył. Za nim inni. W  zupełnej, głuchej 
ciszy słychać było jedyn ie  eiapanie butów po młace. N a ­
p ięcie nerwów —  olbrzj-mie. Chcit iiby pędzić, aby m i­
nąć ten przeklęty chodnik, w ięc w ysiłk iem  wól opano­
wują rozdygotane nerwy. W  tych warunkach muszą 
posuwać się powoli, aby nie zaczepić n ieostrożnie o sten? 
pel, nie, uderzyć m ocniej lampą o ledw ie trzymającą, się 
budowę.

Czas wydłuża się w  całe w ieki.

Stopniowo staje się coraz chłodniej. N araz znowu 
rozw iera się przed niem i chodnik o litych  ścianach. ! 
Bezpiecznie!.... ‘

Kw iecień , jakby chcąc zostaw ić jaknajdaiej grotę 
śm ierci, popędził kłusem. Górn icy z? nim B ieg li tak k il­
kadziesiąt kroków

N ag le  K w iec ień  zatrzym ał się, zerw ał z siebie apa­
rat i krzyknął z u lgą :

— No, chłopcy, uszliśmy śm ierc i!

Oddychał równo, głęboko, jakby rozkoszując' się skal­
nym chłodem podziemi.

Zaledw-ie posunęli się k ilkadziesiąt kroków, gdy no­
we rumowisko zastąpiło im drogę. K w iec ień  drżał z n ie­
cierp liw ości. Jakieś przeczucie mów lto mu, że tutaj w ła ­
śnie odnajdą zagin ionych N a g lił  do pośpiechu, lecz za­
waliska nie dało się odgarnąć. Trzeba byio bić chodnik 
w m iale i podsadzać go drzewem. Zbiegło kilka godzin.

Gdy odw alili ostatnie łopa ly  gruzu, buchnął na nich 
okropny z„duch Spong byl n ierówny. Światło lamp w y­
ław iało z mroków groźne nawisy głazów  u stropu groty.

Naraz starszy górn ik Cebo stanął, jak  w ryty.
—  Panie sztygarze.
_  Co?
—  G ła d y sz !
R zucił okiem. N a spongu m ajaczyły w7 ciemności kon­

tury ludzkiego ciała, jak  jakaś w ielka zbita masa.
; Żyję?
- N ie !

^Podszedł bliżej... Gładysz leżał na wznak z głową od 
rzuconą w bok... Bez aparatu i bez kapelusza. W  czaszce 
m iał w ielką aziurę. Zakrzepła krew zlepiła w  duży kłąb 
część rozw ichrzonych, jasnych włosów... O dwa kroki da­
le j snoczywał Foszmanik w dziwacznej pozycji i szcze­
rzy ł za c iśn ę te  jakby nienaw iścią zęby. Zesztywniałe 
palce praw ej ręki garnęły do siebie aparat z tlenem. 
Obok leżał: skrwaw iony k ilo fek  i drugi aparat z zerwa 
nym szlauchem... W ie lk i głaz przyciskał górnika. Z poło­
żenia c ia ł: znać było, że Foszmanik w ił się przed śm ier­
cią, p rzyb iera jąc różne pozyrje, aż zastygł w  tej co te­
raz

Przeraża jący w idok wstrząsnął Kw ietn iem  do głębi...
Jak zginał G ładysz? Co znaczy skrwaw iony k ilo fek? 

Czyżbj w a lczy li?

— Trzeba ich stąd uprzątnąć, panie sztygarze —  
przerwał ciszę Cebo,

—  Tak !

Posunął się kilka kroKÓw naprzód. Now e usypisko... 
św ia tło  przebiegło jego  urw isty sp jch . N ag le  Kw ietn iem  
znów wstrząsnął dreszcz... Wysoko, na zw7ale urobku, 
czerniała w ielka postać W alick iego. Głowa była oparta 
O ścianę chodniKa. a całe ciało zw isało zupełnie bezwład- 
nię... Ośw ietlany z dołu, w yglądał ze swą długą brodą, 
im zaklętego ducha kopalni —  na legendarnego Skarb­
nika, który usnął w  głuszj podziemi.

(C. d. ń.).

tet autora i niezwykłą treść.
Di-. Voinvel tw ierdzi m ianow i­

cie, że istn ieją  pewne bakterje, 
które wyw ołu ją w  człowieku uczu 
cic m iłości, powodując równocześ 
nie bardzo poważne zm iany w or­
ganizm ie. A u tor odnosi się do tej 
„choroby" zdecydowanie w rogo:

„A ż  do czasu trubadurów » nic 
było rom antycznej m iłości. M i­
łość w  czasach zam ierzchłych nie 
miała nic wspólnego z małżeń­
stwem. Prao jcow ie nasi zaw ierali 
małżeństwa nie z miłości, ale po­
ło, by mieć dzieci, lub też ze w zglę 
dów natury m aterja lnej. Zawarcie 
związku małżeńskiego było dzie­
łem rodziców7, jak  to się dotych­
czas zdarza na W schodzie. M łodzi 
Iudr>‘o -nawali się na krótko 
przed ślubem i o ile nie czuli do 
siebie organicznego wstrętu, po­
b ierali się. Wów7ezas było dobrze 
Nikomu miłość nie m ogła zaszko­
dzić. N ie  było samobójstw, ani za 
bójstw7 z m iłości, nie było trage- 
dyj miłosnych, bo nie było wogóle 
m iłości".

W ystępowanie m iłości szczegól­
nie w  jednej porze r. na wiosnę 
jest dla paryskiego doktora jed 
nym jeszcze dowodem, że jes t to 
swego rodzaju zaraza, której n a j­
groźn iejszym  skutkiem jes t wzrost 
liczby samobójstw o podłożu ero- 
tycznem.

Za tezą dr. Vom vel zdaje się 
też przm awiać ślepota m iłości i 
liczne je j wypadki u pięknych 
mężczyzn w  stosunku do brzyd­
kich kobiet lub odwrotnie, a szcze 
goln ie m iłość osób wybitnych, czy. 
naw7et gen jalnych  w  stosunku do 
prostaków o umyśle ogran iczo­
nym. Gorsze jeszcze są skutki psy 
chiczne tej choroby. M iłość wywo 
luje, zdaniem V o in ve l‘a, praw ie 
zawsze osłabienie w o li i zamroczę 
nie umysłu. Zakochani zupełnie 
inaczej w idzą św ia t i luazi

Już dawniej uczony amerykań 
ski L illie  dowodził, że w  mózgu za 
kochanego występują ob jaw y za­
trucia nieznaną substancją. Voin- 
vel jest zupełnie tego samego zda 
nia. Przypuszcza on, że pod w p ły­
wem uczuć, miłosnych b liże j nić 
znane gruczoły wydają  nieznani, 
kwasy.

W swej niechęci do zakocha­
nych doktór francuski idzie jesz­
cze dalej, stw ierdzając parokrot­
nie uj zakochanych wyraźne obja­
w y choroby umysłowej.

Książka V o in ve l‘a została przy­
ję ta  dość sceptycznie, ale w  każ­
dym razie przeciw n icy m iłości m o  

eg  * i§  odtąd opierać na-autoryte­
cie naukowym.

Egzotyczne wojska
na Jaw ie

N a joryg in a ln ie jsze  chyba w o j­
sko istn ie je  w państew7ku Ożokża- 
karta na Jawie. Sułtan tego kra i­
ku, Hamugku Boono, ma W7ojsko 
wprawdzie nieliczne, bo złożone z 
800 osób, ale za to naprawdę „w y  
borowe".

Raz do roku w dzień urodzili 
Mahometa odbyw7a się rew ja  tej 
arm ji.

Przed  sułtanem, zasiadającym  
na wspaniałym  tron ie u w7rót 
swego połacu, p rzeciąga ją  oddzia 
ły  w  mudurach z wszelkich cza­
sów i z wszelkich krajów .

Jeden oddział jes t w  ezerwo- 
nyeh czapkach, białych spodniach 
i pantoflach z klamrami, zaraz 
następny paraduje we frakach i 
sztywnych, białych koszulach. N a  
głow7ach żołn ierze ci noszą białe 
cy lindry ze złotem i galonami, no­
gi natom iast dla odmiany są bo­
se.

U zbrojen ie arm j' stanowią
muszkiety, używane w  Europie w 
X V I wieku.

Obywatele Dżokżakarty są jed ­
nak zawsze pełni zachwytu dla 
bohaterskiej arm ji i w ita ją  ją  
gorąeem i oklaskami.
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